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DZIŚ RZĄD MA ZAJĄĆ SIĘ POLSKIM ŁADEM. 
WEDŁUG DONIESIEŃ MEDIALNYCH, NAJBARDZIEJ KONTROWERSYJNY JEGO ELEMENT, 

CZYLI SKŁADKA ZDROWOTNA, MA W PRZYSZŁYM ROKU ZOSTAĆ ZMNIEJSZONA, 
A DOPIERO W KOLEJNYCH LATACH STOPNIOWO ROSNĄĆ. \3

NIE SZUKAM 
WINNYCH, ALE... \10

CMENTARZ SPODOBAŁ 
SIĘ FILMOWCOM \7 

ZA TĘ TRASĘ 
PŁACISZ PODWÓJNIE \6

JAK ŁADNA POGODA, 
TO NA SPACER \4

WIELKIE STRZELANIE, 
DUŻA WTOPA \24

OTWARCIE ALEI 
SŁAW SPORTU \23
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DWAJ PRZEDSIĘBIORCY Z GIŻYCKA ZGINĘLI W WYPADKU DWAJ PRZEDSIĘBIORCY Z GIŻYCKA ZGINĘLI W WYPADKU 
NA TRASIE GIŻYCKO - MIKOŁAJKI NIEDALEKO OLSZEWA. NA TRASIE GIŻYCKO - MIKOŁAJKI NIEDALEKO OLSZEWA. 
PORSCHE WYPADŁO Z DROGI, UDERZYŁO W PRZYDROŻNE PORSCHE WYPADŁO Z DROGI, UDERZYŁO W PRZYDROŻNE 
DRZEWA I SPŁONĘŁO.DRZEWA I SPŁONĘŁO. \2 \2

TAK WYGLĄDA 
SPOKÓJ I UKOJENIE \11

NIE SZKOLĘ PSÓW, 
TYLKO LUDZI \12-13

JESTEM SKAZANA 
NA BYCIE ARTYSTKĄ \14
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ZGINĘLI GIŻYCCY BIZNESMENI
Do tragicznego wypadku doszło w piątek 3 września na trasie Giżycko — Mikołajki niedaleko miejscowości Olszewo. Porsche 
wypadło z drogi, uderzyło w przydrożne drzewa i spłonęło. W wypadku zginęły dwie osoby — przedsiębiorcy z Giżycka.

J
edną z ofi ar wypad-
ku był szef lokalnej 
fi rmy, która urucho-
miła w Giżycku przed 
sezonem letnim naj-

większy w  kraju ogólnodo-
stępny park wodny. Pływający 
plac zabaw na Popówce Ma-
łej powstał w maju, działal-
ność rozpoczął z początkiem 
czerwca, a  funkcjonował do 
końca wakacji. Drugą ofi a-
rą był przedsiębiorca fi rmy 
czarterującej jachty w jednym 
z portów niedaleko Giżycka. 

Przyczyny wypadku bada 
mrągowska policja. Ewen-
tualni świadkowie zdarzenia 
będą teraz przesłuchiwani. 

Zgłoszenie o  zdarzeniu na 
drodze krajowej 643 w  po-
bliżu Olszewa (gmina Miko-
łajki) strażacy odebrali o godz. 
13.44. Kilka minut później na 
miejscu wypadku pojawili się 
druhowie z  OSP Mikołajki, 
a po 10 minutach dotarli tam 
wstrażacy z jednostki w Mrą-
gowie.

— W wyniku zderzenia po-
jazdu z  przydrożnymi drze-
wami doszło do zapalenia się 
auta –  informuje mł. bryg. 
Rafał Melnyk z Komendy Wo-
jewódzkiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Olsztynie.    

Pożar w całości zajął cały po-
jazd. Elementy karoserii były 
porozrzucane wokół miejsca 
zdarzenia. Strażacy ugasili 
pożar oraz przeszukali okolicę 

w  celu wykluczenia innych 
osób, uczestników wypadku. 
Po ugaszeniu pożaru auta 
strażacy potwierdzili obec-
ność jednej ofi ary wypadku 
z  widocznym zwęgleniem. 
Następnie już w obecności po-
licji i prokuratora podniesio-
no pojazd i znaleziono drugą 
ofi arę wypadku.

Do akcji zadysponowano 
również strażaków z giżyckiej 
jednostki, ponieważ do trage-
dii doszło na pograniczu po-
wiatów giżyckiego i mrągow-
skiego. Ostatecznie w  akcji 
wzięło udział 19 strażaków 
z 6 zastępów OSP Mikołajki 
i  jednostki PSP z  Mrągowa. 
Ofi arami tragedii byli ma-
zurscy przedsiębiorcy. 

— Kierowca, 47-letni 
mieszkaniec Warszawy, stra-
cił panowanie nad pojazdem 
— informuje asp. sztab. Jo-
anna Dawidczyk, ofi cer pra-
sowy mrągowskiej policji. 
— Pojazd uderzył w przydroż-
ne drzewa z bardzo dużą siłą. 
Części samochodu porozrzu-
cane były w odległości około 
stu metrów od miejsca zda-
rzenia. Auto szybko stanęło 
w płomieniach i doszczętnie 
spłonęło. Kierowca oraz 
22-letni pasażer, mieszkaniec 
Giżycka, zginęli na miejscu. 
Policjanci ustalają okoliczno-
ści wypadku.

RENATA SZCZEPANIK

r.szczepanik@gazetaolsztynska.pl

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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PO REFERENDUM W GMINIE GRUNWALD: WÓJT ZOSTAJE
Zaledwie 876 osób wzięło udział w referendum w sprawie odwołania Wójta Adama Szczepkowskiego. Za jego odejściem głosowało 829.

W 
minioną niedzielę 
w  gminie Grunwald 
odbyło się referen-

dum w  sprawie odwołania 
wójta Adama Szczepkow-
skiego. Żeby głosowanie było 
ważne, potrzebny był udział 
1390 osób. Tymczasem na 
głosowanie przyszło zaledwie 
876 osób.

Mieszkańcy gminy Grunwald 
mogli powiedzieć „tak” lub „nie” 
Adamowi Szczepkowskiemu. 
Mieszkańcy mogli głosować 
w  czterech punktach: szkołach 
podstawowych w Szczepankowie, 
Frygnowie i Stębarku i Gminnym 
Ośrodku Kultury w Gierzwałdzie.

Żeby referendum było 
ważne, musiało wziąć w nim 

udział 1390 osób. Według 
prawa, w głosowaniu muszą 
wziąć udział przynajmniej 
trzy piąte osób, które uczest-
niczyły w ostatnich wyborach 
samorządowych. O  wyniku 
głosowania decydowałaby 
zwykła większość. Jak poin-
formował nas Adam Okru-
ciński, dyrektor Delegatury 

Krajowego Biura Wyborczego 
w Elblągu, w głosowaniu wzię-
ło udział 876 osób, więc refe-
rendum nie może być uznane 
za ważne.

829 mieszkańców gminy 
opowiedziało się za odwoła-
niem wójta. 

Uprawnionych do głosowa-
nia było 4231 mieszkańców, 

więc frekwencja wyniosła nie-
całe 21 procent. 

Przypomnijmy. Adam 
Szczepkowski jest wójtem 
pierwszą kadencję. W ostat-
nich wyborach samorzą-
dowych startując z  list PiS 
wygrał w drugiej turze z urzę-
dującym nieprzerwanie od 
28 lat poprzednim wójtem 

Henrykiem Kacprzykiem. 
Referendum było wynikiem 
oburzenia części mieszkań-
ców na list, który wójt napisał 
do premiera Morawieckiego. 
Radnym wypominał w  nim 
orientację seksualną ich có-
rek, a przewodniczącej Rady 
Gminy chorobę psychiczną. 

Karol Grosz
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RZĄD ROBI KROCZEK W TYŁ? 
Dziś rząd ma zająć się Polskim Ładem. Według doniesień medialnych, najbardziej kontrowersyjny jego element, 
czyli składka zdrowotna, ma w przyszłym roku zostać zmniejszona, a dopiero w kolejnych latach stopniowo rosnąć.

C
zy rząd zrobi rząd zro-
bi krok w tył i wycofa 
się z  9-procenowej 
składki zdrowotnej 
dla prowadzących 

działalność gospodarczą? To 
okaże się już dziś, bo Rada 
Ministrów ma zająć się Pol-
skim Ładem. Czy zniknie naj-
bardziej kontrowersyjny jego 
element, a więc zapowiadana 
9-procentowa składka zdro-
wotna, która dla przedsiębior-
ców rozliczających się według 
podatku linowego oznacza de 
facto wzrost podatku z 19 proc. 
do 28 procent? 

Według doniesień medial-
nych 9-procentowa składka 
zdrowotna dla prowadzących 
działalność gospodarczą opo-
datkowaną liniowo ma zostać 
obniżona. W 2022 r. ma wy-
nosić 3 proc., natomiast rok 
później 4,8 lub 4,9 proc. To 
były duży sukces przedsię-
biorców, którzy stanowczo 
sprzeciwiali się rządowym 
planom, które znalazły się 
w  Polskim Ładzie, widząc 
w tym kolejny podatek, któ-
rym zostaliby obłożeni.

Proponowana przez rząd 
reforma podnosi bowiem 
obciążenia przedsiębiorców 
rozliczających się podatkiem 
liniowym prawie o 50 proc., 
z  obecnych 19 proc. do 28 
proc. bez możliwości odlicze-
nia kwoty wolnej od podatku 
(30 tys. zł.).

Wprowadzony niemal 
dwie dekady temu 19 proc. 
podatek liniowy dla osób 
fizycznych prowadzących 
działalność gospodarczą był 

jedną z najważniejszych pro-
-przedsiębiorczych zmian po 
upadku komunizmu w 1989 
roku. Przejrzystość i prostota 
tego podatku zachęcała wielu 
do zakładania własnych fi rm 
i ich rozwijania. 

W przypadku wejścia w ży-
cie rządowych propozycji 
podatek liniowy w  praktyce 
straci sens dla większości go 
płacących. 

Nic dziwnego, że przed-
siębiorcy zaprotestowali 
przeciwko tym zmianom. 
Poparł ich Adam Abra-
mowicz, rzecznik małych 
i  średnich przedsiębiorców. 
Na początku sierpnia rzecz-
nik MŚP zainicjował akcję 
„Uchrońmy podatek liniowy! 
– stop niekorzystnym zmia-
nom w Polskim Ładzie”. Pod 

petycją podpisało się już 50 
tys osób. 

Zdaniem rzecznik MŚP 
plany rządu dotyczące zmian 
w  podatku liniowym w  ra-
mach Polskiego Ładu są nie-
uzasadnione.

 — „Tak znaczne podniesienie 
obciążenia dla przedsiębiorców 
rozliczających się podatkiem li-
niowym zniechęci ich do utrzy-
mywanie tej formy rozliczenia 
się z  fiskusem, spowoduje 
odpływ do innych sposobów 
opodatkowania, zachęci do op-
tymalizacji podatkowych i mno-
żenia kosztów. Doprowadzi to 
do spadku dochodów budże-
towych, a więc zakładane przez 
Ministerstwo Finansów zrów-
noważenie wydatków nie nastą-
pi” — podkreśla rzecznik MŚP 
w piśmie do ministra fi nansów, 

funduszy i polityki regionalnej 
Tadeusza Kościńskiego.

Czy te rozwiązania znajdą 
się w  Polskim Ładzie? Jak 
też propozycja podatku przy-
chodowego dla dużych fi rm, 
co zgłaszał Związek Przed-
siębiorców i  Pracodawców. 
Czy rząd podzieli te racje? 
Tu przedsiębiorcy, z którymi 
rozmawialiśmy są ostrożni, bo 
„poznacie ich po ich owocach”.

— Zobaczymy, poczekajmy 
na oficjalny dokument, bo 
obietnic, zapowiedzi było już 
wiele —  mówi Wiesław Łu-
biński, kanclerz olsztyńskiej 
Loży BCC. —  Jednak tego 
zamieszania nie byłoby, gdy 
rząd wcześniej porozmawiał, 
wysłuchał opinii, ale też ar-
gumentów przedsiębiorców. 
Jakoś nie bardzo też w wierzę 

w te głosy o podatku przycho-
dowym, że giganci będą płacić 
podatki takie jak inne fi rmy, 
że nie będzie zwolnień, ulg. 

Zdaniem Marcina Burzy, pre-
zesa Warmińsko-Mazurskiego 
Klubu Biznesu rząd z niczego 
się nie wycofuje się, po prostu 
obniża wysokość składki. 

— Dalej podtrzymuję swoje 
zdanie, że jest to nowy poda-
tek, a nie żadna składka zdro-
wotna — mówi prezes Burza. 
— Oczywiście cieszy, że skład-
ka miałaby być niższa, ale 
dalej uważam, że to mocno 
zaszkodzi przedsiębiorcom, 
jak też samym konsumentom. 
Zastanawiam się tylko, w jaki 
sposób rząd pokryje tę różni-
cę w wysokości składki, skąd 
weźmie te pieniądze, które 
miały wpłynąć do budżetu.

Czy tym źródłem może być 
podatek przychodowy, o któ-
rym się mówi? 

— Podatek przychodowy jest 
dobrym rozwiązaniem, ale 
w przypadku gdy zlikwidujemy 
podatek dochodowy — zauwa-
ża prezes W-MKB. — A jakoś 
o jego likwidacji nie słyszałem. 
Inaczej to tylko skomplikuje 
system podatkowy. 

A ten, jak podnoszą przed-
siębiorcy, powinien być prosty 
i przejrzysty.

—„Trudno ufać nowym pro-
pozycjom podatkowym, ponie-
waż powstają w ekspresowym 
tempie, są niedopracowane 
i  nie poddane konsultacjom 
społecznym. Nie mieszczą się 
w jakichkolwiek standardach 
prowadzenia polityki gospo-
darczej. Do końca też nie wia-
domo jaki kształt przybiorą 
w czasie prac w Sejmie. Kon-
sekwencją tej legislacyjnej go-
rączki będzie dalsza degradacja 
i tak już archaicznego i antyroz-
wojowego systemu podatkowe-
go” — to reakcja z kolei Macieja 
Wituckiego, prezydenta Kon-
federacji Lewiatan na wieści 
o  proponowanych zmianach 
w składce zdrowotnej. 

Zdaniem Macieja Wituckie-
go szokuje czysto fi skalny po-
mysł wprowadzenia podatku 
od przychodów, który nie 
uwzględnia kosztów inwe-
stycji i ma objąć największe 
przedsiębiorstwa, w  tym 
zagraniczne. Według niego 
ograniczy to inwestycje du-
żych fi rm w Polsce.

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl
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WSZYSTKO W RĘKACH USTAWODAWCY
Instytut Pamięci Narodowej chce nowego święta państwowego. Czy 27 grudnia będzie dniem wolnym od pracy?

C
zy dzięki pomysłowi In-
stytutu Pamięci Naro-
dowej Boże Narodzenie 

będzie dłuższe o jeden dzień? 
Tak, jeśli 27 grudnia zostanie 
ustanowiony nowym świętem 
państwowym. Tego dnia świę-
towalibyśmy wybuch powsta-
nie wielkopolskiego.

„Jako dumni potomkowie 
Powstańców Wielkopolskich, 
tych pokoleń naszych braci 
i sióstr, którzy ponad 100 lat 
temu bohatersko upomnieli 
się o powrót na mapę Euro-

py i  świata wymazanej przez 
mocarstwa zaborcze Ojczy-
zny, zwracamy się z  apelem 
o ustanowienie dnia 27 grud-
nia świętem państwowym, 
świętem wszystkich Polaków” 
—  czytamy w  apelu poznań-
skiego IPN-u. Dokument trafi ł 
do prezydenta RP, marszałków 
Sejmu i Senatu oraz premiera,

IPN szuka teraz sojuszników 
i wsparcia dla pomysłu wśród 
samorządowców, muzealni-
ków, regionalistów, instytucji 
i stowarzyszeń.

Pomysł poznańskiego IPN-u 
poparł już Kościół. Abp Sta-
nisław Gądecki, metropolita 

poznański, podpisał już w tej 
sprawie deklarację.

Powstanie wielkopolskie wy-
buchło 27 grudnia 1918 w Po-
znaniu, w czasie wizyty powra-
cającego do Polski Ignacego 
Jana Paderewskiego, który 
w drodze do Warszawy przybył 
26 grudnia do Poznania. Tego 
samego dnia Paderewski wy-
głosił przemówienie do swoich 
rodaków licznie zgromadzo-
nych przed hotelem Bazar. 27 
grudnia, swoją paradę woj-
skową na Świętym Marcinie 

urządzili Niemcy — zrywano 
polskie i koalicyjne fl agi, na-
padano na polskie instytucje, 
doszło do zamieszek, w wyniku 
których wywiązała się walka, 
podjęta następnie przez od-
działy kierowane przez Polską 
Organizację Wojskową Zabo-
ru Pruskiego.

Powstańcy w  krótkim cza-
sie opanowali całą Prowincję 
Poznańską z  wyjątkiem jej 
północnych (Bydgoszcz, Piła) 
i  południowo-wschodnich 
(Leszno, Rawicz) obrzeży. 

Powstanie zakończyło się 16 
lutego 1919 roku rozejmem 
w  Trewirze, który rozszerzał 
na front powstańczy zasady 
rozejmu w  Compiègne z  11 
listopada 1918 kończącego 
I wojnę światową.

Szacuje się, że podczas po-
wstania (w trakcie bitwy pod 
Ławicą) Polacy zdobyli naj-
większy łup wojenny w tysiąc-
letniej historii. Zdobyli sprzęt 
lotniczy o  wartości 160-200 
milionów marek, w tym ponad 
300 samolotów. wim/Wikipedia

Fo
t.

 f
er

ee
p

ik
.c

o
m

Marcin Burza, prezes Warmińsko-Mazurskiego Klubu BiznesuWiesław Łubiński, kanclerz olsztyńskiej Loży BCC

Fo
t.

 P
rz

em
ys

ła
w

 G
et

ka

eprasa.pl ba403e16c2

mailto:a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl


GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL4 W SZKOLE

JAK ŁADNA POGODA, TO NA SPACER
Rezygnacja z ćwiczeń i gier kontaktowych, spacery lub zajęcia na boisku. Resort edukacji opublikował wytyczne dotyczące 
zajęć z wychowania fi zycznego. Jak dyrektorzy radzą sobie z dostosowaniem się do zasad pandemicznych? Sprawdzamy.

P
odtrzymanie spraw-
ności fi zycznej dzieci 
i  młodzieży w  pan-
demii nie było pro-
ste. Czas surowych 

obostrzeń, izolacji, a  nawet 
- w pewnym momencie - za-
mknięcie lasów nie sprzyjało 
aktywności na świeżym po-
wietrzu. Szczęśliwie 1 września 
uczniowie wrócili do szkolnych 
murów. Wróciła nauka sta-
cjonarna. Tak jak w ubiegłym 
roku, nauka odbywa się w re-
żimie sanitarnym. Uczniowie 
i kadra muszą zachowywać dy-
stans, w częściach wspólnych 
szkoły mieć zasłonięte usta 
i nos, a po wejściu do budynku 
zdezynfekować ręce. 

Resort edukacji wydał wytycz-
ne dotyczące zajęć wychowa-
nia fi zycznego. W dokumencie 
czytamy m.in., że zaleca się ko-
rzystanie przez uczniów z boi-
ska szkolnego oraz pobyt na 
świeżym powietrzu na terenie 
szkoły. Rekomenduje się orga-
nizację wyjść w miejsca otwarte, 
takich jak park, las, tereny zie-
lone, z zachowaniem dystansu 
od osób trzecich oraz przestrze-
ganiem zasad obowiązujących 
w przestrzeni publicznej. 

Należy unikać wyjść grupo-
wych i wycieczek do zamknię-
tych przestrzeni z infrastruk-
turą, która uniemożliwia 
zachowanie dystansu spo-
łecznego. Natomiast podczas 
realizacji zajęć, w  tym zajęć 
wychowania fi zycznego i spor-
towych, w których nie można 
zachować dystansu, należy 
zrezygnować z ćwiczeń i gier 
kontaktowych. Co to znaczy? 

To, że trzeba zrezygnować 
z  gry w  koszykówkę, piłkę 
ręczą czy piłkę nożną. To 
oburza niektórych rodziców. 
— Trzeba zadać sobie pytanie, 
czy w takim razie w ogóle WF 
ma sens — oburza się pan An-
drzej z  Olsztyna. Jak mówi, 
martwi się, że jego wnuki 
zupełnie odwykną od sportu. 
Do tej pory to właśnie zespo-
łowe gry sprawiały, że lubili 
zajęcia z WF-u. 

Niektórzy podważają też 
sens wytycznych. —  Po co 
uczniowie mają trzymać dy-
stans na sali gimnastycznej, 
skoro jeszcze chwilę wcześniej 
wygłupiali się na przerwie? 
Albo siedzieli w  jednej ław-
ce? Albo szli razem do szkoły? 
— denerwuje się pani Joanna, 
mama licealisty z  Olsztyna. 
I dodaje: To absurd!

Na szczęście to jedynie ogó-
lne zalecenie, bo minister-
stwo pozostawiło autonomię 
w  podjęciu decyzji dyrekto-
rom szkół, którzy najlepiej 
znają i rozumieją uwarunko-
wania swojej szkoły. 

Doświadczenie dyrektorów 
da możliwość zastosowania 
optymalnych, czasem niety-
powych rozwiązań. „Będą one 
gwarancją bezpieczeństwa 
i troską o zdrowie psychiczne 
uczniów” – czytamy w wytycz-
nych MEiN, sanepidu i Mini-
sterstwa Zdrowia

Jak WF wygląda w I Liceum 
Ogólnokształcącym w Olszy-
nie? —   Mamy boisko, więc 
lekcje WF-u odbywają się na 
świeżym powietrzu, o ile jest 
to możliwe. Jeśli oczywiście 
pogoda na to pozwala. Jedną 
z opcji wychowania fi zyczne-

go jest nordic walking, więc 
młodzież trenuje w  parku. 
Natomiast także część lekcji 
odbywa się także w sali. Stara-
my się, żeby jedna klasa była 
w sali, a druga na przykład na 
spacerze. Mamy więc miesza-
ną formę tych zajęć — odpo-
wiada Jolanta Skrzypczyńska, 
dyrektorka placówki.

Czy młodzież chętnie ćwi-
czy? — Nie podpisałam jeszcze 
wielu zwolnień z WF-u, choć 
przypuszczam, że takie też 
będą. Na razie za szybko jest 
na wyciągnięcie wniosków. 
Młodzież dopiero zapomina 
o wakacjach. Sprawność ucz-
niów jest różna, ale różna była 
także przed pandemią. Na 
razie uczniowie chcą ćwiczyć 
— odpowiada Skrzypczyńska. 

— Na razie jest piękna po-
goda, więc z niej korzystamy 

— mówi wicedyrektor V LO 
w Olsztynie, Anna Klepacka. 
—  Mamy opracowane pro-
cedury. Zrezygnowaliśmy 
z  ćwiczeń kontaktowych na 
rzecz bardziej bezpiecznych. 
Nie jest to dla nas nowość, 
już rok funkcjonujemy zgod-
nie z tymi przepisami. Trudno 
cokolwiek powiedzieć, bo to 
dopiero trzeci dzień nauki 
(rozmawialiśmy wczoraj - 
red.), pierwsze dwa dni były 
integracyjne. 

Zapytaliśmy o  zasadność 
ograniczeń podczas lekcji z wy-
chowania fi zycznego. —  Nie 
dyskutujemy z  wytycznymi. 
Po prostu stosujemy się do za-
leceń. Naszym zadaniem jest 
zabezpieczyć dzieci zgodnie 
z  obowiązującymi zasadami 
pandemicznymi. I  to robimy 
— podkreśla Anna Klepacka. 

Wicedyrektorka zauważa, 
że wiele dzieci nie jest ak-
tywnych, nie chcą ćwiczyć. 
—  Oczywiście są też dzieci, 
które chcą uczestniczyć w za-
jęciach —  zaznacza. —  Ale 
generalnie mamy do czynie-
nia z  niechęcią, jeśli chodzi 
o aktywność. Wykorzystujemy 
więc wszelkie formy aktywi-
zacji, żeby zachęcić dzieci do 
ruchu. Chodzi o to, żeby za-
chować chociaż minimalną 
aktywność. Nie chcemy kru-
szyć kopii, na siłę zmuszać do 
fi kołków. Wolimy zapropono-
wać spacer. 

Wicedyrektorka V LO za-
pewnia, że wdrożenie proce-
dur związanych z organizacją 
zajęć wychowania fi zycznego 
w pandemii nie było trudne. 

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska@gazetaolsztynska.pl

DWA W JEDNYM, CZYLI BŁĄD W DRUKU
Wydawnictwo połączyło dwa przedmioty w jednym podręczniku. Szkoła w Tuławkach zwraca książki.

T
o matematyka czy pol-
ski? Gdy uczniowie trze-
ciej klasy Szkoły Podsta-

wowej w Tuławkach w gminie 
Dywity odebrali podręczniki, 
okazało się, że otrzymali je 
z błędem w druku. W tym do 
języka polskiego była też ma-
tematyka.

Początek roku to zawsze 
stres. Tym większy, gdy po 
otwarciu podręcznika do ję-
zyka polskiego, znajdują się 
w nim nie tylko zagadnienia 
związane z językiem, ale rów-

nież ćwiczenia z matematyki. 
Z taką pomyłką w druku mają 
do czynienia uczniowie trze-
ciej klasy.

— Wracamy do źródeł. 
Mamy znowu nauczanie 
zintegrowane —  komentuje 
z  uśmiechem błąd Mariola 
Soroka-Christow, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Tuław-
kach. —  Podręczniki „Nowi 
tropiciele”, które opracowały 
Wydawnictwa Szkolne i Peda-
gogiczne mają być odesłane 
do wydawnictwa.

Jak się okazuje nie chodzi 
tylko o  jedną pomyłkę. To 
wręcz cały zestaw błędów.

— Pozamieniane są okład-
ki. Na przykład na jednej 
jest napisane, że trzyma-
my w  ręku część pierwszą, 
a w środku jest część trzecia. 
Albo w środku w ćwiczeniach 
jest język polski i matematy-
ka zarazem — opowiada nam 
wychowawca trzeciej klasy 
z Tuławek. — Wydawnictwo 
nie robi z  tym problemu. 
Zwrócimy książki i  otrzy-

mamy podręczniki już bez 
błędów. To na szczęście tyl-
ko kilka kompletów. Książki 
były zapakowane, zafolio-
wane, więc już takie do nas 
przyszły. Nikt nie zrobił nam 
psikusa. 

Skoro takie podręczniki 
trafiły do szkoły w  Tuław-
kach, to ile takich z błędami 
pojawiło się w  innych szko-
łach? Skontaktowaliśmy się 
z  wydawnictwem. Czekamy 
na odpowiedź.
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Jedną z opcji wychowania fi zycznego jest nordic walking
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POBIEGLI, ŻEBY POMÓC  
AUTO IDEA XVIII Bieg Jakubowy przechodzi do historii. Wzięło w nim udział aż 386 zawodników. Wielu z nich wybrało ścieżkę charytatywną. A to znaczy, że pokonane 
przez nich kilometry wsparły podopiecznych Fundacji „Przyszłość dla Dzieci”.

W 
niedzielne słonecz-
ne przedpołudnie 
odbył się AUTO 

IDEA XVIII Bieg Jakubo-
wy. Na starcie na  olsztyń-
skiej starówce stawiło się 
386 zawodników. Wcześniej 
w  porannych biegach towa-
rzyszących wystartowało 80 
dzieci. Wśród 306 dorosłych, 
95 osób wybrało ścieżkę cha-
rytatywną. Natomiast do-
chód z biegów najmłodszych 
uczestników zabawy w całości 
był przeznaczony na cel po-
mocowy — osoby, które biegły 
charytatywnie, wsparły lecze-
nie i rehabilitację podopiecz-
nych Fundacji „Przyszłość dla 
Dzieci”. 

Na starcie pojawiła się rów-
nież liczna grupa olsztyńskiej 
grupy Slow Jogging w Olszty-
nie. Grupa ta od lat wspoma-
ga Fundację. Tak było i teraz. 
Uczestnicy ścieżki charyta-
tywnej z  radością odbierali 

dyplomy z  podziękowania-
mi, które przygotowała im 
Fundacja.  

Zawodnicy mogli liczyć na 
wsparcie na trasie. Specjalnie 
dla nich pojawili się wolon-

tariusze Fundacji, który na 
każdym kroku motywowali 
zawodników. Kiedy brakło 
im już sił i tchu, wspierali do-
brym słowem i przybijali piąt-
ki. Przygotowali także tablicz-
ki przypominające o tym, że 
wysiłek uczestników biegu 
to uśmiech podopiecznych 
Fundacji. — Bardzo się cieszę, 
że tylu zawodników wybrało 
ścieżkę charytatywną — mówi 
Iwona Żochowska-Jabłońska, 

dyrektor Fundacji „Przyszłość 
dla Dzieci”. — W Olsztynie jest 
bardzo wielu biegaczy. Łączą 
oni przyjemne z pożytecznym. 
Bieganie przez pomaganie 
staje się modą, która może 
przyczynić się do poprawy ja-
kości życia i zdrowia naszych 
fundacyjnych dzieci. 

Dorośli uczestnicy biegu po-
konali 10 km wymagającej tra-
sy. Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali pamiątkowe medale.  AT

WOKÓŁ NAS

SĄ PRAWDZIWKI I OKAZAŁE MANDATY
Mamy wysyp grzybów. A zbieracze muszą uważać, żeby nie wrócić do domu z jakimś muchomorem w koszyku, czy też z okazałym 
mandatem, który można zarobić przy okazji grzybobrania. Bo takim „grzybem” nie ma co się chwalić przed znajomymi.

G
rzybów w  lasach 
w  bród, to są też 
tłumy grzybiarzy. 
W weekend w okoli-
cach Butryn (w  po-

wiecie olsztyńskim) ludzi było 
tylu, że trudno było znaleźć 
miejsce do zaparkowania 
auta. A najczęstszym grzechem 
grzybiarzy jest nieuprawniony 
wjazd do lasu oraz parkowanie 
w niedozwolonych miejscach.

— Trzeba pamiętać przede 
wszystkim o  tym, że do lasu 
nie wjeżdżamy samochodem 
— przypomina Adam Pietrzak, 
rzecznik Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w  Ol-
sztynie. — Na terenie nadleś-
nictw są miejsca wyznaczone 
do legalnego parkowania, tzw. 
miejsca postoju pojazdów. 
Po drugie pamiętajmy, że nie 
zbieramy grzybów w rezerwa-
tach. Nie śmiecimy. A, zbiera-
jąc grzyby, nie można niszczyć 
runa leśnego, rozgrzebywać 
ściółki. Grzyby albo wykręca-
my ze ściółki, albo wycinamy 
nożykiem. Nie rozpalamy też 
ognia w lesie, poza miejscami 
do tego w wyznaczonymi

Co w przypadku załamania 
tych zasad? Grozi nam za to 

mandat w  wysokości od 20 
do 500 zł, a którym może nas 
ukarać policja albo straż leśna.

Kiedy już zaparkujemy na 
leśnym parkingu, to zbiera-
jąc grzyby trzeba wiedzieć, co 
wkładamy do koszyka. Bo nie 
wszystkie grzyby są jadalne.

A z grzybami jest trochę jak ze 
zdrowiem. Co Polak, to dobra 
rada: jak zbierać, jak odróżnić 
dobrego grzyba od trującego? 
A w razie wątpliwości zawsze 
można poprosić o profesjona-
listów, grzyboznawców. Taki 
urzęduje w  Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej, gdzie jest punkt kon-
sultacyjny. I mimo pandemii 

można przyjść do sanepidu 
(w  godzinach urzędowania) 
i sprawdzić zawartość koszyka. 

— Przed chwilą był właś-
nie pan, który miał wśród 
borowików sporo gorycza-
ków żółciowych, które nie są 
jadalne —  mówi Magdalena 
Łaszczewska, grzyboznawca 
z WSSE w Olsztynie. — Gory-
czak żółciowy potoczne nazy-
wany jest szatanem.

— A zbieramy te grzyby, które 
znamy, a jeśli ich nie znamy, to 
powinniśmy zasięgać porady 
kogoś, kto zna się na grzybach 
—  dodaje Magdalena Łasz-
czewska. —  Osoby, które nie 
mają większego doświadczenia, 

powinny raczej zbierać grzyby 
rurkowe, ponieważ w naszym 
klimacie nie ma grzybów śmier-
telnie trujących. Osoby z więk-
szym doświadczeniem mogą 
zbierać grzyby z blaszkami, choć 
popularną kurkę, czyli pieprz-
nik jadalny, też można pomylić 
z lisówką pomarańczową. 

Lasy Państwowe opublikowa-
ły na Twitterze listę 10 zasad, 
którymi powinni kierować 
się grzybiarze.

I warto się z nimi zapoznać, 
nim ruszmy na grzybobranie. 
Prz okazji leśnicy rozprawia-
ją się też mitami, które krążą 
wśród grzybiarzy. Otóż, to 
nieprawda, że wszystkie tru-
jące grzyby surowe mają pie-
kący, gorzki smak. Najsilniej 
trujący muchomor zielonawy 
(sromotnikowy) ma łagodny 
smak. Nieprawda, że jeśli grzyb 
jest nadgryziony przez zwierzę, 
oznacza, że jest jadalny. Ślima-
ki z chęcią żerują na trujących 
muchomorach czerwonych. 
To nieprawda, że wszystkie ja-
dalne grzyby pod kapeluszem 
mają rurki, a niejadalne blasz-
ki. Pieprznik jadalny (kurka) 
ma fałdy, a niejadalny goryczak 
żółciowy rurki.

Fałszem jest też twierdzenie, 
że grzyby trujące po kilkukrot-
nym obgotowaniu są bezpiecz-
ne do spożycia, tak samo, jak 
to, że najlepsze na zatrucie 
grzybami jest mleko. Tłuszcz 
mleka ułatwia wchłanianie 
toksyn z grzybów. Przy zatruciu 
powinno się wywołać wymio-
ty, zabezpieczyć zwymiotowaną 
treść, by móc pokazać ją leka-
rzowi i jak najszybciej udać się 
do najbliższego szpitala.

Grzybiarze lubią chwalić się 
swoimi okazami. To zrozu-
miałe, ale żeby bić rekordy, 
trzeba znaleźć naprawdę nie 
lada okaz. 

Największy grzyb znaleziony 
w Polsce ważył bowiem15 kilo-
gramów i trafi ł do księgi rekor-
dów Guinnessa. Znaleziono go 
w Piotrkowicach koło Tarnowa 
w 1977 roku (tam też stoi jego 
pomnik). To był siedzuń sos-
nowy (grzyb jest pasożytem 
sosny, rozwijającym się na jej 
korzeniach, a czasem na ścię-
tym pniu), ale znany jest pod 
nazwą kozia broda, leśny kala-
fi or, baranie rogi czy kwoka. Ale 
zawsze smakuje jak orzechy.

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

10 ZASAD GRZYBIARZA

1. Zbieraj tylko te grzyby, co 
do których jesteś absolutnie 
pewien, że są jadalne.
2. Nie rozpoznawaj trujących 
grzybów po smaku. To, że 
wszystkie śmiertelnie trujące 
gatunki są gorzkie, jest mitem.
3. Zbieraj grzyby w pełni 
wykształcone/dojrzałe. Dopiero 
wtedy posiadają cechy potrzeb-
ne do identyfi kacji.
4. Grzyby wykręcaj lub delikat-
nie wycinaj, by nie uszkodzić 
grzybni, z której grzyb wyrasta.
5. Nie niszcz grzybów, których 
nie zbierasz! Są pokarmem dla 
zwierząt, które żyją w lesie.
6. Grzyby zbieraj do koszyka. 
W foliowej torebce mogą na-
brać szkodliwych właściwości.
7. Zachowaj w lesie ciszę. Hałas 
płoszy zwierzęta.
8. Swoje śmieci zabierz ze sobą, 
a las pozostaw czystym i takim, 
jakim sam chciałbyś go zastać.
9. Korzystaj z atlasu do rozpozna-
wania grzybów. Warto odświeżać 
i uaktualniać swoją wiedzę.
10. Przed wyprawą zainstaluj 
aplikację mapową mBDL 
i ściągnij mapę (Android, iOS). 
Pomoże Ci, jeśli się zgubisz 
w lesie.
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Sezon na grzyby w pełni
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Wolontariusze Fundacji Przyszłość dla Dzieci 

Takie dyplomy czekały na 
uczestników ścieżki charyta-
tywnej. Na zdj. pani Ewelina, 
jedna z zawodniczek
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ZA TĘ TRASĘ ZAPŁACISZ PODWÓJNIE
Elbląscy miłośnicy grzybobrania zwykle mogli dojechać do Krasnego Lasu jednym autobusem. Niestety — odkąd ZKM 
wprowadził zmiany, trasa jest przesiadkowa. I okazuje się, że trzeba zapłacić za jej pokonanie podwójnie.

A
le od początku. Kras-
ny Las leży kilka ki-
lometrów od Elbląga 
— dotychczas, by wy-
brać się tam na grzy-

by, wystarczyło wsiąść w „dwu-
nastkę” i w ciągu niespełna 30 
minut było się na miejscu. Nie-
stety — z początkiem tego roku 
Zarząd Komunikacji Miejskiej 
w Elblągu wprowadził zmiany 
— od tego czasu ta trasa jest 
trasą przesiadkową.

Wraz z rozpoczynającym się 
sezonem grzybowym docierały 
do nas słuchy, że ta sytuacja nie 
podoba się wielu osobom. Po-
stanowiliśmy więc sprawdzić, 
jak dziś wygląda dojazd do 
pobliskiego lasu. Wyruszyliśmy 
po godzinie piątej z Gwiezdnej 
autobusem numer 21 —  od 
razu skasowaliśmy bilet w apli-
kacji mobilnej — w końcu to 
najbardziej ekologiczna opcja 
— nie marnujemy papieru. 

Minęliśmy kilka przystan-
ków i wysiedliśmy nieopodal 
Modlińskiej, by tam po paru 
minutach przesiąść się w au-
tobus numer 24. Nie kasowa-
liśmy biletu drugi raz — wiemy, 
że od 12 stycznia w  związku 
z  wprowadzonymi trasami 
przesiadkowymi bilety papie-
rowe uprawniają do godzinnej 
podróży. Co prawda nigdzie 
nie było wzmianek o biletach 
zakupionych w  aplikacjach 
mobilnych, ale stwierdziliśmy, 
że mimo wszystko nie powin-
niśmy przecież płacić podwój-
nej ceny za trasę, którą przed 

wielką komunikacyjną rewolu-
cją, pokonywaliśmy za 2,30 zł. 
Zwłaszcza że na bilecie mobil-
nym widać godzinę skasowania 
biletu — złudnie liczyliśmy na 
ewentualne zrozumienie ze 
strony kontrolerów.

Dostaliśmy mandat, a spra-
wę postanowiliśmy wyjaśnić 
z dyrektorem elbląskiego ZKM.

Od jakiegoś czasu docierają 
do nas sygnały od osób, które 
od lat jeździły autobusem linii 
12 do Krasnego Lasu na grzy-
by. Po wprowadzeniu zmian 
w  funkcjonowaniu komuni-
kacji miejskiej trasa jest trasą 
przesiadkową, a ja postanowi-
łam sprawdzić, czy faktycznie 
teraz podróż do Krasnego 
Lasu jest uciążliwa.

— Przyznam, że od lat 
— z własnego wyboru — ko-

rzystam z komunikacji miej-
skiej jako bardziej ekologicz-
nego środka transportu, niż 
samochód. Nigdy nie jeżdżę 
„na gapę”, a skasowanie bile-
tu nie jest dla mnie przykrym 
obowiązkiem, lecz normal-
ną sprawą.

Wyruszyłam więc po godzinie 
5 z ul. Gwiezdnej — autobusem 
nr 21 dojechałam do Modliń-
skiej, gdzie po kilku minutach 
przesiadałam się do autobusu 
nr 24.

Wiem, że ustalono, iż od 12 
stycznia bilet papierowy jest 
biletem jednogodzinnym prze-
siadkowym, ale co z  biletem 
zakupionym w  aplikacji mo-
bilnej?

Bilet w aplikacji MOBILET 
zakupiłam zaraz po tym, jak 
wsiadłam do autobusu 21 

i  uznałam, że nie powinnam 
płacić za tę samą trasę po-
dwójnie —  dotychczas, jadąc 
do Krasnego Lasu, płaciłam za 
przejazd 2,30 — dlaczego więc 
z uwagi na wprowadzone prze-
siadki miałabym płacić 4,60?

Ku mojemu zaskoczeniu, po 
tym, jak wyjaśniłam kontrole-
rom sytuację i pokazałam na 
elektronicznym bilecie godzinę 
jego nabycia, stwierdzili oni, że 
mandat jednak dostanę. Sami 
nie byli nawet świadomi, że 
bilety papierowe działają na 
nowych zasadach.

Proszę o reakcję, przecież nie 
może być tak, że wykorzystu-
jąc najbardziej ekologiczną 
formę zakupu biletu, musimy 
liczyć się z tym, że za tę samą 
trasę zapłacimy podwójnie. 
Proszę odnieść się wreszcie do 

kwestii biletów zakupionych 
w aplikacji mobilnej. Chyba że 
faktycznie powinnam zapłacić 
podwójnie za trasę, którą przed 
wprowadzeniem zmian poko-
nywałam jednym autobusem. 
Co dalej w sprawie mandatu? 
Czy został on przyznany pra-
widłowo? — tak brzmiała wia-
domość, którą wystosowaliśmy 
do pana dyrektora.

Artur Bartnik odpowiedział 
już następnego dnia: 

— Uprzejmie informuję, że 
bilety papierowe i bilety „elek-
troniczne”, w tym kupione za 
pomocą aplikacji mobilnej, 
znacząco różnią się ceną. Stąd 
też różna jest ich funkcjonal-
ność. Tańszy bilet (za 2,30 zł) 
upoważnia do przejazdu jed-
norazowego, a  w  przypadku 
karty EKM do jednorazowej, 
promocyjnej przesiadki. Bilet 
taki traktowany jest jako tań-
sza alternatywa dla pasażerów, 
którzy w czasie podróży korzy-
stają tylko z  jednego środka 
transportu. Bilet papierowy 
(za 2,80 zł) ma większą funk-
cjonalność i pozwala korzystać 
z przesiadek. Taki stan prawny 
wynika z §11 ust. 1 Regulami-
nu korzystania z usług publicz-
nych w zakresie komunikacji 
miejskiej świadczonych przez 
Zarząd Komunikacji Miejskiej 
w Elblągu spółka z ograniczo-
ną odpowiedzialnością oraz 
obowiązków spółki wobec 
odbiorców tych usług  (za-
łącznik do Zarządzenia Nr 
67/2014 Prezydenta Miasta 

Elbląg z  dnia 20.02.2014 r. 
z  późniejszymi zmianami). 
Według naszej oceny pasażer 
płaci za usługę i powinno być 
tak, że za określoną cenę może 
z niej skorzystać. Stąd wyso-
kość opłaty powinna zależeć 
tylko od zakresu usług, a nie 
od sposobu ich zakupu. Ma-
jąc jednak na uwadze wszyst-
kie wymienione przez Panią 
przesłanki, będziemy dążyć 
do zrównania cen biletów we 
wszystkich kanałach sprze-
daży, dzięki czemu wszystkie 
będą miały też taką samą 
funkcjonalność. Do tego cza-
su w przypadku konieczności 
odbycia podróży z  przesiad-
ką trzeba niestety skorzystać 
z  biletu papierowego, który 
obecnie można też kupić w bi-
letomatach umieszczonych 
w każdym autobusie.

Jaki z  tego wniosek? Taki, 
że jednak korzystając z  do-
tychczasowo używanej przeze 
mnie formy zakupu biletu, 
muszę liczyć się z  tym, że na 
trasie przesiadkowej płacę po-
dwójnie. A tym razem nawet 
czterdzieści razy więcej, bo 
zapłaciłam mandat.

Pozostaje tylko mieć nadzie-
ję, że wkrótce sprawa biletów 
elektronicznych zostanie wy-
jaśniona, a  osoby z  nich ko-
rzystające nie będą musiały 
ponosić podwójnych kosztów 
podróży, którą ZKM skompli-
kował swoją rewolucją.

KAMILA KORNACKA

k.kornacka@dziennikelblaski.pl
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Kupując bilet elektroniczny, za trasę do Krasnego Lasu zapłacimy podwójnie

PRZED NAMI XXVI JESIENNE TARGI OGRODNICZE
To będzie wyjątkowy weekend! Wystawa koni, występy lokalnych zespołów artystycznych, konkursy i degustacje — to i jeszcze więcej czeka wszystkich odwiedzających 
Stare Pole podczas targów, które potrwają dwa dni — 11-12 września.

S
tare Pole to niewielka 
miejscowość oddalona 
o  około 20 kilometrów 

od Elbląga. Właśnie tutaj od 
lat organizowane jest jedyne 
w swoim rodzaju wydarzenie, 
cieszące się ogromną popular-
nością nie tylko wśród okolicz-
nych mieszkańców. 

— W tej chwili mamy już po-
nad 200 zgłoszeń od wystaw-
ców, którzy odwiedzą Stare 
Pole podczas XXVI Jesiennych 
Targów Ogrodniczych, ale ta 
liczba stale rośnie — przeka-
zuje Adam Kopeć z  Pomor-
skiego Oddziału Doradztwa 
Rolniczego. 

Tegoroczne targi odbędą się 
w dniach 11-12 września. 

W sobotę i  niedzielę, od 
godz. 9 do 17 będzie można 
zapoznać się z ofertą fi rm z za-
kresu odnawialnych źródeł 

energii, budownictwa czy naj-
nowocześniejszych systemów 
grzewczych. Lokalni wytwórcy 
zaprezentują swoje produkty, 
a wśród nich m.in. rękodzieło, 
przetwory, sery, ciasta, miody, 
przyprawy, wędliny i pieczywo.

— Poza tym rośliny: od drze-
wek owocowych i ozdobnych, 
przez różnego typu sadzonki 
i  cebulki, po kwiaty i  trawy. 
Podczas targów odbędzie się 
również wystawa gołębi, drobiu 
ozdobnego i królików — infor-
muje Adam Kopeć. 

Pierwszy dzień targów to 
—  oprócz zwiedzania stoisk 
—  specjalistyczna wystawa 

w ramach VI Ogólnopolskiego 
Czempionatu Koni Sztum-
skich, w związku z którym od-
będą się warsztaty i konkurs dla 
hodowców. Tego dnia będzie 
również okazja, by dokonać 
spisu powszechnego.

Sobota to również kolejne 
święto mleka —  czyli okazja 
do skosztowania najwyższej 
jakości produktów nabiało-
wych, ale też konkursy i kon-
certy. Na scenie m.in. Wanda 
Kwietniewska —  wokalistka 
popularnego w latach 80. ze-
społu Wanda i Banda.

W niedzielę wystawcy będą 
służyć radą i pomocą w dobo-

rze odpowiednich produktów. 
— Na targach będą obecni pro-
ducenci mebli ogrodowych, 
twórcy koszy ozdobnych, ma-
skotek, pościeli, świec czy my-
deł. A  swoimi wyrobami po-
chwalą się panie z okolicznych 
kół gospodyń wiejskich. Mamy 
też atrakcje dla najmłodszych 
uczestników targów, którzy 
będą mieli na przykład oka-
zję przejechać się na kucyku 
— mówi Adam Kopeć.

12 września poznamy rów-
nież laureatów VI Ogól-
nopolskiego Czempionatu 
Koni Sztumskich i  będzie 
możliwość posłuchania mu-

zyków. Natomiast o godz. 15 
rozpocznie się Konkurs Mło-
dego Hodowcy, będący częś-
cią czempionatu.

— Kto jeszcze nie miał okazji 
odwiedzić Starego Pola i na-
szych targów, koniecznie musi 
wybrać się do nas w ten wyjąt-
kowy wrześniowy weekend. 
Atrakcji będzie mnóstwo, a do 
tego szansa na zakup najwyż-
szej jakości produktów — od 
roślin, dekoracji ogrodowych 
i  rybek do oczek wodnych, 
przez obrazy i  ręcznie wyko-
nane ozdoby, po biżuterię i na 
ubraniach kończąc — zachęca 
pan Adam. kk
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CMENTARZ SPODOBAŁ SIĘ FILMOWCOM 
Olsztyn po raz kolejny stał się planem fi lmowym. Tym razem aktorzy pojawili się… na cmentarzu przy kolumbariach. 
Tam kręcono „Dziewczynę z mojego snu”, którą reżyseruje Tomasz Żółtowski. Filmowcy pracowali też w Tomaszkowie.

W
  „Dziewczynie 
z  moich snów” 
padł już ostatni 
klaps. Filmowcy 
pracowali sześć 

dni w  ubiegłym tygodniu 
w Tomaszkowie i w Olsztynie. 
Dlaczego akurat tutaj?

Kilka razy gościłem na 
WAMA Film Festival w  Ol-
sztynie i w wolnych chwilach 
przechadzałem się po Olszty-
nie. Poczułem sentyment do 
tego miasta —  opowiada 
Tomasz Żółtowski, reżyser 
„Dziewczyny z  mojego snu”. 
—  Gdy myślałem o  filmie, 
celowałem w  Likusy i  Gut-
kowo. Nie miałem wielkich 
wymagań, ale trudno było mi 
znaleźć odpowiednie miejsce. 
Kilka rzeczy musiało zagrać 
mi jednocześnie. Szukałem 
domu, który nie ma ogro-
dzenia, a  jednocześnie za-
leżało mi na skrzyżowaniu 
ulic, które będzie miało rów-
ny asfalt. Z tym był problem 
w  Olsztynie, więc padło na 
Tomaszkowo. Tam znalazłem 
idealny dom.  

Równy asfalt był niezbęd-
ny, bo jedna z bohaterek jeź-
dzi na rolkach. Na Likusach 
i w Gutkowie prawie wszędzie 
ułożony jest polbruk, więc 
wykonanie akrobacji nie by-
łoby możliwe. 

— Rolę rolkarki zagrała 
łyżwiarka Iza, która jest re-
prezentantką Polski w  łyż-
wiarstwie figurowym syn-
chronicznym. Okazała się 
fenomenalna na planie. Była 
w  stanie zrobić na rolkach 
wszystko to, co sobie wymy-
śliłem —  podkreśla reżyser. 
— Ale gdy pisałem scenariusz, 

wiedziałem też, że główną 
rolę powinien zagrać Grze-
gorz Damięcki, który wcielił 
się w  postać pisarza. Grze-
gorz bardzo zaangażował się 
w  projekt. Jestem mu za to 
bardzo wdzięczny. W  fi lmie 
zagrał też Witold Dębicki, 
znany z wielu produkcji. Na 
ekranie pojawia się też bar-
dzo utalentowana aktorka 
z Gdańska Agata Bykowska. 
Jest też Jacek Borusiński z ka-
baretu Mumio. Obsadziłem 
go pozornie wbrew warun-
kom, bo widzę w nim smutne 
oczy. To mnie zainspirowało, 
a to nie jest komediowa rola. 

I to właśnie on pojawia się 
w  jednej ze scen, które były 
realizowane na cmentarzu 
w  Olsztynie, przy kolumba-
riach na ul. Poprzecznej. 

— Obejrzeliśmy kilka cmen-
tarzy. Byliśmy w  Ostródzie 
i  w  Gutkowie. Chcieliśmy 
znaleźć klasyczny pomnik na 
potrzeby tej sceny, ale zoba-
czyliśmy te kolumbaria i wy-
dały nam się dość niezwykłe 
— powiedział Tomasz Żółtow-
ski. — Wpływają na pewien 
charakter tej opowieści.

— Nie dziwię się, bo zazwy-
czaj kolumbaria są budowane 
inaczej niż nasze — zauważa 
Zbigniew Kot, dyrektor Za-
kładu Cmentarzy Komu-
nalnych w  Olsztynie. —  Nie 
wyróżniają się charakterem. 
A nasze mają warmiński kli-
mat. Odbieramy zresztą wiele 
telefonów z pytaniami na ich 
temat. Najczęściej dzwonią 
osoby z  innych cmentarze 
i  są ciekawe technicznych 

zagadnień. A tym razem ode-
zwała się ekipa fi lmowa. Nie 
zdziwiłem się. Zdaję sobie 
sprawę, że realizacja fi lmu 
wymaga pracy w  różnych 
warunkach i przestrzeniach. 
Wymaga tego scenariusz. 
Ekipa przyjechała około dzie-
siątej. Pracowała dwie godzi-
ny. Na szczęście w tym czasie 
na cmentarzu nie było ludzi. 
Oczywiście sam poszedłem na 
plan fi lmowy. Byłem ciekawy, 
jak wygląda taka praca, bo 
przecież na co dzień nie ma 
się takiej okazji. Filmowcy 
kręcili tylko jedną scenę. Na 
planie był aktor Grzegorz Da-
mięcki, którego bardzo lubię. 

— Tomek Żółtowski napisał 
przejmujący scenariusz o  sa-
motności i o potrzebie bycia dla 
kogoś ważnym. O tym, jak wiel-

ka jest siła miłości — opowiada 
o fi lmie Grzegorz Damięcki.

„Dziewczyna z moich snów” 
to historia pisarza, który kiedyś 
cieszył się popularnością, a dziś 
przeżywa trudne momenty 
w swoim życiu. Ale pewne wy-
darzenie wszystko zmienia. 

Film otrzymał dofi nansowa-
nie Warmińsko-Mazurskiego 
Funduszu Filmowego. Komi-
sja doceniła sprawnie napi-
sany scenariusz ze zwrotami 
akcji, który wciąga widza 
w fabułę. Tu psychologiczny 

dramat przeplata się z  wąt-
kiem sensacyjnym i snem. 

To fabularny, krótkome-
trażowy debiut Tomasza 
Żółtowskiego, który ma na 
swoim koncie m.in. spektakl 
telewizyjny „Totus Tuus” i fi lm 
dokumentalny „Przerwana 
walka Jerzego Pawłowskiego”. 

Premiera „Dziewczyny z mo-
ich snów” planowana jest naj-
później wiosną następnego 
roku w Olsztynie. 

 ADA ROMANOWSKA 

a.romanowska@gazetaolsztynska.pl 

• W ostatni weekend w ręce po-
licjantów wpadło kilku zdrowo 
pijanych kierowców. 
W sobotę 4 września po godz. 
7 w Łęgajnach koło Olsztyna 
w ręce policjantów wpadł nie-
trzeźwy kierowca dostawczego 
Iveco. W organizmie 42-latka 
krążyło 0,16 mg/l alkoholu. 
Kilkanaście godzin później 
w ręce policjantów wpadł 
kolejny kierowca — mężczyzna 
w wieku 41-lat, który prowa-
dził osobowe renault. W jego 
organizmie krążył ponad promil 
alkoholu. Prowadził auto mimo 

orzeczonego sądowego zakazu 
kierowania pojazdami mecha-
nicznymi. 
Również w sobotę ze swoim 
prawem jazdy pożegnał się 
23-letni motocyklista. W tym 
przypadku czujnością wykazał 
się naczelnik z Wydziału ruchu 
Drogowego KPP w Iławie 
nadkom. Arkadiusz Majewski. 
Jadąc przed godziną 21 drogą 
w rejonie Węzła Zachód zauwa-
żył dziwnie zachowującego 
się motocyklistę. Jechał tzw. 
wężykiem. W pewnym stracił 
panowanie nad kierowanym 

pojazdem, wpadł w poślizg 
i przewrócił się na bok.
Z pomocą ruszył iławski poli-
cjant, który miał w tym czasie 
wolne. Funkcjonariusz poczuł 
silną woń alkoholu wydobywa-
jącą się z ust poszkodowanego 
motocyklisty i wezwał patrol. 
Do czasu przyjazdu radiowozu 
zabezpieczył kluczyki, ponieważ 
motocyklista próbował odjechać. 
Badanie alkomatem potwier-
dziło przypuszczenia policjanta: 
w organizmie 23-latka krążyło 
prawie 1,5 promila alkoholu. Męż-
czyzna stracił prawo jazdy.

W organizmie kolejnego „boha-
tera” krążyło ponad 2,6 promila 
alkoholu. 51-latek nie dość, że 
zdołał usiąść za kierownicę, 
to na dodatek ruszył oplem 
na ulice Olsztyna. W sobotę 
o godz. 19:10 dołączył do grona 
osób, które tego dnia pożegnały 
się z prawem jazdy.
W niedzielę (5 września) w gminie 
Olsztynek w ręce policjantów 
wpadł 35-latek. Alkomat wykazał 
zawartość 2 promili alkoholu 
w jego organizmie. Miał też doży-
wotni zakaz kierowania pojazdami 
mechanicznymi.   rp, dar, kg

Centrum Handlowe Aura, 
Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

Psi Patrol Film 10:00, 11:00, 

12:10, 13:10, 14:20, 15:20, 16:30, 
17:30; Shang-Chi i legenda 
dziesięciu pierścieni 11:20, 12:20, 
14:10, 15:30, 17:15, 18:20, 20:15, 
21:20; After. Ocal mnie 12:00, 
16:15, 18:40, 21:00, 21:50; Zupa 
nic 14:00, 16:45, 19:00, 21:10; 
Czarny młyn 10:50, 13:20, 15:40, 
18:00; Lassie, wróć! 10:10, 12:30, 
17:00; Free Guy 18:30; Mistrz 
14:30, 19:15, 21:40; Candyman 
19:40; Czarna owca 20:30; Woj-
na z dziadkiem 10:00; Zabójczy 
koktajl 21:30; Wyprawa do 
dżungli 11:10; Mystère à Saint-
-Tropez 14:45.

Z REGIONU, CZYLI CO SIĘ DZIAŁO NA NASZYCH DROGACH REPERTUAR KINA HELIOS

Na planie fi lmowym na cmentarzu w Olsztynie pojawił się Grzegorz Damięcki i Jacek Borusiński

Od lewej reżyser Tomasz Żółtowski i Grzegorz Damięcki
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Scena kręcona w Tomaszkowie — Agata Bykowska 

44720otbs-b-M

tel. 89 535 20 30
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SKLEP KONTRA URZĄD MIASTA  
W Mrągowie od lat działa sklep spożywczy. Stoi w dobrym punkcie, bo na wylotówce na Mikołajki. Niestety, w chwili przebudowy nowej 
drogi… zagrodzono chodnikiem dojazd do bramy wjazdowej. Można tam tylko dojść piechotą. A co z kierowcami? I co z dostawcami?

S
klep w  tym miejscu 
— na ul. Wojska Pol-
skiego w  Mrągowie 
—  istnieje od dwu-
dziestu lat. Można 

w  nim kupić artykuły spo-
żywcze i przemysłowe. Jeszcze 
można. Bo sklep może upaść. 

— To mały sklepik, ale po-
trzebny. Usytuowany jest na 
wylocie na Mikołajki, więc 
mieliśmy sporo klientów. 
Stawały tu też samocho-
dy wielkogabarytowe —  co 
prawda na nieutwardzonym 
terenie, który jest w pobliżu 
sklepu, ale właśnie dzięki 
niemu mogliśmy przez lata 
funkcjonować. Ale urzędnicy 
postanowili naprawić tutejszą 
drogę. W planach jednak nie 
uwzględniono naszego skle-
pu. I mimo naszego sprzeci-
wu i  licznych pism budowa 
ruszyła — mówi pani Sylwia, 
współwłaścicielka sklepu. 
— Pisaliśmy również wnioski 
o  udostępnienie informacji 
o przebiegu budowy. Bloko-
wano nam to, mimo że urząd 
miasta wiedział, że tu jest 
prowadzona działalność go-
spodarcza z wydaną koncesją. 
Udało nam się tylko uzyskać 
studium projektowe od fi rmy, 
która jednocześnie sporzą-
dziła projekt i  go realizuje. 
Na nim widnieje —  zgodna 
z przepisami — wyspa, bo to 
skrzyżowanie drogi gmin-
nej z drogą krajową. Jest też 
chodnik oddalony od posesji. 
Przy sklepie natomiast jest 
zostawiony nieutwardzony 
mały placyk, który bardzo 
utrudnia parkowanie klien-

tom. Nie mówiąc już o moż-
liwości dostawy towarów. 
Placyk od drogi będzie od-
cięty chodnikiem.

Dokładnie chodzi o remont 
ulicy Krótkiej, która sąsia-
duje z Wojska Polskiego. Jej 
stan był fatalny, więc prosiła 
się o przebudowę. 

ODCIĘCI OD ŚWIATA
— Po prostu zostaliśmy 

odcięci od świata. Pieszo do 
sklepu się dojdzie, ale samo-

chody nie zaparkują. A prze-
cież w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego to strefa 
U2, czyli wyznaczona na 
drobną działalność gospo-
darczą. Płacimy też podatki 
za nieruchomość — podkre-
śla pani Sylwia. —  Od roku 
walczymy też, żeby nas nie 
zagrodzono. Nikt jednak nie 
słucha naszych argumentów. 
Mało tego, urzędnicy reago-
wali wzburzeniem, gdy chcie-
liśmy rozmawiać. 

Pani Sylwia niepokoi się, 
bo prace przebiegają w  bły-
skawicznym tempie. 

— Rozmawiałam z kierow-
nikiem budowy, który powie-
dział mi, że jeśli prace zosta-
ną zatrzymane, to przepadną 
fundusze. Powiedział nawet, 
że na siłę będą robić tę dro-
gę — podkreśla pani Sylwia. 
— Chcieliśmy nawet porozu-
mieć się z  miastem. Zapro-
ponowaliśmy, że zdejmiemy 
ogrodzenie, jeśli w  planie 

wjazd byłby inaczej zlokali-
zowany. Tylko że na planach 
miasta nie było nawet na-
szej bramy wjazdowej. Gdy 
zwróciłam uwagę, że plany są 
wadliwe, to pani z urzędu od-
powiedziała, że ją sobie sami 
postawiliśmy. Ktoś po prostu 
przeoczył bramę… 

I dodaje: — Nie mogę tego 
zrozumieć. Gdybyśmy nie 
rozmawiali z urzędem, mogła-
bym mieć pretensje, że ktoś 
o nas zapomniał, przegapił… 

Ale my cały czas zwracali-
śmy uwagę na nasz problem! 
Nikt nas nie słuchał. Nie ro-
zumiem, dlaczego nie ma tu 
nawet cienia dobrej woli. 

A MOŻE CHODZI 
O INNY SKLEP? 
— Działka, która jest na-

przeciw naszej posesji, jest 
własnością miasta. Mia-
sto planuje —  na jej końcu 
—  zrobić pętlę autobusową. 
Przypuszczam, że chodzi 
o podwyższenie wartości tej 
działki. Nie mogą jej sprzedać 
od kilku lat — zauważa pani 
Sylwia. —  Na końcu drogi 
znajduje się też stacja paliw, 
której właścicielem jest sołtys 
jednej z pobliskich miejsco-
wości. Może więc to konfl ikt 
interesów? Ale to my byliśmy 
pierwsi w okolicy, bo działamy 
od dwudziestu lat.   

Gdy podpisywano umowę 
na przebudowę tej drogi, bur-
mistrz Mrągowa mówił, że to 
kolejne zapomniane miejsce 
miasta, które w końcu zmieni 
swój wygląd. A jak tłumaczy 
sprawę dojazdu do sklepu? 
Prosimy burmistrza o wyjaś-
nienie kilku kwestii. 

— Postawione pytania nie 
stanowią informacji publicznej 
— odpowiada Stanisław Buła-
jewski, burmistrz Mrągowa. 
—  Niezależnie od powyższe-
go informuję, że w projekcie 
uwzględniono dojazd do skle-
pu, natomiast istniejąca brama 
zlokalizowana jest poza tere-
nem pasa drogowego. 

ADA ROMANOWSKA

a.romanowska@gazetaolsztynska.pl

Przebudowa drogi zablokuje dojazd do sklepu

CZY W EŁKU BĘDZIE STREFA PŁATNEGO POSTOJU?
Trwają konsultacje społeczne w sprawie polityki parkingowej w Ełku. Urzędnicy chcą się dowiedzieć m.in., co sądzą mieszkańcy o wprowadzeniu stref płatnego parkowania.

K
ierowcy doskonale wie-
dzą, jak trudno znaleźć 
miejsce parkingowe 

w  centrum Ełku, zwłaszcza 
w ciągu dnia. Dlatego miasto 
postanowiło przeprowadzić 
kolejne badanie wśród miesz-
kańców nt. polityki parkin-
gowej w  mieście. Urzędni-
ków interesują dwie kwestie. 
Pierwsza  dotyczy możliwości 
wprowadzenia stref płatnego 
parkowania w centrum Ełku 
i pod urzędem miasta. A jak to 
wygląda w innych miastach? 

W tych największych, jak cho-
ciażby w Krakowie, takie roz-
wiązania istnieją od lat. W cen-
trum jest wyznaczonych kilka 
stref płatnego parkowania. 
W ścisłym centrum za godzi-
nę postoju trzeba zapłacić 6 zł.

W tym roku strefę płatne-
go parkowania wprowadzo-
no w Gołdapi. Od 1 sierpnia 
Strefą Płatnego Parkowania 
objęty został teren wokół pla-
cu Zwycięstwa. Za postój do 
30 min. zapłacimy 50 groszy, 
za pierwszą godzinę 1,20 zł, 

za drugą 1,40 zł, za trzecią 
1,60 zł, a za każdą kolejną po 
1,20 zł. Z  kolei płatny par-
king znajduje się naprzeciw-
ko urzędu miasta. Postój do 
15 minut będzie bezpłatny. 
Pierwsza i każda kolejna go-
dzina to 1,50 zł. Będzie rów-
nież możliwość wykupienia 
abonamentu. Miesięczny bę-
dzie kosztował 70 zł, półrocz-
ny 300 zł, a roczny 500 zł.

Druga część ankiety doty-
czy wprowadzonego latem 
tego roku ruchu jednokie-

runkowego na ulicy Puła-
skiego. Urzędnicy chcą się 
dowiedzieć, czy mieszkańcy 
są zadowoleni z takiego roz-
wiązania, czy powinno ono 
obowiązywać tylko latem, 
a  może przez cały rok. Jeśli 
większość opinii będzie po-
zytywnych można domyślać 
się, że podobne rozwiązania 
mogą zostać wprowadzone 
na dłuższy czas, albo i na in-
nych ulicach.

Więcej szczegółów na stro-
nie ełckiego ratusza. tomFo
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S WOJNA O AUTOBUSY W JEZIORANACH 

Posłanka Paulina Matysiak 
interweniowała w sprawie 
autobusów w gminie Je-
ziorany. Parlamentarzyst-
ka zasypuje burmistrza 
Macieja Leszczyńskiego 
pismami, wszystko po to, 
aby przywrócić połącze-
nie autobusowe m.in. do 
Krokowa i Derca.

P
rzypomnijmy: sprawą od-
cięcia gminy Jeziorany od 
świata zewnętrznego zaj-

mowaliśmy się już na początku 
lipca. To wtedy zadzwoniła do 
nas czytelniczka z Derca (gm. 
Jeziorany).

— Na czas wakacji zosta-
ła zawieszona komunikacja. 
Z Krokowa i Derca nie mamy 
jak dojechać do Jezioran i do 
Olsztyna. Żeby dostać się 
z Derca do Olsztyna trzeba iść 
3 kilometry do miejscowości 
Frączki, a mieszkańcy Krokowa 
muszą przejść również 3 km, 
ale do Kostrzew. Derc podlega 
pod Jeziorany, więc tam wszy-
scy jeżdżą do lekarzy. Starsze 
panie z mojej miejscowości nie 
są w stanie pojawić się w przy-
chodni, ponieważ nie mają jak 
tam dojechać – relacjonowała 
mieszkanka Derc w rozmowie 
z „Gazetą Olsztyńską”.

Wykluczenie komunikacyjne 
często spotyka osoby starsze, 
które nie mają jak dostać się do 
lekarza. Mimo funkcjonowania 
kilku prywatnych fi rm, które 
organizują regularne przewozy, 
cześć mniejszych miejscowości 
w gm. Jeziorany została odcięta 
od świata — tam nic nie dojeż-
dża lub bardzo rzadko.

Paulina Matysiak, posłan-
ka Lewicy Razem, wysłała 
do burmistrza pismo, jednak 
w  odpowiedzi otrzymała tyl-
ko... rozkłady jazdy prywat-
nych przewoźników, którzy 
nie zawsze dojeżdżają do nie-
których miejscowości.

Posłanka wysłała więc do 
burmistrza Jezioran  23 sierp-
nia kolejne pismo, w którym 
wyjaśniła swoje stanowisko, 
oraz przedstawiła oczekiwania 
mieszkańców. Polityczka pod-
kreśliła, że prywatni przewoź-
nicy nie mogą być rozwiąza-
niem problemu mieszkańców 
gminy Jeziorany.

„Szanowny Panie Burmistrzu 
— pisała posłanka — w nawią-
zaniu do mojej poprzedniej 
korespondencji  uprzejmie 
informuję, że otrzymane prze-
ze mnie pismo nie wyjaśnia 
wszystkich kwestii, które poru-
szyłam w skierowanej do Pana 
wcześniej interwencji. 

Do pisma załączył Pan dwa 
rozkłady jazdy prywatnych 
przewoźników, które potwier-
dzają, że kursy między Jezio-
ranami a Olsztynem odbywają 
się regularnie,jednak nie roz-
wiązuje to problemów miesz-
kańców gminy Jeziorany, któ-

rzy nie mają jak dostać się do 
Jezioran. Dotyczy to chociażby 
mieszkańców Krokowa i Derca. 
Tak jak pisałam w poprzednim 
piśmie, mieszkańcy, aby dostać 
się do najbliższego przystanku 
muszą pokonać pieszo od kilku 
do kilkunastu kilometrów. Oso-
by starsze nie mogą skorzystać 
z opieki zdrowotnej w przychod-
ni w Jezioranach, ponieważ nie 
są w stanie dotrzeć na przysta-
nek autobusowy. Mieszkańcy 
domagają się uruchomienia 
komunikacji na terenie gminy, 
która umożliwiłaby przemiesz-
czanie się między Jezioranami, 
a  innymi miejscowościami 
gminy, zwłaszcza tymi, które 
położone są w  największym 
oddaleniu od Jezioran”. 

Parlamentarzystka skierowa-
ła do burmistrza Leszczyńskie-
go następujące pytania:

— Czy samorząd miasta i gmi-
ny Jeziorany podjął działania, 
aby uruchomić komunikację 
publiczną na terenie gminy? 

— Czy samorząd miasta 
i  gminy Jeziorany nawiązał 
współpracę z  sąsiednimi jed-
nostkami samorządu teryto-
rialnego w  celu zapewnienia 
mieszkańcom dostęp do ko-
munikacji autobusowej? 

— Z usług jakiego przewoź-
nika autobusowego korzystał 
samorząd Jezioran w  czasie 
trwania roku szkolnego? 

Posłanka Paulina Matysiak 
dostała w  odpowiedzi pismo 
od Dariusza Radziszewskiego, 
podinspektora ds. Drogowni-
ctwa oraz Wodociągów i Kana-
lizacji. „W związku ze złożoną 
interwencją w  sprawie połą-
czeń autobusowych w gminie 
Jeziorany odpowiadam: Gmi-
na Jeziorany podpisała poro-
zumienie z Powiatem Olsztyń-
skim utworzenie linii na trasie 
Jeziorany - Biskupiec oraz 
z gminą Dywit na trasę Dobre 
Miasto Radostowo Olsztyn (są 
to nowe trasy) linie te obsługu-
je fi rma z Dobrego Miasta Inter 
Trans. Na czas wakacji linie te 
są zawieszone ze względu na 
małe zainteresowanie. Linia 
Jeziorany - Derc-Olsztyn też 
na czas wakacji jest zawieszona 
i jest obsługiwana przez wspo-
mnianą fi rmę. Gmina Jeziora-
ny nie podejmowała działań, 
aby uruchomić komunikacje 
autobusową na terenie gminy 
względu jak wspomniałem na 
małe zainteresowanie co wy-
nika z  przeprowadzone ana-
lizy (wizji) przez pracownika 
Urzędu. W przypadku dalszych 
pytań proszę o kontaktowanie 
się z  pracownikiem meryto-
rycznym”.

Posłanka Paulina Matysiak 
nie zamierza odpuścić sprawy 
i będzie wysyłać kolejne pisma 
do burmistrza Jezioran. Jak 
udało nam się ustalić, auto-
busy zgodnie z zapowiedziami 
od pierwszego września wró-
ciły na swoje stare trasy. Par-
lamentarzystka Lewicy Razem 

zauważa jednak, że ten sam 
problem może wrócić za rok.

Poprosiliśmy posłankę Maty-
siak o komentarz:

— Z odpowiedzi na moją dru-
gą interwencję dowiedziałam 
się znacznie więcej niż z pierw-
szej. Jednak wciąż informacje 

w niej zawarte nie są satysfak-
cjonujące. Słyszałam za to, że 
transport publiczny wrócił już 
na trasę. Zweryfikuję nowe 

informacje i jeśli wciąż będzie 
taka potrzeba, wystosuję trze-
cią interwencję — mówi Pauli-
na Matysiak. Karol Grosz
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NIE SZUKAM WINNYCH, ALE...

P
iszę do Państwa 
w związku z problem 
n i e u r e g u l o w a n e j 
sprawy hulajnóg elek-
trycznych w Olsztynie.

Jestem zapalonym, choć 
amatorskim, kolarzem gór-
skim. Zjeździłem Tatry i Alpy, 
ale to właśnie olsztyńska hu-
lajnoga mnie pokonała. Do-
dam też na wstępie, że mam 
33 lata, jestem fanem uła-
twień transportu osobistego 
i uważam, że same hulajnogi 
są super sprawą, jeśli są uży-
wane z głową. Nie jestem też 
osobą, która lubi regulacje, 
wręcz przeciwnie —  lubię 
jeździć szybko, bez ograni-
czeń prędkości tam gdzie się 
da (np. szlaki rowerowe).

 Nie będę się rozpisywał 
o tym kto i w jakim stanie jeź-
dzi hulajnogami w piątkowe 
i  sobotnie noce (powroty ze 
Starego Miasta), bo to osob-
ne zagadnienie. Nie mam 
zielonego pojęcia dlaczego 
jeżdżąc od kilku lat rowerem 
w godzinach 23-1.00, ani razu 
nie widziałem choćby jednej 
interwencji policji dotyczącej 
osób jeżdżących zygzakiem po 
alkoholu, zygzakiem pomię-
dzy ludźmi, w dwie osoby na 
jednym urządzeniu, czy w spo-
sób ewidentnie sprowadzający 
zagrożenie dla ludzi na chod-
niku czy ścieżce rowerowej. To 
nie jednostkowe przypadki - 
jeśli powiem, że w weekendy 
połowa osób (w nocy) jeździ 
pod wpływem to pewnie i tak 
zaniżę statystykę. Ostatnimi 
czasy weszła ustawa o  elek-
tromobilności tylko... ustawa 
to jedno, a jej egzekwowania 
kompletnie brak. Pewnie wy-
starczyłyby ze 3-4 akcje policji 
wieczorami i ludzi jeżdżących 

po alkoholu obleciałby strach. 
Tym razem jednak nie o tym.

Kilka dni temu, tak jak 
zawsze, jechałem (nie ukry-
wam, szybko) ścieżką rowe-
rową w  okolicach Kortowa. 
Na zakręcie pod drzewem, 
w  najciemniejszym miejscu 
na środku ścieżki, ktoś rzucił 
hulajnogę. Pomimo oświetle-
nia na kasku i na kierownicy 
szans na uniknięcie uderzenia 
nie miałem żadnych. Więk-
sze szanse miałem jeżdżąc 
na szlakach MTB w  Alpach 
niż w  tym miejscu. Oczywi-

ście, można powiedzieć, że 
gdybym jechał spokojnie, 
to bym zdążył wyhamować. 
Proszę tylko powiedzieć, czy 
w obecnych czasach mamy się 
spodziewać wszędzie takich 
przeszkód? Czy to jest nor-
malne? Jestem dorosłą osobą 
w wieku, w którym człowiek 
ma szybkie reakcje, patrzy na 
drogę i rozumie, że przykła-
dowy dzik może wyskoczyć. 
Niestety, o ile dzika da się za-
uważyć o tyle przewróconej, 
nieoświetlonej hulajnogi wy-
glądającej jak cień od latarni 

niestety zauważyć się nie dało 
do samego końca (tak pecho-
wo była położona w cieniu, że 
nawet w momencie uderzenia 
nie wiedziałem w co uderzy-
łem). Co jeśli to by było dzie-
cko czy osoba starsza? Co jeśli 
ta osoba nie miałaby kasku? 

 Skończyło się kolizją, ude-
rzeniem w ogrodzenie, obra-
żeniami twarzy, szyi, barku 
i  kończyn. Siła była taka, 
że w  momencie pierwszego 
uderzenia zerwało mi z głowy 
kask i przeszorowałem twarzą 
po ziemi. O dziwo do domu 

w szoku doczłapałem, ale wi-
zyta w szpitalu była nieunik-
niona (kilka szwów). Do tego 
uszkodzony telefon, ubrania, 
zawartość plecaka. Rower 
o dziwo przeżył — pewnie dla-
tego, że to sprzęt kosztujący 
tyle co sensowny samochód. 
Ktoś powie —  zgłaszać na 
policję — nie oszukujmy się, 
przecież będzie niewykrycie 
sprawcy. Firma udostępnia-
jąca hulajnogi (nawet nie 
będę wspominał, która - co 
za różnica) też niewinna bo 
czy jej winą jest to, że jakaś 

bezrozumna osoba rzuciła 
hulajnogę tak, a nie inaczej? 
Nie szukam winnych. Nie szu-
kam odszkodowań. Nie robię 
tragedii z tego, że moja twarz 
wygląda jak wygląda - do we-
sela się zagoi. Tragedią jest to, 
że pomimo tego, że od kilku 
miesięcy mówi się w Olsztynie 
o tym, że te hulajnogi stano-
wią zagrożenie, urzędnicy nic 
z tym nie robią. Rozmawiam 
ze znajomymi, większość 
miała jakąś „małą przygodę” 
z  hulajnogami. Statystyka 
działa tak, że faktycznie bę-
dzie 1000 „niewinnych” zda-
rzeń w których nic nikomu się 
nie stanie, 1001 w którym ktoś 
skończy jak ja a w zdarzeniu 
10001 ktoś będzie miał więcej 
pecha i zamiast w ogrodzenie 
uderzy głową w  krawężnik 
i będzie pierwszą ofi arą. Wte-
dy sprawę się nagłośni i coś się 
zacznie dziać. Jak zawsze ktoś 
będzie musiał mieć pecha... 
Wystarczyłyby parkingi dla 
hulajnóg i sensownie wysokie 
kary za odkładanie ich poza 
wyznaczonymi strefami.

Wiem, że temat krytykowa-
nia hulajnóg nie jest popular-
ny, bo w dobie „eko” wszystkie 
pojazdy z napędem elektrycz-
nym są gloryfi kowane, ale tak 
jak napisałem na początku - 
wszystko jest dla ludzi jeśli 
się tego używa z głową. (...) 
Oczywiście jeśli mój przy-
padek nie będzie w  żaden 
sposób wykorzystany, to nie 
będę chował żadnej urazy do 
Państwa - po prostu jeśli coś 
złego, związanego z hulajno-
gą, w Olsztynie się wydarzy 
(odpukać) to chcę sobie po-
wiedzieć „ja zrobiłem wszyst-
ko, żeby tragedii zapobiec”.

Czytelnik
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Problem porzuconych bez sensu hulajnóg musi być szybko rozwiązany

NA DRODZE
• Wczoraj około godz. 6.50 
doszło na drodze Bisztynek-
-Prosity motorower zderzył się 
z samochodem osobowym. Ze 
wstępnych ustaleń wynika, że 
kierujący motorowerem zjechał 
na przeciwległy pas ruchu, 
zderzając się czołowo z audi. 
W związku z obrażeniami został 
przetransportowany helikopte-
rem LPR do szpitala w Olsztynie. 
• Według ustaleń policjantów, to 
kierowca auta, który nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu spo-
wodował wczorajszy wypadek 
w podostródzkim Kajkowie.
Około godziny 9.30 kierowca 
hyundaia skręcał w ul. Jeziorną.  
Złamał przepisy i wymusił na 
rowerzystce pierwszeństwo.  dar, kg
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TAK WYGLĄDA SPOKÓJ I UKOJENIE

A
rtystka pochodzi 
z  Ostrowca Świę-
tokrzyskiego, na co 
dzień zajmuje się 
projektowaniem 

grafi cznym i pomaga szkolić 
swoje umiejętności młodym 
adeptom sztuki, którzy przy-
gotowują się do egzaminów 
na wyższe uczelnie i  liceów 
plastycznych. 

Dwa lata temu życie za-
prowadziło Alicję do miasta 
Piekarczyka, gdzie aktualnie 
mieszka i  już zdążyła zostać 
laureatką stypendiów arty-
stycznych przyznawanych 
przez prezydenta i Elbląskie 
Towarzystwo Kulturalne.

Ostatnio mogliśmy zoba-
czyć efekty projektu, nad 
którym długo pracowała. 
Żuławy okiem Wiedźmy to 
cykl obrazów zainspirowa-
ny pochodzeniem artystki 
i zachwytem, jaki wzbudziły 
w niej żuławskie widoki.

— Moim głównym celem 
było przedstawienie Żuław 
z perspektywy współczesne-
go przychodźcy. Bez preten-
sji i ze świeżym spojrzeniem 
chciałam wrażliwie przyjrzeć 
się tym terenom. Liniowe 
pejzaże przywodzą mi na 
myśl poziome prowadzenie 
wątku w technikach tkackich. 
Te harmonijne kompozycje 
uspokajają widokiem i wzbu-
dzają estetyczny zachwyt 
— mówi Alicja.

— Czy udało mi się osiągnąć 
zamierzony efekt? — zastana-
wia się artystka. — Wierzę, że 
tak, chociaż jeden odbiorca 
powiedział, że widzi na tych 
obrazach smutek. Myślę, że 
tak może wyglądać spokój 
i ukojenie według melancho-
lików.

12 niesamowitych obra-
zów mogli podziwiać wszy-
scy ci, którzy zdecydowali 
się uczestniczyć w  ostatniej 
niedzielnej imprezie z cyklu 
Letniego Salonu Muzyczne-
go. „Żuławy okiem Wiedźmy” 
Alicji Król idealnie wpisywały 
się w klimat elbląskiej Bażan-
tarni i — trzeba to przyznać 
— zachwycają.

Sposób, w jaki powstawały, 
jest nieprzypadkowy.

— Początkowo planowa-
łam wykorzystać możliwości 
akryli, olei, fotografi i i grafi ki 
cyfrowej —  zaczyna Alicja. 
— W toku pracy zauważyłam 
jednak, że temat malarstwa 
temperowego jest traktowany 
po macoszemu we współczes-
nej sztuce. Historia tempery 
jest bardzo długa —  pisano 
nią przecież ikony. A dzisiaj? 
Traktowana jest głównie 
jako farba szkolna dla dzieci 
— stwierdza artystka.

I przyznaje: — Podjęłam wy-
zwanie i stwierdziłam, że Żu-
ławy to dobry temat także na 
rozwój techniczny. Chciałam 
sprawdzić, czy tym medium 
uda mi się wykonać „pełno-
prawne dzieła sztuki”. 

Alicja nie chciała rezygno-
wać ze zdjęć plenerowych i ich 
grafi cznych manipulacji, ale 
postanowiła zaprezentować 
je w ciekawy sposób. Ramki 
z  pleksi czy rozkładówki na 
papierze odpadały.

— Intuicja poprowadziła 
mnie w stronę kolażu. W ten 
sposób na wystawie można 
zobaczyć samo malarstwo 
temperowe, ale też połączone 
techniką kolażu z  fotografi ą 
i materiałami strukturalnymi 
— relacjonuje autorka projek-
tu „Żuławy okiem wiedźmy”.

Czy któraś z prac ma dla niej 
szczególne znaczenie?

— Każda z  nich traktuje 
o konkretnym symbolu, który 
spotkałam na swojej żuławskiej 
ścieżce — każda jest więc dla 
mnie szczególna. Ale pierw-
szym obrazem były „Mewy le-
niwe” — przed tym jak trafi łam 
do Elbląga, kojarzyłam mewy 

głównie z morskim wybrzeżem, 
a okazuje się, że tutaj są wszę-
dzie. Druga praca, która się 
wyróżnia, to „Wiatr w Skrzyd-
łach” —  w  początkowej fazie 
powstawał w kooperacji z ko-
leżanką —  także żuławianką 
z wyboru — w ramach ćwicze-
nia kreatywności. Najbardziej 
wyjątkowy na tle innych jest 

jednak „Niepokój/Chowa-
niec” — jedyny w cyklu nie jest 
w  kolorze błękitu. Inspiracją 
były pogłoski, że żuławska de-
presja to nie tylko tereny poło-
żone poniżej poziomu morza… 
— odpowiada Alicja Król.

Cykl „Żuławy okiem Wiedź-
my” spotkał się z  niezwykle 
pozytywnym odbiorem, co 
bardzo cieszy jego autorkę. 

— Ważną informacją zwrot-
ną były komplementy nie tylko 
samych przedstawień, ale i ich 
opisów. Podpowiadają one nie-
nachlanie, co artysta miał na 
myśli i skąd czerpał inspiracje. 
Wszyscy mają swoje skojarze-
nia i przemyślenia na widok da-
nej pracy, ale komentarz twórcy 
to zawsze dodatkowa wskazów-
ka — zauważa artystka.

I przypomina sobie: — „Im 
dłużej na nie patrzę, tym 
bardziej się w nich zatapiam” 
—  te słowa wypowiedziane 
podczas wernisażu zapadły 
mi w pamięci najbardziej.

Obrazy Alicji można podzi-
wiać do 9 września w Warmiń-
sko-Mazurskiej Bibliotece Pe-
dagogicznej im. Karola Wojtyły 
przy Św. Ducha 25 w Elblągu. 
Później odwiedzą Komorowo 
Żuławskie i  Nowakowo, na-
stępnie trafi ą na sprzedaż.

— Kilka prac już zarezer-
wowano. We wrześniu rusza 
ofi cjalny sklep internetowy 
lukawsztuce.pl, a  do tego 
czasu można pisać w sprawie 
obrazów na kontakt@lukaw-
sztuce.pl — zachęca artystka.

Dlaczego Luka w Sztuce?
— W  sierpniu oficjalnie 

rozpoczęłam działalność 
edukacyjno-artystyczno-
-projektową pod tą właśnie 
nazwą. Nawiązuje ona do 
odkrywania i ciągłego kształ-
towania artystycznej osobo-
wości. Sztuka współczesna 
to jeden wielki kulturalny ko-
ciołek zawierający dokonania 
ludzkości z różnych dziedzin 
na przestrzeni wieków. Luka 
w Sztuce służy do wypełniania 
pustej przestrzeni zbiorem 
aktywności artystycznej — od-
powiada moja rozmówczyni.

KAMILA KORNACKA

k.kornacka@dziennikelblaski.pl

IM DŁUŻEJ NA NIE PATRZĘ, TYM 
BARDZIEJ SIĘ W NICH ZATAPIAM — TAKI 
KOMENTARZ NA TEMAT WŁASNEGO 
DZIEŁA ZACHWYCIŁBY CHYBA 
KAŻDEGO ARTYSTĘ. CHOĆ NIEKTÓRZY 
WIDZĄ W NICH SMUTEK, JEJ KOJARZĄ 
SIĘ ZE SPOKOJEM. ALICJA KRÓL 
POKAZAŁA ŻUŁAWY OKIEM WIEDŹMY.

Wystawa „Żuławy okiem 
wiedźmy” miała swoją 
premierę w elbląskiej 
Bażantarni

Alicja Król mieszka 
w Elblągu od dwóch lat
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BEZ GORSETU

— Od zawsze chciała pani 
pracować ze zwierzętami?
— Pamiętam, że od dziecka 

interesował mnie świat zwie-
rząt. Jeszcze jako kilkulatka 
oglądałam z  tatą programy 
przyrodnicze na kanale Ani-
mal Planet. Kiedy miałam 
osiem lat dostałam książkę, 
w której wyjaśniono kim jest 
behawiorysta. Przeczytałam 
to zdanie i  postanowiłam, 
że w przyszłości zostanę be-
hawiorystką. Potem rozpo-
częłam wieloletnią przygodę 
jako instruktor jazdy konnej, 
a następnie ukończyłam stu-
dia zootechniczne w kierun-
ku hodowli koni. Dopiero po 
życiowym zwrocie akcji zde-
cydowałam, że ostatecznie 
pójdę w  kierunku behawio-
ryzmu psów.

— Co oznaczał ten zwrot?
— Na studiach zootech-

nicznych wybrałam kierunek 
hodowla koni i  jeździectwo. 

Byłam instruktorem jaz-
dy konnej i moją przyszłość 
wiązałam właśnie ze stajnią. 
Niestety miałam wypadek 
samochodowy, połamałam 
się. Ale nie poddałam się i po 
rekonwalescencji wróciłam 
do stajni. Następnie miałam 
kolejny wypadek, spadłam 
z konia. Wtedy stwierdziłam, 
że lepiej postawić na nieco 
„bezpieczniejszy” zawód. Zro-
biłam półtoraroczny kurs be-
hawiorysty i instruktora szko-
lenia psów. I zdecydowałam, 
że założę szkołę.

— To chyba było spore ryzy-
ko. Mocno wierzyła pani w tę 
dziedzinę?
— (śmiech) Rzeczywiście, 

wszyscy wokół powtarzali 
mi, że z  tego nie da się żyć. 
Że należy bardziej traktować 
to jako dodatkowe zajęcie, 
pasję. Zarejestrowałam się 
jako bezrobotna i postarałam 
o  dotację na własną działal-

ność. Otrzymane pieniądze 
i wszystkie oszczędności wło-
żyłam w szkołę. Weszłam na 
rynek będąc konkurencyjna 
ze względu na metody pracy. 
Bardzo mocno postawiłam 
na konsultacje indywidualne 
z dojazdem do klienta. Z cza-
sem zaczęłam organizować też 
różnego typu imprezy charyta-
tywne czy weekendowe war-
sztaty ze specjalistami, a tak-
że prowadzić webinaria. Po 
dziesięciu latach prowadzenia 
własnego biznesu mogę śmia-
ło powiedzieć, że cały włożo-
ny wysiłek zaprocentował. 
Moja praca to tak naprawdę 
nie szkolenie psów, a szkole-
nie ludzi (śmiech). Tłumaczę 
opiekunowi psa co ma robić, 
żeby pies zachowywał się 
w  określony sposób. Jestem 
idealistką i gdy mam określone 
marzenie, to zrobię wiele, by je 
spełnić i osiągnąć cel. Tak też 
było z otwarciem szkoły. Mo-

mentami bywało ciężko, ale 
myślę, że było warto.

— Musiała pani z czegoś 
zrezygnować?
— Od dziesięciu lat nie by-

łam na prawdziwym urlopie. 
Oczywiście zrobiłam to zupeł-
nie świadomie. Praca, którą 
wykonuję jest moją pasją. 
Nie myślę: „Ojej, muszę iść 
do pracy”, tylko od dekady 
budzę się z uśmiechem na us-
tach i idę na zajęcia. Ale urlop 
może rzeczywiście by mi się 
przydał (śmiech). Mogę sobie 
już teraz na niego pozwolić, 
ale pracy nigdy dość.

— Oprócz prowadzenia szko-
leń bierze też pani udział 
w nietypowych zawodach 
sportowych. Przygotowuje 
też do nich chętnych opieku-
nów. Co to takiego?
— Tak, rally obedience to 

przyjemny, wesoły sport dla 
każdego psa i  jego przewod-
nika. Uczestniczyć w konku-

rencjach mogą dorośli i dzieci, 
starsze psy i szczeniaki - nie 
ma ograniczeń. Nie jest to 
sport wysiłkowy, tylko po-
słuszeństwo na luzie. Może 
być bardzo fajnym przedłu-
żeniem podstawowego kur-
su posłuszeństwa, podczas 
którego kursanci uczą się 
obycia z psem w warunkach 
miejskich. Trenują przywo-
łanie, chodzenie przy nodze, 
grzeczne czekanie. Te wszyst-
kie umiejętności wykorzy-
stujemy właśnie w  Rally-O. 
Możemy traktować ten sport 
czysto rekreacyjnie i nie brać 
udziału w zawodach, ale moż-
na też zmierzyć się z  innymi 
przed sędzią. Kiedy widzi się, 
że pies chce i  lubi ze nami 
pracować, dostaje w tej pra-
cy nagrody, to dzięki takiej 
pracy wydajemy się dla psa 
„bardziej fajni”.

— Behawioryzm bardzo roz-
winął się w ostatnich latach, 

wielu opiekunów korzysta 
z pomocy specjalistów. Skąd 
wynika popularność tej 
dziedziny?
— Kiedy dziesięć lat temu 

zaczynałam pracę, używanie 
słów „behawiorysta”, czy „zoo-
psycholog” wywoływało na 
twarzy ludzi lekki uśmiech. 
Kiedy oznajmiałam jaki kurs 
skończyłam i czym planuję się 
zajmować, zdarzało się, że by-
łam małym obiektem drwin. 
A przecież problemy ze zwie-
rzętami były zawsze. Przykła-
dowo - w Olsztynie teraz jest 
dziesięć szkół, wtedy były 
dwie. Wszystko raczkowało, 
ale drzemał w tym potencjał. 
Ta branża opiera się przede 
wszystkim na poleceniach. 
Można mieć największy baner 
reklamowy na środku miasta, 
a i tak skuteczniejsza jest po-
czta pantofl owa. Kiedy komuś 
uda się rozwiązać problem 
z psem, poleca behawiorystę 

— MOJA PRACA TO TROCHĘ GRA DETEKTYWISTYCZNA. SZUKAM PRZYCZYNY, WYKLUCZAM OKREŚLONE POWODY 
ZACHOWAŃ — MÓWI MAGDA BIADOŃ, INSTRUKTORKA SZKOLENIA PSÓW, BEHAWIORYSTKA I ZAŁOŻYCIELKA 
OLSZTYŃSKIEJ SZKOŁY DLA PSÓW DOGPOINT. EKSPERTKĘ PYTAMY, NA CZYM POLEGA JEJ CODZIENNA PRACA, CZEGO 
WŁAŚCIWIE POTRZEBUJE PIES I CZY KAŻDY PROBLEM ZWIĄZANY Z ZACHOWANIEM ZWIERZĘCIA DA SIĘ ROZWIĄZAĆ.
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NIE SZKOLĘ NIE SZKOLĘ 
PSÓW, PSÓW, 

TYLKO LUDZITYLKO LUDZI
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kolejnej osobie. Ktoś usłyszał, 
ktoś powiedział, a w rezulta-
cie klientów i problemów do 
rozwiązania przybywa. Teraz, 
po dziesięciu latach widzę, 
że jest dużo większa świado-
mość wśród opiekunów. A już 
szczególny boom wydarzył się 
po wybuchu pandemii.

— Dlaczego się tak stało?
— Ludzie zostali w domach, 

psy widziały nas przez dwa-
dzieścia cztery godziny na 
dobę. Potem lockdown się 
skończył i wróciliśmy do nor-
malnej pracy. Psy to rozsta-
nie przeżyły bardzo mocno, 
co skutkowało pozbawie-
niem niezależności, lękiem 
separacyjnym, niszczeniem 
przedmiotów w domu. Takich 
nieradzących sobie z samot-
nością „covidowych” piesków 
mam w  tej chwili w  mojej 
szkole bardzo dużo. Drugim 
powodem boomu było to, 
że ludzie w czasie pandemii, 
znudzeni siedzeniem w domu, 
chcieli bardzo wyjść i coś po-
robić. Jako że zajęcia ze szko-
leniowcem odbywają się zwy-
kle na świeżym powietrzu, 
można zachować odpowied-
ni dystans, to okazało się, że 
takim dobrym sposobem na 
relaks są ćwiczenia z psem.

— Co jest powodem nietypo-
wych zachowań u psa? De-
terminuje to jego charakter, 
wychowanie, zachowanie 
właściciela?
— Jedyna słuszna odpo-

wiedź na to pytanie to: zale-
ży. Bardzo mocno zależy to od 
samego problemu. Trzeba pa-
miętać, że zachowania psów 
jak wycie, szczekanie są dla 
nich naturalne, a  to dla nas 
stanowią określony problem. 
Po drugie, istotne jest zrozu-
mienie psa przez człowieka. 
Wokalizacja jest bowiem 
przekazywaniem pewnego 
komunikatu. I  człowiek po-
winien wiedzieć, co w danym 
momencie pies chce mu po-
wiedzieć. Nieświadomość co 
aktualnie dzieje się z  psem 
jest przyczyną narastających 
problemów. Jest jeszcze je-
den ważny aspekt - brak za-
spokojenia typowych dla psa 
potrzeb gatunkowych i raso-
wych. Jeżeli biorę do domu 
psa myśliwskiej rasy, to nie 
będzie to kanapowiec i  bę-
dzie musiał spełniać swoje 
potrzeby, by nie sprawiać 
problemów behawioralnych. 
Kiedy konsultujemy się w gro-
nie behawiorystek, bardzo 
często stwierdzamy, że nasi 
podopieczni mają właśnie 
niezaspokojone podstawowe 
potrzeby. Powszechnie wie-
my, że pies powinien dostać 
jeść, pić i  wyjść na spacer. 
Ale na przykład nie wiemy, 
że pies ma naturalną potrze-
bę eksploracji i swobodnego 

węszenia, dlatego codzien-
ne spacery dookoła bloku 
będą dla niego nudne i  bę-
dzie sprawiał problemy, na 
przykład ciągnął na smyczy. 
Nie chodzi tu o  to, żebyśmy 
korygowali jego zachowa-
nia, a skupili się na emocjach 
i potrzebach. Lepiej dać psu 
dziesięciometrową linkę za-
miast półtorametrowej smy-
czy i chodzić z nim w ciekawe 
miejsca. Będzie bezpiecznie, 
a do tego pies może swobod-
nie od nas odejść, węszyć 
i  przez to „czytać informa-
cje”, co jest niezwykle ważne 
z psiego punktu widzenia. Ja 
z moim psem codziennie rano 
chodzę na długie spacery na 
łonie natury. Zwierzę jest 

usatysfakcjonowane, a ja z czy-
stym sumieniem idę do pracy. 
Z kolei u moich kursantów po 
zamianie smyczy na dłuższą 
autentycznie schodzi powie-
trze. Opiekunowie oddychają 
z ulgą, a psy w końcu mogą być 
psami. Oczywiście wszystko 
wymaga treningu i  pracy ze 
strony opiekuna psa.

— Co jest największym 
błędem opiekunów? Lek-
komyślność przy adopcji, 
brak czasu, konsekwencji 
w działaniu, wiedzy?
— To też zależy od proble-

mu, ale na pewno wszystko 
po trochu. Ludzie kochają 
swoje psy, są empatyczni, 
dbają o  swoje zwierzęta i  to 
naprawdę widać. Brakuje 

nam jeszcze trochę wiedzy, 
która jest na szczęście coraz 
bardziej dostępna. Opiekuno-
wie przestają wierzyć w opo-
wieści, że psu wystarczą zlew-
ki z obiadu czy ma potrzebę 
wybiegania się. Najbardziej 
brakuje jednak chyba umie-
jętności rozumienia psa. Cały 
czas coś od niego chcemy: 
chodź, siadaj, nie rusz. A na 
czym polega prawidłowa 
komunikacja? Jest nadawca 
i  odbiorca i  to musi działać 
w  dwie strony. Jeżeli ja na-
daję coś do psa, to on będzie 
wykazywał odbiór. Musimy 
patrzeć, jaka jest jego reakcja, 
czy nie odczuwa dyskomfortu, 
bo nakładamy na niego zbyt 
dużą presję. Przykładowo: nie 

karzmy psa za jego naturalną 
reakcję, na przykład wark-
nięcie na innego psa, który 
zbliżył się na niebezpieczną 
odległość do naszego. Boli 
mnie, że opiekunowie mają 
wobec psów duże oczekiwa-
nia, a przecież pies to istota, 
która także ma emocje. Kiedy 
te emocje wybuchają, to wy-
magamy absolutnego posłu-
szeństwa. Walczymy z zacho-
waniem, a  nie przyglądamy 
się emocjom, które określone 
zachowanie wywołały.

— Sama pani praca przeszła 
chyba dużą metamorfozę 
w ciągu tych dziesięciu lat.
— Tak, metody znacznie 

ewoluowały. Ja kursantom 
przekazuję coraz nowszą wie-

dzę. Raz w roku robię też dla 
moich byłych kursantów tzw. 
dog camp, gdzie uczę nowych 
metod pracy. Mam też apel 
do opiekunów, aby z proble-
mami zgłaszali się do beha-
wiorystów najwcześniej jak 
tylko jest to możliwe. Mia-
łam już przypadki, że ludzie 
przychodzili do mnie po kilku 
miesiącach lub latach. Lepiej 
naprawdę „wyjść na panika-
rza”, ale zdusić zachowanie 
w  zarodku, niż czekać kilka 
miesięcy, aż się to rozkręci 
i walczyć z tym kolejne, dłu-
gie miesiące. Często odbieram 
telefony, w których ludzie mó-
wią: „Pani jest naszą ostatnią 
szansą”. 

— Czy każdy problem z psem 
da się rozwiązać? Bywały 
sytuacje, którym nie dało się 
zaradzić?
— Nie miałam jeszcze takiej 

sytuacji, więc trudno jest mi 
odpowiedzieć, czy istnieją 
takie, że się nie da. Ale mie-
wałam trudne przypadki, 
które wymagały dodatkowej 
konsultacji ze specjalistą, na 
przykład weterynarzem, fi -
zjoterapeutą czy dietetykiem, 
bo okazywało się, że problem 
nie jest behawioralny, a zdro-
wotny. Moja praca to trochę 
taka gra detektywistyczna. 
Szuka się przyczyny, wyklu-
cza powody. Więc trudność 
przypadków polega też na 
tym, że nie wszędzie moje 
kompetencje sięgają i  będą 
kiedykolwiek sięgać. Dobrze 
więc być otwartym na różne 
opcje. Bo to co nam się często 
wydaje, nie zawsze jest rze-
czywistością.

DOMINIKA WROTEK
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BEZ GORSETU

JESTEM SKAZANA NA BYCIE ARTYSTKĄ

— Na pani życie ogromny 
wpływ miała rodzina, w której 
się pani wychowała. Nie bez 
powodu więc ostatnia wysta-
wa, której wernisaż odbył się 
w miniony piątek w Galerii 
Usługa (3.09 - red.), nosi tytuł 
„Mój brat. Mój brat mniejszy”?
— W tym przypadku odnoś-

nik „mój brat mniejszy” od-
nosi się do zwierzęcia. U mnie 
są to konie. O moich braciach 
mniejszych, czyli zwierzętach 
właśnie, mówił św. Franci-
szek. To moja rodzina z  wy-
boru. To konie spowodowały, 
że wyjechałam z Saskiej Kępy 
i  zamieszkałam na Warmii, 
na wsi. Konie są dziś siłą na-
pędową mojej sztuki, głównym 
natchnieniem. Nie potrafię 
żyć bez koni i miłości do nich. 
Rozumiem Józefa Chełmoń-
skiego, malarza, który twier-
dził, że musi sam pracować 
na własnym majątku, by móc 
później malować żaby w stawie 
czy prace na polu. Z kolei gdy-
bym nie miała tych koni każ-
dego dnia obok siebie, moje 
obrazy nie byłyby tak auten-
tyczne. W mojej stajni towa-
rzyszę moim zwierzętom od 
ich początku do końca. Sama 
przyjmuję konie na świat, ale 
mam też pod opieką konie pod 
przejściach, które są ze mną aż 
do ich śmierci. 

— Wspomniała pani, że sama 
przyjmuje pani porody źre-
biąt. To oznacza, że artysta 
ciężkiej pracy się nie boi?
— Absolutnie. Artysta żad-

nej pracy się nie boi (śmiech). 
W  przypadku koni najtrud-
niejsza jest kontrola własnych 
emocji. Konie są niezwykle 
empatyczne i  czułe na nasze 
nastroje. To tak naprawdę 
balansowanie na linie. Trzeba 
zachowywać się tak, by koń 
nas się nie bał, a jednocześnie 
miał do nas szacunek. Ciężkiej 
pracy też się nie boję. W końcu 
studiując grafi kę, wybrałam li-
tografi ę. Duże, ogromne płyty 
piaskowca, które trzeba było 
dźwigać, z  pewnością były 
mniejszym wyzwaniem, niż 
moja obecna praca z końmi.

— Pani nie boi się trudnych 
wyzwań. Nazwisko, które pani 
nosi, zobowiązuje do ponad-
przeciętności?

— Dziadek, Szymon Ko-
byliński, zawsze twierdził, 
że jest perfekcyjnym 
rzemieślnikiem, a nie 
artystą. Co pewnie 
wśród wielu czytelni-
ków wzbudzi zdziwie-
nie, widząc cały jego 
dorobek. Twierdził, że 
jest rzemieślnikiem, 
który ma swoją drogę 
życiową i cele do osiąg-
nięcia, również peda-
gogiczne. Absolutnie 
nie postrzegał siebie 
jako artysty. Zwykł ma-
wiać: „człowiekiem się 
jest, artystą się bywa”. 
Tego mnie nauczył i to 
zobowiązuje mnie do 
pewnej uczciwości i za-
sad, których trzeba się 
trzymać. Powtarzał też, 
że: nazwisko już masz, 
i nie jest to ani twoją winą ani 
zasługą, a teraz będziesz mu-
siała całe życie  pracować na 
imię do tego nazwiska. To był 
więc konsekwentny, ale zimny 
wychów. Dziadkowie bardzo 
dużo mnie nauczyli. Wiem, 
jakie są moje korzenie. Sta-
ram się być sobą, ale wiem, 
jakie nazwiska były przede 
mną. I co więcej te, które to-
warzyszyły mi w życiu. Jedno-
cześnie starałam się być sobą, 
czyli Verą Kobylińską. Kobietą, 
która maluje, ma swoją kobie-
cą wrażliwość, ale również ar-
tystką z pazurem, która podąża 
własną drogą. To wszystko jest 
jednak dużym wyzwaniem.

— Nie każdy poradziłby sobie 
z tak dużą presją.
— Nie miałam wyboru. Nie 

mogłam zostać adwokatem ani 
lekarzem, bo jestem skazana 
na bycie artystą. Reprezentu-
ję siódme pokolenie artystów, 
które w  rodzinie kontynuuje 
tradycje artystyczne.

— W dodatku w domu dziad-
ków przewijało się mnóstwo 
wybitnych osobowości, nie 
tylko ze świata sztuki. Rzeczy-
wiście nie miała pani wyboru.
— Dziadkowie bardzo dużo 

we mnie inwestowali. I swoje-
go czasu, i swojego pomysłu na 
człowieka. Wpajali mi swoje 
wartości oraz poczucie humo-
ru. Miałam wielkie szczęście, 
bo nie separowali nas, dzieci, 

od swoich przyjaciół. W domu, 
w którym często przebywali ar-
tyści, człowiek szybko zaczyna 
zastanawiać się nad tym, kim 
chce być w życiu. Trochę szyb-
ciej też dojrzewa i pobiera lek-
cję pokory. Uczy się, że bycie 
artystą nie jest sielankowe, 
piękne i pełne zachwytów, że 
jest w  nim też obecna proza 
życia. Dla mnie bardzo stresu-
jące są wernisaże, gdzie arty-
sta musi zaprezentować się na 
żywo ze swoimi „dziećmi”, czyli 
obrazami. Bycie artystą też nie 
jest łatwe. Czasem pojawiają 
się problemy fi nansowe, cza-
sem osobiste. Dzięki dziadkom 
miałam okazję poznać wiele 
wybitnych postaci. Wśród 
nich był Profesor Ludwik Ma-

ciąg, który był jednym 
z  najdoskonalszych 
współczesnych malarzy 
polskich. Dla mnie był 
po prostu dziadkiem. 
To on zabrał mnie, kie-
dy miałam osiemnaście 
lat, na pierwszy w moim 
życiu profesjonalny ple-
ner malarski. Wtedy 
weszłam w świat uzna-
nych malarzy, którzy 
zajmowali się tematyką 
końską. Miałam więc od 
początku wysoko posta-
wioną poprzeczkę i mu-
siałam temu sprostać. 

Jednocześnie nie zapominając, 
że muszę pozostać sobą, a nie 
powielać innych mistrzów, za-
chować oryginalność. 

— Czego jeszcze nauczyły 
panią te spotkania z takimi 
osobowościami?
— To były osoby ogromnie 

pracowite i  oddane swojej 
dziedzinie. Postaci, które miały 
w sobie konsekwencję działa-
nia. Pokazały mi, jak ważny 
jest etos pracy.

— Czyli, że nie tylko talent, 
ale też ciężka praca jest 
ważna, jeśli chce się osiągnąć 
artystyczny sukces?
— To zawsze widziałam 

u  moich przyjaciół artystów. 
Bardzo wcześnie weszłam 

w  świat profesjonalistów, na 
długo przed tym, zanim roz-
poczęłam studia na Akademii 
Sztuk Pięknych. Dzięki nim 
nauczyłam się, że obok poko-
ry, mam obowiązek dzielić się 
moim talentem.

— A kiedy pojawiła się jeszcze 
inna powinność, czyli potrze-
ba ratowania zwierząt?
— Tak naprawdę one same 

pojawiły się moim życiu. Są 
obecne w życiu moim, i moje-
go męża. Jesteśmy na etapie 
zakładania fundacji, której 
działalność będzie skupiona 
właśnie na pomocy zwierzę-
tom. Nie licząc koni, którym 
uratowaliśmy życie, mamy też 
dziesięć kotów, siedem psów. Są 
u nas konie, którymi nie wszy-
scy chcą się zajmować. Są konie 
ślepe, te, które miały połamane 
nogi albo spotkały je inne wy-
padki. Opieka nad nimi jest 
bardzo wymagająca i stresująca. 
Mamy świadomość, że ten mój 
brat mniejszy, który zjawił się 
u nas, prosząc o pomoc, wyma-
ga ogromnej troskliwości, bo 
jest bardziej bezradny i bezsilny.

— Wydaje się więc, że nie 
wróci pani już do warszaw-
skiego życia. Choć zawsze też 
powtarza, że jest z urodzenia 
warszawianką, a Warmiaczką 
z wyboru.

— Urodziłam się w Warsza-
wie, w rodzinie z warszawskimi 
korzeniami. Moja babcia była 
sanitariuszką w  Powstaniu 
Warszawskim, pradziadek 
zginął w czasie Powstania. Nie-
wiele rzeczy doprowadza mnie 
do łez, a jednak każda roczni-
ca Powstania Warszawskiego 
sprawia, że się wzruszam. Kie-
dyś jednak stwierdziłam, że za-
wsze marzyłam, żeby mieszkać 
na wsi, mieć konie i poszłam za 
tym marzeniem. I  wciąż ma 
to sens i mam świadomość, że 
idę we właściwym kierunku. 
Każdy dzień przynosi radość, 
że możemy żyć tak, jak lubimy. 
Zawsze mówię, że ja nie pracu-
ję, a żyję, po prostu.

KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ

k.jankow@naszolsztyniak.pl

VERA KOBYLIŃSKA – wnucz-
ka Szymona Kobylińskiego, 
jako siódme pokolenie artystów 
w rodzinie kontynuuje tradycje 
artystyczne. Skończyła ASP 
w Warszawie, wydział Grafi ki. 
Zajmuje się malarstwem, 
rysunkiem, rzeźbą, scenografi ą 
i kostiumografi ą. Najliczniej w jej 
sztuce pojawiają się zwierzęta, 
szczególnie konie. Prace artystki 
znajdują się w zbiorach muzeal-
nych m.in. Muzeum Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Londynie 
oraz w zbiorach prywatnych 
w Polsce, Francji, Szwecji, Irlan-
dii i Ameryce. Autorka ponad 40 
wystaw indywidualnych i zbioro-
wych prezentujących twórczość 
swoją i dziadka Szymona 
Kobylińskiego. Wystawę jej prac 
można obecnie oglądać w Galerii 
Usługa w Olsztynie. 

VERA KOBYLIŃSKA TO SIÓDME 
POKOLENIE ARTYSTÓW W RODZINIE. 
W ŻYCIU POŁĄCZYŁA MIŁOŚĆ 
DO SZTUKI I KONI. DLATEGO TEŻ 
PORZUCIŁA WARSZAWĘ I ZNALAZŁA 
SWOJE MIEJSCE NA WARMII.
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VERA KOBYLIŃSKA: 
BARDZO WCZEŚNIE 
WESZŁAM W ŚWIAT 
PROFESJONALISTÓW, 
NA DŁUGO PRZED 
TYM, ZANIM 
ROZPOCZĘŁAM 
STUDIA NA AKADEMII 
SZTUK PIĘKNYCH. 
DZIĘKI NIM 
NAUCZYŁAM SIĘ, ŻE 
OBOK POKORY, MAM 
OBOWIĄZEK DZIELIĆ 
SIĘ MOIM TALENTEM.
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WE WRZEŚNIU POZWÓLMY NA ŁZY
Pożegnanie w pierwszych dniach w przedszkolu bywa trudne nie tylko dla dziecka, ale także rodzica. Jak sprawić, żeby 
rozstanie z maluchem było mniej bolesne? O poradę poprosiliśmy psycholog Annę Górską z Olsztyna.

W
rzesień... Dzieci 
wracają do szkół, 
żłobków, przed-
szkoli. O ile tym, 
którzy znają już 

życie w placówce jest łatwiej, 
o tyle dla maluchów pierwsze 
rozstania z  rodzicami mogą 
być prawdziwym dramatem. 
— Mój syn jest już w czwartej 
klasie szkoły podstawowej, 
ale nigdy nie zapomnę jak 
trudno było mu zaadaptować 
się w przedszkolu — wspomi-
na pani Karolina z Olsztyna. 
—  Pierwszy miesiąc to była 
jedna, wielka rozpacz. Syn 
krzyczał  wniebogłosy, przy-
klejał się do mnie. Przyznaję, 
że wcześniej się ze mną rzad-
ko rozstawał. 

Pani Milena z Olsztyna do-
piero poznaje gorzki smak 
rozstań z dzieckiem. — Cór-
ka płacze już w szatni — opo-
wiada. — Serce mi pęka. Ma 
trzy lata. Najchętniej byłabym 
z nią w domu, ale muszę pra-
cować. 

Nie brakuje też optymistycz-
nych opowieści.  —  Nasza 
córcia poszła pierwszy raz do 
przedszkola. Była odważna, 
nawiązała szybko kontakt 
z dziećmi i ciociami już pierw-

szego dnia. Spisała się na me-
dal — nie kryje dumy nasza 
internautka, pani Monika. 

 Wielu rodziców do dzisiaj 
ma ciarki na ciele na wspo-
mnienie bolesnych pożegnań. 
Dodatkowo trzeba było biec 
do pracy, a dziecko nie chciało 
wypuścić nas z objęć. 

Co oznaczają łzy, które po-
jawiają się w oczach dziecka, 
za którym zamykają się drzwi 
sali przedszkolnej? 

— Łzy oznaczają: „jest mi 
trudno, bo jestem w zupełnie 
nowej sytuacji, często niezna-
nej czy nieoswojonej”. Dorośli 
w nowej sytuacji czy np. w no-
wej pracy także czują stres 

czy niepokój. U dziecka to się 
objawia łzami — odpowiada 
Anna Górska, psycholog z Ol-
sztyna. — Mam poczucie, że 
przedszkola głównie zaspo-
kajają potrzeby rodziców. To 
rodzice potrzebują opieki nad 
dzieckiem, bo muszą iść do 
pracy. Przedszkole jest więc 
miejscem, którego zadaniem 
jest pomóc rodzicowi w  za-
spokojeniu jego potrzeb. To 
nie jest tak, że przedszkole 
jest niezbędne do życia. To 
nie jest rozwojowa potrze-
ba dziecka, żeby chodzić na 
osiem godzin do przedszko-
la. Oczywiście z  czasem, po 
zaadaptowaniu, które według 

mnie powinno przebiegać 
raczej stopniowo, po jakimś 
czasie dzieci zaczynają lubić 
to miejsce. Podejrzewam, że 
w większej ilości wypadków 
proces rozstania z  rodzicem 
przebiega ze łzami. 

Jak reagować, gdy nauczy-
ciel zabiera nam dziecko 
z rąk? — Wierzę, że nauczy-
ciele to robią z  dobrej woli. 
Ale mimo dobrych intencji, 
niechcący robią źle.  To nie-
umiejętność, która może 
zniechęcić dziecko do przed-
szkola. Jeśli czujemy, że chce-
my pożegnać się z dzieckiem 
na swoich zasadach, dać mu 
czas na wypłakanie w  szat-

ni, to mamy do tego prawo 
— odpowiada Anna Górska. 
—  Warto o  tym rozmawiać 
z nauczycielami czy dyrekto-
rem. Powiedzieć, że my tego 
nie chcemy. Mamy prawo nie 
zawsze zgadzać się na wszyst-
ko. Bo takie zabieranie dzie-
cka od rodzica nie przyniesie 
korzyści, a tego spodziewał się 
nauczyciel. 

Co możemy zrobić, żeby 
rozstanie było jak najmniej 
bolesne? —  Przede wszyst-
kim zgodzić się na łzy — radzi 
Anna Górska. — My, rodzice 
ich nie lubimy. Pomocne może 
być także danie sobie komfor-
tu, np. brak pośpiechu.  Jeśli 
oczywiście nasz pracodawca 
na to się zgodzi. To możemy 
zrobić my, rodzice, żeby za-
dbać o siebie, żeby móc potem 
zadbać o  dziecko. Bo kiedy 
myśl o niezdążeniu do pracy 
będzie dominująca, wtedy 
dziecku może być trudniej. 

I dodaje: —  Nie mówmy: 
nie smuć się, nie przesadzaj. 
Nie minimalizujemy emo-
cji dziecka, nie odwracajmy 
jego uwagi. Lepiej nazwać 
to, co się dzieje, np. „to jest 
dla ciebie nowa sytuacja, więc 
może być ci trudno, smutno”. 

Powiedzmy też dziecku w ja-
kim momencie dnia po niego 
przyjdziemy, zapewnijmy, że 
wrócimy. Bardzo ważne jest 
to, na ile rodzice wspierają 
dzieci w adaptacji. Jeśli dzie-
cko wie, że może przytulić się 
do pani, popłkać sobie, będzie 
mu lżej. We wrześniu powin-
na być zgoda na łzy, na to, że 
to jest trudno. Jestem za tym, 
żeby rodzice prosili o dłuższą 
adaptację, wolniejsze tempo. 
Warto rozmawiać — podkre-
śla psycholog. 

A co, jeśli dziecko tak pła-
cze, że nie jesteśmy w stanie 
go zostawić? — Jeśli rozpacz 
jest tak wielka, że dziecko 
nie może się z nami rozstać, 
a my mamy taką możliwość, 
możemy zabrać je do domu. 
Może następnego dnia pój-
dzie chętniej, bo otrzymało 
poczucie bezpieczeństwa od 
rodzica, a  może będzie mu 
znów trudno. — uważa Anna 
Górska. I dodaje, że dziecku 
może być łatwiej rozstać 
się z rodzicem, z którym ma 
częstsze doświadczenie roz-
stania, np. z  tatą, który co-
dziennie wychodził do pracy. 

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska@gazetaolsztynska.pl
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mieszkania

BISKUPIEC, Aleja Broni, 51 m2, 168000 
zł, 2 pok., 2-pokojowe na osiedlu po 
Koszarach 51m/3p , rozkładowe na 
spokojnym osiedlu , blisko do centrum 
więcej www.as.olsztyn.pl  603 584 180, 
78/AS.

OLSZTYN, Generałów, Sucharskiego 6, 
106,5 m2, 550000 zł, 5 pok., Mieszka-
nie II-poziomowe, komfortowe, admini-
struje SM Kormoran. Zapraszam osoby 
na wizję lokalną, tel. 602 313 371, MS-

1432/KOM

OLSZTYN, Centrum, Mickiewicza 14, 
139,49 m2, 530000 zł, 3 pok., Miesz-
kanie na I piętrze, w Centralnym, ruchli-
wym miejscu Olsztyna róg ul. Kościusz-
ki a Mickiewicza. Wymaga remontu, ale 
ma biznesowy potencjał. Puste, wolne 
od zaraz tel.602 313 371, MS-1643/

KOM

OLSZTYN, Centrum, Daszyńskiego 1, 
150 m2, 790000 zł, 4 pok., 1936 rok, 
Mieszkanie II poziomowe w domku 
szeregowym skrajnym. Po kapitalnym 
remoncie. Działka 303 m.kw. Szczegó-
ły na stronie: www.komes.olsztyn. pl   
Zapraszam zainteresowanych 602 313 
371, KOM/KOM

OLSZTYN, Zatorze, Limanowskiego 24, 
54,8 m2, 260000 zł, 2 pok., Dwupo-
kojowe, dwustronne mieszkanie z bal-
konem na II p. w III piętrowy budynku. 
Ogrzewanie i ciepła woda miejska, okna 
nowe PCV, balkon i piwnica. Mieszkanie 
wymaga remontu, zapraszam tel. 602 
313 371, MS-1664/KOM

OLSZTYN, Kormoran, Wyszyńskiego, 
57,90 m2, 365000 zł, 3 pok., 3-poko-
jowe mieszkanie w 3p/4 , rozkładowe 
, środkowe , położone w cichym miej-
scu . Stan mieszkania do odświeżenia 
. Czynsz 380 zł. Już wolne Zapraszam 
603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Podgrodzie, Warszawska, 
58,80 m2, 295000 zł, 3 pok., 3-pokojo-
we mieszkanie położone na 1p w niskim 
bloku , rozkładowe , środkowe , zadbane 
więcej www.as.olsztyn.pl , 603 584 180 
Małgorzata Dyrda lic.3079, 69/AS.

OLSZTYN, Kormoran, Żołnierska, 60 
m2, 339000 zł, 3 pok., 3-pokojowe 
mieszkanie na 4p/11 zadbane , do-
skonała lokalizacja , więcej  www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 54/AS.

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 327600 
zł, 2 pok., 2019 rok, Mieszkanie 2-poko-
jowe w nowym bloku wykończone pod 
klucz zabudowa kuchni i sprzęt AGD. W 
cenie garaż podziemny i parking. Poło-
żone 10 minut do centrum, 2 linie auto-
busowe, okolice lasu i jeziora., 10/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 350900 
zł, 2 pok., 2010 rok, Mieszkanie 2-poko-
jowe w nowym bloku z zabudową kuch-
ni i agd, wykończone pod klucz z garaże 
podziemnym i miejscem postojowym, 
dobra komunikacja z miastem 2 linie au-
tobusowe, okolice lasu i jeziora, 24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 402000 

zł, 3 pok., 2019 rok, nowe mieszkanie 

dwupoziomowe w nowym bloku z za-

budową kuchni i sprzętem agd,garażem 

podziemnym i miejscem parkingowym, 

dogodny dojazd 2 autobusami 10 min 

do centrum miasta, w okolicy las i je-

zioro, 16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 465000 

zł, 3 pok., 2019 rok, mieszkanie 3-po-

kojowe dwupoziomowe wykończo-

ne pod klucz z zabudową kuchni i 

sprzętem agd garażem podziemnym 

i parkingiem. dogodny dojazd 2 linie 

autobusowe,położone okolice lasu i je-

ziora, 58/RYN

domy | siedliska

KONRADOWO, Wieś, Konradowo, 560 

m2, 298000 zł, 5 pok., Siedlisko : Dom 

185 m2 z dwoma niezależnymi wej-

ściami po remoncie oraz murowano-

-drewniana stodoła , chlewik , budynek 

garażowy , całość ogrodzona i zadbana. 

Nieruchomość bez obciążeń .Polecamy, 

3352S/2017/PER

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 

153 m2, 299000 zł, 5 pok., Połowa 

domu z działką 4400 m . stodołą , obo-

rą sprzedaż lub zamiana na mieszkanie 

2-pokojowe . Mogą spokojnie miesz-

kać 2 rodziny góra , dół .Więcej www.

as.olsztyn.pl 603 584 180, 42/AS.

NOWA WIEŚ, Gm. Purda, Nowa Wieś, 

190 m2, 400000 zł, 5 pok., Szeregowiec 

środkowy  , stan deweloperski  położony 

w pięknej okolicy w śród lasów i łąk , 

blisko jezior . Więcej www.as.olsztyn.pl 

603 584 180, 36/AS.

NOWA WIEŚ, Gm. Purda, 950 m2, 

150000 zł, Działka pow. 950 m z piw-

nicą ok. 100 m na działce prąd i woda 

. Działka na nowym osiedlu przy lesie , 

sąsiednie działki zabudowane . Więcej 

as.olsztyn.pl 603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, Centrum, Daszyńskiego 1, 

150 m2, 790000 zł, 4 pok., 1936 rok, 

Dom szeregowy skrajny w Centrum 

Olsztyna ( naprzeciw Planetarium )po 

kapitalnym remoncie, działka 303 m.kw. 

Szczegóły na stronie: www.komes.

olsztyn.pl   Zapraszam 602-313371, 

KOM/KOM

OLSZTYN, Gutkowo, Ul. Wilgi, 354,5 

m2, 830000 zł, 9 pok., 2003 rok, Pole-

camy Dom wolnostojący na działce 657 

m2 + 183 m2 dzierżawy. Dom o bardzo 

dobrym standardzie o 3 niezależnych 

mieszkaniach w bardzo dobrym miejscu 

w osiedlu z pełną infrastrukturą . Poleca-

my, S3587/2018/PER

OLSZTYN, Brzeziny, Brzeziny, 400 m2, 

1490000 zł, 12 pok., 1980 rok, Duży 

dom podobny jak wiele z lat 80-tych na 

tym osiedlu . 12-pokoi , działka równa 

zadbana , ogrodzona 1185 m/2 więcej 

gratka.pl , as.olsztyn.pl , 603 584 180, 

64/AS.

OLSZTYNEK, 405000 zł, budynek 

100m2 oraz dwie działki 605m2 i 

942m2, pełne uzbrojenie, cena 405 tyś 

zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 147 
m2, 630000 zł, 6 pok., dom bliźniak 
147m2, działka 490m2, nowy, stan de-
weloperski , odebrany do użytku, 6 po-
koi, ładne osiedle domków jednorodzin-
nych , ulica z kostki cena 630.000,00 zł, 
23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 151 m2, 
630000 zł, 6 pok., dom bliźniak 151m2, 
działka 441m2, osiedle leśne, odebra-
ny do użytku, ładnie położony z wido-
kiem na staw, stan deweloperski cena 
630.000,00 zł, 22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom nowy 
mieszkalny wielorodzinny w Słupach, 
powierzchnia użytkowa 3330m2, 55/

RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 m2, 
630000 zł, dom bliźniak, 6 pokoi, 
nowy, stan deweloperski, odebrany do 
użytku,cicha spokojna okolica w osłonie 
lasu cena 630.000,00 zł, 26/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 630000 zł, 5 pok., dom bliż-
niak 5 pokoi,138m2, działka 369m2, 
590.000,00 zł, nowy, stan deweloperski 
odebrany do użytku,osiedle domków 
jednorodzinnych, 21/RYN

PAWŁOWO, Gm. Burdy, Pow. Węgo-
rzewo, 21 ha, 920000 zł, 6 pok., Sied-
lisko, gospodarstwo 21ha,ziemia klasy 
IVb,dom200 m. budynki gosp. 370 
m-do remontu. Dotacja unijna 31 tys 
zł. Możliwość agroturystyki, produkcji 
rolnej lub zwierzęcej,itp. Zapraszam tel. 
602313371, GS-1645/KOM

STAWIGUDA, Stawiguda, Stawiguda, 
220,9 m2, 899000 zł, 5 pok., 2009 rok, 
Nieruchomość zabudowana domem 
wolnostojącym parterowym o wyso-
kim standardzie w miejscu otoczonym 
lasem Dom nowy z 2009 r partero-
wy wybudowany na działce 2765 m2 
mieszkalno-letniskowej. Polecamy!!!!, 
3635S/2018/PER

ŚWIDWIBOREK, Gm. Myszyniec, Świd-
wiborek, 88502 m2, 420000 zł, Ziemia 
rolna o pow łącznej 88502 m.kw. z 
domem i budynkiem gospodarczym do 
remontu. Dotacja co roku ok. 8500 zł. 
Zapraszam zainteresowanych, tel 602 
313 371, GS-1654/KOM

TUŁAWKI, Tuławki, 90 m2, 340000 zł, 
4 pok., 1935 rok, Siedlisko dom typu 
�Prusak � z czerwonej cegły zadbany 
, budynki gospodarcze , ładna działka 
1390m. Media kanalizacja , woda , prąd 
więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 
85/AS.

działki | grunty

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1377 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. Dojazd dro-
gą asfaltową. W sąsiedztwie tereny za-
budowane. Atrakcyjna lokalizacja., 33/

WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1506 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. W sąsiedz-
twie tereny zabudowane. Dojazd drogą 
asfaltową. Atrakcyjna lokalizacja., 35/

WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1512 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. Dojazd dro-
gą asfaltową. W sąsiedztwie tereny za-
budowane. Atrakcyjna lokalizacja., 34/

WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1642 m2, 
50 zł/m2, Działka budowlana, położona 
na kolonii wsi Barczewko. W sąsiedz-
twie tereny zabudowane. Dojazd drogą 
asfaltową. Atrakcyjna lokalizacja., 32/

WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 6037 m2, 
50 zł/m2, Działki budowlane (dec. o war. 
zabudowy), pow.: 0,1642ha, 0,1377ha, 
0,1512ha, 0,1506ha. Położone na kolo-
nii wsi Barczewko. Dojazd drogą asfalto-
wą. W sąsiedztwie tereny zabudowane., 
37/WW.

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 4,56 
ha, 840000 zł, Działka 4,56 ha ogrodzo-
na w całości , obsadzona drzewami na 
działce las i miejsce na siedlisko od Bar-
czewa 1,30 km  www.as.olsztyn.pl 603 
584 180, 51/AS.

BUKWAŁD, 3000 m2, 17 zł/m2, Kom-
pleks 15 dziłek o powierzchni od 
3000m2 Działki rolne atrakcyjnie po-
łożone okolice lasu, jeziora.Atrakcyjan 
cena! Polecam 0895338900, 14/RYN

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 365, 14700 m2, 22000 
zł, Działka nr 365; z linią rzeki Łyny, 
dookoła las, dla rybaków, myśliwych, 
itp. Teren podmokły. Do Centrum wsi 
Cerkiewnik ok. 2 km. Tel. 602-313371, 
KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 360/ 17, 3002 m2, 17 zł/
m2, Działka nr 360/17 i udział 1/30 nr 
360/23 w drodze wewnętrznej. Do je-
ziora Limajno ok. 500m. W sąsiedztwie 
lasy państwowe. Urokliwe miejsce. Do 
ceny dolicza się vat23%. Zapraszam. 
Tel. 602 313 371, KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 379/7, 3516 m2, 17 zł/m2, 
Działka nr 379/7 dojazd drogą nr 1428N; 
i udział 15/w drodze 379/16. Obok dział-
ki z warunkami zabudowy, lasy i jezioro 
Limajno.Urokliwe miejsce. Do ceny do-
licza się vat 23%. Zapraszam 602 313 
371, KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 360/9, 3789 m2, 17 zł/m2, 
Działka nr 360/9 i udział 1/30 nr 360/23 
w drodze wewnętrznej. Do jeziora Li-
majno ok. 500m. W sąsiedztwie lasy 
państwowe. Urokliwe miejsce. Do ceny 
dolicza się vat 23%. Zapraszam Tel. 602-
313371, KOM/KOM

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Nr 360/10, 8467 m2, 15 zł/
m2, Działka nr 360/10 i udział 1/30 nr 
360/23 w drodze wewnętrznej. Do je-
ziora Limajno ok. 500m. W sąsiedztwie 
lasy państwowe. Urokliwe miejsce. Do 
ceny dolicza się vat 23%. Zapraszam Tel. 
602 313 371, KOM/KOM

DYBOWO, Gm. Pasym, Dybowo 96/7, 
10005 m2, 490000 zł, Urokliwa dział-
ka przy drodze asfaltowej z warunkami 
zabudowy na 3 domy jednorodzinne. 
Media w ulicy, zapraszam 602-313371, 
GS-1494/KOM

DYWITY, Dywity, Dywity, 3012 m2, 
60240 zł, Działka gruntu o pow. 3012 
m2 w terenie zabudowanym ok. 200 
m od nowy budynków. Dojazd droga 
gminna . Atrakcyjna cena , możliwość 
podziału działki. Polecam, 3485S/2018/

PER

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, Malow-
nicza działka z warunkami zabudowy. 
Otoczenie domków jednorodzinnych. 
Media: woda i prąd. Dojazd droga asfal-
tową. Polecam!!! (89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budowlane wi
elkości:3055m2,3944m2,5151m2,710
0m2,1,72HA media prąd, woda, moż-
liwość zabudowy, atrakcyjne położenie 
35,00 zł/m2 895338900, 28/RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 20 zł/
m2, Malownicza działka z możliwością 
zabudowy. Media: woda i prąd. Poło-
żona około 150m od jeziora. Polecam!! 
Okazja! (89)5338900, 36/RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, Ma-
lownicza działka z ważnymi warunkami 
zabudowy na dwa domy jednorodzinne, 
budynek gospodarczy oraz garaż. Me-
dia: woda, prąd i kanalizacja. Gorąco 
polecam!! (89)5338900, 37/RYN

GIETRZWAŁD, Centrum, Gietrzwałd, 
2246 m2, 249000 zł, OFERTA IN-
WESTYCYJNA !!!! Działka w centrum 
uzbrojona , z decyzją i pozwoleniem 
na budynek mieszkalno-usługowego z 
przyłączeniami. Parter 348,4m2 handlo-
wo-usługowy , poddasze 323,70 m2 na 
2 mieszkania, 2998S/2016/PER

GMINA KOZŁOWO, Gmina Kozłowo, 
71 ha, 4500000 zł, 71 ha + siedlisko 
w jednym kawałku . Więcej ciekawych 
informacji 603 584 180, 55/AS.

GMINA KOZŁOWO, Gmina Kozłowo, 
71 ha, 4500000 zł, 71 ha + siedlisko 
w jednym kawałku . Więcej ciekawych 
informacji 603 584 180, 55/AS.

KOTKOWO, Kotkowo, Wieś Nad Jezio-
rem Gil, 1315 m2, 82000 zł, Atrakcyjna 
działka z widokiem na jezioro Gil , ok. 
100 m od jeziora na wzgórzu. Tereny 
zabudowy całorocznej i rekreacji indywi-
dualnej.Polecam, 3477S/2018/PER

NATERKI, 4141 m2, 50 zł/m2, Działki 50 
zł/m z warunkami zabudowy w drodze 
woda , prąd , kanalizacja 603 584 180, 
64/AS.

OLSZTYNEK, dwie działki budowlane 
605m2; 942m2, uzbrojone, bardzo 
ładnie położone, cena 350000,00 
zł,polecam, 30/RYN

PAWŁOWO, Gm. Budry, Pow. Węgo-
rzewo, 21 ha, 920000 zł, Siedlisko, 
gospodarstwo 21ha,ziemia klasy 
IVb,dom200 m. budynki gosp. 370 
m-do remontu. Dotacja unijna 31 tys 
zł. Możliwość agroturystyki, produkcji 
rolnej lub zwierzęcej,itp. Zapraszam tel. 
602313371, GS-1645/KOM

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 
245600 zł, 2 działki we wsi Pityny gm. 
Miłakowo oznaczone jako łąki  , Więcej 
www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 54/AS.

PORBADY, Gm. Jonkowo, Porbady, 
86100 m2, 400000 zł, Ziemia rolna - łąki 
z dotacją co roku ok. 10 000 zł. Idealna 
lokata pieniędzy w dzisiejszych trudnych 

czasach w dobie inß acji. Zapraszam za-
interesowanych, tel. 602 313 381, GS-

-1653/KOM

PURDA, Obrzeże, Purda, 1200 m2, 
62400 zł, Dziełka nr 715/20 w Pur-
dzie- za kościołem w prawo. Woda, 
prąd, kanaliza obok. Urokliwe, spokojne 
miejsce. Działka pod budowę domu jed-
norodzinnego, zapraszam 602 313 371, 
GS-1578/KOM

RAPATY, Ok. Jeziora, Rapaty, 1898 m2, 
66430 zł, Działki położona w niezwykle 
pięknym przyrodniczo terenie , wśród 
lasów , jezior i rzek . Uzbrojenie ; prąd 
i wodociąg. W sąsiedztwie nowa zabu-
dowa. Warunki zabudowy wydane na 
działkę. Polecamy, 2965S/2016/PER

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Różnowo 
pięć działek budowlanych, malownicza 
okolica, oddzielny plan zagospodaro-
wania przestrzennego, wszystkie media, 
cena 100 zł/m2 . Wielkości dzałek od 
1000m2 do 1400m2. tel.89 533-89-00 
RYN/31, 31/RYN

RÓŻNOWO, Gm. Dywity, Różnowo, 
1969 m2, 88000 zł, Działka w planie za-
gospodarowania - Tereny mieszkaniowe 
, ładnie położona , sucha . Media - gaz 
. Zapraszam do kontaktu 603 584 180, 
56/AS.

RUŚ, 100 zł, Ruś działki budowlane: 
917m2, 995m2, 1027m2, 1054m2, 
1091m2, 1401m1 cena 100zł/
m2, media; woda, kanalizacja,prąd, 
telefon,aktualny plan zagospodarowania 
przestrzennego, nowy teren budowlany 
895338900, 7/RYN

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/m2, At-
kacyjna dziłak budowlana z warunkami 
zabudowy, połozona na nowym terenie 
budowlanym. W pobliżu staw Media: 
prąd,wodaPolecam 0895338900, 25/

RYN

SPRĘCOWO, Gm. Dywity, Pow. Olsztyn, 
82122 m2, 20 zł/m2, Działka inwesty-
cyjna - teren zabudowy produkcyjnej, 
składów i magazynów. Przy drodze nr 
51 Olsztyn- Bezledy. Mozliwośc zakupu 
drugirej działki rolnej 4 7706 m.kw. po 
10 zł m.kw. zapraszam 602 313 371, 
GS-1601/KOM

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1031 m2, 
170 zł/m2, Działka położona w bliskiej 
odległości od kompleksów leśnych. 
Dojazd gminną drogą asfaltową oraz 
drogą wewnętrzną (udział w drodze do-
datkowo płatny - 7500zł). Uzbrojenie w 
drodze gminnej., 39/WW.

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1043 m2, 
170 zł/m2, Działka położona w bliskiej 
odległości od kompleksów leśnych. 
Dojazd gminną drogą asfaltową oraz 
drogą wewnętrzną (udział w drodze do-
datkowo płatny - 7500zł). Uzbrojenie w 
drodze gminnej., 38/WW.

STAWIGUDA, Centrum, Warszawska, 
3111 m2, 1550000 zł, Działka 3.111m.
kw zabudowana 3 budynkami  pow. 648 
m.kw. na działalność. Media wszystkie, 
przy drodze, plac manewrowy. Wolne od 
zaraz, zapraszam zainteresowanych tel. 
602 313371, GS-1625/KOM

STAWIGUDA, Stawiguda, Ul. Warmiń-
ska, 6125 m2, 60 zł/m2, Działka bu-
dowlana na obrzeżu Stawigudy przy ul. 
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NIERUCHOMOŚCI
Warmińskiej. Media wszystkie. Zapra-
szam na wizje lokalną, tel. 602 313 371, 
GS 1603/KOM

ŚWIDWIBOREK, Gm. Myszyniec, Świd-
wiborek, 88502 m2, 420000 zł, Działki 
rolne- łąki z dotacją co roku ok. 8.500 zł. 
Dom i budynek do remontu. Zapraszam 
zainteresowanych, tel. 602 313 371, 
GS-1654/KOM

TRELKOWO, Gm. Szczytno, Trelkowo Nr 
350-357, 8143 m2, 450000 zł, Bardzo 
urokliwe miejsce 7 działek w komplek-
sie 8143m.kw. Dookoła jeziora i lasy, 
60 m. do asfaltu a 300m do jeziora 
Sasek. Zapraszam na wizję lokalną tel 
602313371, GS-1493/KOM

TUŁAWKI, Tuławki, 3284 m2, 75000 
zł, Działka we wsi Tuławki , siedliskowa  
przy drodze prąd , woda . Powierzchnia  
równa  , sucha . Zapraszam Małgorzata 
Dyrda lic. 3079 603 584 180, 60/AS.

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, Do-
brze usytuowana działka w cichej i 
spokojnej okolicy. Dobry dojazd. Aktu-
alny plan zagospodarowania przestrzen-
nego. Atrakcyjna cena zapraszam!!! 
(89)5338900, 12/RYN

WÓJTOWO, K. Olsztyna, Gm. Barczewo, 
1752 m2, 158000 zł, Działka budowla-
na - media wszystkie. Projekt �Dom w 
Kameliach 2� - gratis. Osiedle nowych 
domów - spokojne miejsce, blisko do 
Olsztyna. Zapraszam Andrzej 602 313 
371, GS-1628/KOM

ZGNILOCHA, Gm. Purda, Zgniłocha, 
2500 m2, 47000 zł, Dwie działki na 
skraju wsi. Numery działek 119/1 i 
119/2. Urokliwe miejsce w czystej na-
turze, cisza. W okolicy jezioro Gim i 
lasy, lasy. zapraszam 602 313 371, GS-

1232/KOM

ŻABI RÓG, 5029 m2, 299000 zł, Działka 
siedliskowa z dojściem do jeziora  wię-
cej www.as.olsztyn.pl  603 584 180, 
37/AS.

lokale użytkowe

BARCZEWO, Centrum, Kopernika, 1232 
m2, 1499000 zł, 15 pok., Nieruchomość 
komercyjna ! Kompleksem 4 budynków 
na działce o łącznej powierzchni 1252 
m2. 2 domy mieszkalne, garaż wolno-
stojący z ogrodem i spichlerz , 15 pokoi 
i 2 lokale użytkowe., 2520S/2015/PER

OLSZTYN, 15077 m2, Nieruchomość 
handlowo-usługowa o pow. 15077m2, 
pow. użytkowa 6000m2 pozwolenie 
na działalność wielo-powierzchniowa 
obiektu handlowego.przy głównej dro-
dze w pobliżu Komfortu, OBI, LIDL 
.TEL.515-247-987, 43/RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 350 
tyś zł polecam, 42/RYN

STAWIGUDA, Centrum, Warszaw-
ska, 648,56 m2, 1750000 zł, Działka 
3.111m.kw zabudowana 3 budynkami 
na działalność. Media wszystkie, przy 
drodze, plac manewrowy. Wolne od 
zaraz, zapraszam zainteresowanych tel. 
602 313371, LS-1624/KOM

inne

PAWŁOWO, Gm. Budry, Pow. Węgo-
rzewo, 21 ha, 920000 zł, Siedlisko, 
gospodarstwo 21ha,ziemia klasy 
IVb,dom200 m. budynki gosp. 370 

m-do remontu. Dotacja unijna 31 tys 
zł. Możliwość agroturystyki, produkcji 
rolnej lub zwierzęcej,itp. Zapraszam tel. 
602313371, GS-1645/KOM

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , budow-
laną , rekreacyjną chętnie z domkiem 
603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, Poszukuję domu na terenie 
Olsztyna lub do 15 km od Olsztyna do 
770.000 lub na zamianę przyjmę każdy 
dom 603 584 180  zamiany.olsztyn.pl  
Małgorzata Dyrda, 50/AS.

OLSZTYN, Przyjmę do sprzedaży , 
zamiany dom , mieszkanie , działkę  . 
Zapraszam na rozmowę na temat nieru-
chomości . 603 584 180 , 89 539 02 
00, 84/AS.

OLSZTYN, Dowolna, Olsztyn, Poszukuje 
mieszkań dla klientów do kupna z zamia-
rem wynajmu, najchętniej blisko UWM, 
Centrum Olsztyna 602 313 371, KOM/

KOM

OLSZTYN, Jaroty, Poszukuję dla moich 
klientów 3-pokojowe mieszkanie  na 
Jarotach lub Nagórkach  603 584 180, 
63/AS.

OLSZTYN, Centrum, Centrum, Szukam 
mieszkania 1 lub 2-pokojowego dla 
klienta, tel. 602 313 371, KOM/KOM

OLSZTYN, Poszukuję kawalerki w Ol-
sztynie  603-584-180 , 89 539-02-00, 
70/AS.

OLSZTYN, Poszukuje pilnie mieszkania 
3-pokojowego w nowej tech. 2,3p. z 
windą garażem lub miejscem parkin-
gowym lokalizacja Centrum , Nagórki , 
Jaroty ZAPRASZAM DO WSPÓŁPRACY 
również biura 603-584-180, 900/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klientów 
mieszkania 2-pokojowego na oś. Poje-
zierze , Centrum możliwość zamiany itp. 
603-584-180 , 89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję mieszka-
nia 3-pokojowego lub 4-pokojowego 
na Jarotach, Pieczewie, Nagórkach; do 
III pietra. 603-584-180 lub 89 539-02-
00, 55/AS.

OLSZTYN, Poszukuję pilnie mieszkania 
32-40m2 603-584-180 , 89/539-02-
00, 80/AS.

OLSZTYN, 150000 zł, Kupię za gotówkę 
kawalerkę ( małe mieszkanie) w Olszty-
nie do 150.000 603 584 180, 60/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 1 pok., 2009 rok, Za-
mienię kawalerkę na Jarotach własność 
, nowa technologia na 1p. duży balkon 
na mieszkanie 2-pokojowe  603 584 
180, 27/AS.

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, 30 m2, 
Szukam do sprzedaży w Centrum Ol-
sztyna kawalerki dla klientów 602 313 
371, KOM/KOM

OLSZTYN, Jaroty, Nagórki, 42 m2, 
250000 zł, 2 pok., Poszukuję dla klient-
ki mieszkania na Jarotach , Nagórkach 
- okolicy , 2-pokojowego do kwoty 
250.000 Małgorzata Dyrda 603 584 
180, 27/AS.

OLSZTYN, Osiedle Mleczne, Gałczyń-
skiego, 50 m2, Szukam dla klienta 
mieszkania 2 -pokojowego na os. 
Mleczna, Podgrodzie na parterze lub na 
I pietrze, blisko UWM, tel. 602 313 371, 
KOM/KOM

OLSZTYN, Pojezierze I Inne Osiedla, 
Olsztyn, 50 m2, 220000 zł, 3 pok., Po-
szukujemy dla Klientów 2-3 pokojowego 
mieszkania na osiedlach Pojezierze , 
Kormoran, Podgrodzie, Jaroty inne do 
220 tys zł, 1/2017/PER

OLSZTYN, 72 m2, 250000 zł, 4 pok., 
Poszukuję dla klientów 4-pokojowego 
mieszkania na parterze lub 1p. chętnie 
Pojezierze , Nagórki , Jaroty lub zamiana  
Zapraszam  603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z DO-
MKIEM ALE TO NIE WARUNEK DO 20 
KM. OD OLSZTYNA. 603-584-180 lub 
89 539-02-00, 93/AS.

GMINA PURDA, Poszukuję domu do 30 
km od Olsztyna do kupna lub na zamia-
nę na mieszkanie 2-pokojowe 603 584 
180, 53/AS.

OLSZTYN, Zielona Górka, Zatorze, Po-
szukuję dla moich klientów  domu wolno 
stojącego  na Zielonej Górce lub  Zatorzu 
ZAPRASZAM  AS. Nieruchomości Mał-
gorzata Dyrda 603 584 180, 100/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów domu 
w Olsztynie na oś. Mazurskim , Mlecz-
nym , Likusach , Dajtkach 603-584-180 
, 89 539-02-00, 05/AS.

OLSZTYN, Olsztyn - Okolica, Poszukuję 
domu do 700.000 w Olsztynie lub oko-
licy kupno lub zamiana z dopłatą 603-
584-180, 100/AS.

OLSZTYN, Likusy, Likusy, 130 m2, 
400000 zł, 4 pok., Poszukujemy do za-
kupu dla zdecydowanego klienta domu 
4-5 pokojowego na Os. Likusy w Ol-
sztynie w przedziale 350-400 tys zł ., 
1/2016/PER

POW. OLSZTYN, Blisko Olsztyna, Okoli-
ce Olsztyna, 100 m2, 350000 zł, 4 pok., 
Kupię domek blisko Olsztyna lub zamia-
na na mieszkanie w Olsztynie ul. Mroza 
60 m.kw - 3 pokojowe cena 319000 zł. 
Oferty na tel. 602 313 371, KOM/KOM

działki | grunty

� AS � WARMIA I MAZURY, POSZU-
KUJĘ ZIEMI WIEKSZEGO AREAŁU 603-
584-180, 80/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ ZIEMI 
NAJLEPIEJ OKOLICE NIDZICA ,MŁAWY , 
DĄBRÓWNO , SZCZYTNO 603-584-180, 
70/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIEDLI-
SKA , DOMU NA WSI 603-584-180 , 89 
539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-
SZTYN I OKOLICE. 89 539-02-00 LUB 
603-584-180 POSIADAM KONKRET-
NYCH KUPUJĄCYCH. as@as.olsztyn.
pl, 500/AS.

OLSZTYN, Poszukuję działki  blisko je-
ziora nie musi być z dostępem do wody ale 
w bliskiej okolicy odległość od Olsztyna do 
30 km -40 km  603-584-180, 17/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, Poszu-
kuję działki rekreacyjnej z domkiem w 
atrakcyjnym wypoczynkowym miejscu . 
Zapraszam do składania ofert to nic nie 
kosztuje  603 584 180, 85/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN, Mleczne, Iwaszkiewicza 25, 
48 m2, 1800 zł, 2 pok., Dwa osobne po-
koje z balkonem na I p. w IV-piętrowym. 
Umeblowane dla 3 osób, wolne od za-
raz, kaucja 1.800 zł. Blisko UWM i Cen-
trum. Zapraszam osoby zainteresowane, 
tel. 602 313 371, KOM/KOM

OLSZTYN, Mleczne, Gałczyńskiego, 80 
m2, 500 zł, 1 pok., 3 miejsca dla 3 stu-
dentek w mieszkaniu, gdzie mieszkają 
studentki. Pokoje po 20 m.kw, kuchnia 
łazienka, suszarnia, korytarz. Blisko 
uczeni-UWM. Kaucja 500 zł. Wynajem 
od zaraz, tel.602 313 371, KOM/KOM

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 2 pok., 
Mieszkania do wynajęcia w bloku wielo-
rodzinnym od 37 do 70 m2z podziem-
nymi garażami 3km od granic Olsztyna, 
bardzo dobry dojazd, szkoła, sklep, 
przedszkole.W mieszkaniu wykonana 
zabudowa kuchni z AGD, 2/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 m2, 
Powierzchnia usługowo-handlowa 2100 
m2,niezależnie plac 3000 m2,biura 25-
300m2, bardzo dobra lokalizacja przy 
głównej ulicy,atrakcyjna cena Pole-
cam!!!, 1/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 m2, 
Lokal handlowo-usługowy przy głów-
nej ulicy na działalność gospodarczą 
atrakcyjnie położony w atrakcyjnej cenie 
gorąco polecam/RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, Lokal 
handlowo-usługowy 60 m2 przy głów-
nej ulicy na działalność gospodarczą 
,atrakcyjne położenie, atrakcyjna cena 
gorąco polecam!, 5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

BISKUPIEC, Oś. Koszary, 51 m2, 3 
pok., 2-pokojowe mieszkanie na oś 
Koszary 51m\3p ładne zadbane miesz-
kanie własność oczekiwana zamiana na 
Olsztyn na parterze lub blok z windą . 
Więcej www.zamiany.olsztyn.pl 603 584 
180, 74/AS.

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Kolonia, 3200 m2, 38400 zł, 
Zamienię działki na mieszkania. Działki 
ponad 3000 m.kw. 12 zł m/kw.+ vat 
23% w Cerkiewniku gm. Dobre Miasto. 
Działki obok urokliwego jeziora Limajno, 
blisko Olsztyna tel. 602-313371, KOM-

006/KOM

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, Po-
łowa domu z działką 4400 m . stodołą , 
oborą sprzedaż lub zamiana na miesz-
kanie 2-pokojowe .w Olsztynie  , Łuk-
cie , Morągu , Jonkowie Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 90/AS.

OLSZTYN, �AS� Zamiany Mieszkań , 
Domów Własnościowych , Lokatorskich 
, Gminnych Również Zadłużonych Inne 
Oferty ZAPRASZAM 89-539-02-00 , 
0-603-584-180 www.zamiany.olsztyn.
pl, 44/AS.

OLSZTYN, Gutkowo, 25 m2, 1 pok., 
Kawalerka Kwaterunkowa położona w 
Gutkowie , nowa tech 1p . Zamiana na 
większe w Olsztynie wszystkie propozy-
cje zostaną rozpatrzone . AS Małgorzata 
Dyrda 603 584 180 www.zamiany.ol-
sztyn.pl, 48/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Poprzeczna, 30 m2, 1 
pok., 2000 rok, Kawalerka Kwaterunkowa 
na parterze , budynek z 2000 roku zamia-
na na większe.603 584 180, 65/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Puszkina, 31,30 m2, 
10 zł, 1 pok., Kawalerka kwaterunkowa 
1p/4 duży ładny pokój z wnęką z loggią 
, kuchnia z oknem ustawna ,łazienka , 
przedpokój , piwnica . Spokojne miejsce 
kulturalni - mili sąsiedz.zamiany.olsztyn.
pl 603 584 180, 56/AS.

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 32 
m2, 190000 zł, 2 pok., Spółdzielcze 
Własnościowe mieszkanie na 4p\11 
winda na większe ok 48/70 m , więcej 
www.zamiany.olsztyn.pl 603 584 180, 
65/AS.

OLSZTYN, Pojezierze, Pana Tadeusza, 
32 m2, 205000 zł, Mieszkanie 2-poko-
jowe na 1p/4  , 2-pokoje środkowe bez 
balkonu więcej www.as.olsztyn.pl 603 
584 180, 54/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 
219000 zł, 1 pok., 2000 rok, Kawalerka 
z wnęką na sypialnię , dużym balkonem 
na 1p. ZAMIANA na mieszkanie większe 
w Olsztynie więcej na www.zamiany.ol-
sztyn.pl 603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, 35 m2, 1 zł, 2 pok., 
2-pokoje , kwaterunkowe 1p , ogrzewa-
nie teraz piecowe ale można zmienić , 
czynsz na 1-osobę 270 zł ZAMIANA na 
mniejsze  Olsztyn lub Barczewo 603 584 
180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Sienkiewicza, 35,60 
m2, 1 pok., Kawalerka z możliwością 
wykupu na 1p ogrzewanie miejskie . 
Mieszkanie wyremontowane zamiana na 
większe  więcej www.zamiany.olsztyn.pl 
603 584 180, 54/AS.

OLSZTYN, Srebrna, 36,40 m2, 258000 
zł, 2 pok., Małe mieszkanie 2-pokje z 
dużym tarasem , własność zamienię na 
Zatorze lub Pojezierze więcej 603 584 
180 zamiany.olsztyn.pl, 98/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Okrzei, 52,00 m2, 3 
pok., 3-pokojowe pełna własność na 2p. 
zamienię na mieszkanie w Warszawie , 
Gdańsku , Bydgoszczy , Poznaniu więcej 
www.zamiany.olsztyn.pl 603-584-180, 
85/AS.

OLSZTYN, Jaroty, 59,50 m2, 3 pok., 
1990 rok, Mieszkanie  3-pokojowe , 
spółdzielczo-lokatorskie na 2p . Zamia-
na na kawalerkę  z dopłatą , wiadomości 
w biurze 603 584 180 www.zamiany.
olsztyn.pl, 61/AS.

OLSZTYN, Osiedle Kętrzyńskiego, 99 
m2, 10 zł, 4 pok., 4-pokoje , 99 m /2p 
zamienię na 2-pokojowe ok 40-45 m. 
Więcej informacji  www.zamiany.ol-
sztyn.pl  603 584 180, 23/AS.

działki | grunty

CERKIEWNIK, Gm. Dobre Miasto, Cer-
kiewnik Kolonia, 3200 m2, 14,76 zł/
m2, Zamienię działki w Cerkiewniku, 
blisko Olsztyna, obok urokliwego jeziora 
Limajno na mieszkania, lokale, tel. 602-
313371., KOM-005/KOM

lokale użytkowe

OLSZTYN, Dowolna, Olsztyn, Zamienię 
działki na mieszkania, lokal. Działki po 
ok. 3000 m.kw. 12 zł m/kw. ( 30 działek) 
w Cerkiewniku gm. Dobre Miasto. Dział-
ki obok jeziora Limajno, blisko Olsztyna 
tel 602-313371, KOM-005/KOM

GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL
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Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................
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619obb1-A -M

1119obb1-A -P

WW.

Włodzimierz Wiśniewski licencja 1496

10-059 Olsztyn, ul. Polna 1A lok. 12
tel./fax 89/535-02-61, kom. 608-519-960

e-mail: wisniewski.w@wp.pl

uprawnienia geodezyjne nr 1157

1419obb1-B-G

tel. 515 247 987, 89 533 89 00
ryno.olsztyn@wp.pl   www.ryno.pl

819obb1-A -N

-P919obb1-A

s.c. Ewa Andrzejczuk    Elżbieta Rink
10-106 Olsztyn, ul. Wyzwolenia 7

tel./fax (089) 535-48-88, 535-48-08

603 592 141; 606 393 885
e-mail: biuro@perfekt.olsztyn.pl, www.perfekt.olsztyn.pl

PER

Ewa Andrzejczuk   licencja 3075
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-P119obb1-A

664-174-484, 533-023-134

-P319obb1-A

mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl

-P419obb1-B

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-A -M 1319obb1-a-O

Przy każ dym ogło sze niu 

znaj du je się skrót na zwy biu ra

nie ru cho mo ści, 

któ re go re kla ma z te le fo nem

i ad re sem umiesz czo na jest

na gó rze każ dej stro ny.

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

Jak znaleźć nadawcę ogłoszenia? To proste!

SPRZEDAM

mieszkania

KONDRATOWO GM. ŚWIATKI, Kondratowo, 

Kondratowo, 250 m2, 250000 zł, 5 pok., 

1910 rok, Dom pow 250 m 2, mogą zamiesz-

kać dwie nie zależne rodziny, po remoncie, 

duża działka O,4839 ha + pomieszczenie 

gospodarcze , stodoła , kurnik, dobry dojazd, 

blisko las, jezioro. Polecam!, 4/2019/KO.

OLSZTYN, Centrum, Warszawska, 39,25 m2, 

259000 zł, 1 pok., I PIETRO, ATRAKCYJNE 

PO REMONCIE,salon 25,25 m2(można wy-

dzielić dwa pokoje), oddzielna kuchnia 7,86 

m2. Możliwość zaaranżowania dużego salonu 

z aneksem kuchennym i oddzielnej sypialni. 

tel.660 590 596, LEG-MS-475/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gotowca, 
39,6 m2, 239000 zł, 2 pok., 1976 
rok, Mieszkanie na Podgrodziu o po-
wierzchni 39,6 m2.Czwarte piętro, 
dwa pokoje, w bardzo dobrym sta-
nie. Cena 239000 złotych. Kontakt 
533023134, ABRMS11122/ABR

OLSZTYN, Jaroty/Zacisze, Srebrna, 40,64 

m2, 276000 zł, 2 pok., 2007 rok, I PIĘTRO, 

2007 r., dwa pokoje, widok na jezioro, duży 

balkon, mieszkanie środkowe, ciepłe i sło-

neczne. Salon z aneksem kuchenny 19,20 

m2,sypialnia 10,30m2,duża murowana piw-

nica 4,70m2. tel.660 590 596, LEG-MS-477/

ALH

OLSZTYN, Pieczewo, Ludwiki Stramkowskiej, 

47,9 m2, 252000 zł, 2 pok., 1985 rok, Kom-

fortowe M-3, rozkładowe, łazienka z oknem, 

balkon z markiza , po remoncie,otwarta kuch-

nia, świetna lokalizacja , widok na las, Pilnie! 

Sprzedam, 1/2019/KO.

OLSZTYN, Centrum, Kościuszki Z Gara-

żem, 53,21 m2, 289000 zł, 2 pok., II PIĘ-

TRO, dwa pokoje, oddzielna kuchnia, dwa 

balkony,piwnica.Mieszkanie sprzedawane 

z GARAŻEM za dodatkową opłatą 40 000 zł 
(sprzedaż tylko z garażem).Mieszkanie 289 

tyś+garaż 40 tyś tel.660 590 596, LEG-

-MS-474/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 58,94 

m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 rok, Komfor-

towe, I piętro, rozkładowe, kameralne w 

budynku mieszkają tylko 2 rodziny,balkon 

loggia,Pilnie sprzedam, 2/2019/KO.

OLSZTYN, Zatorze, Paderewskiego, 
65 m2, 461500 zł, 3 pok., 1980 rok, 
Mieszkanie na Zatorzu - parter. Trzy 
pokoje ,oddzielna kuchnia, łazienka 
,w-c, duży przedpokój. Do wprowa-
dzenia. Idealne także na lokal usłu-
gowy. Cena 461 5000 zł. Kontakt 
533023134, ABRMS11226/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Tęczowy Las, 76,67 m2, 

559000 zł, 3 pok., 2008 rok, ATRAKCYJNE! 

widok na jezioro; przeszklony taras 42 m2!, 

dwa przeszklone balkony; garderoba, spiżar-

nia; nowoczesny budynek z windą, 2 miejsca 

postojowe w hali garażowej (opcjonalnie). tel. 

660 590 596, LEG-MS-461/ALH

OLSZTYN, Centrum, Curie-Skło-
dowskiej, 86 m2, 329000 zł, 4 
pok., CENTRUM MIASTA 4-pokoje 
na 1-szym piętrze w kamienicy. 
Po remoncie. Piece w 3 pokojach. 
Nietypowy rozkład pomieszczeń. 
www.kosyl-nieruchomosci.pl/ Kon-
takt-664-71-31-20., 17/KOS

OLSZTYN, Centrum, Kościuszki, 86,45 

m2, 449000 zł, 3 pok., PARTER,trzy 

duże,oddzielne pokoje w tym salon z prze-

stronną werandą, łazienka z oknem. Usytuo-

wanie sprawia, że można je przeznaczyć pod 

lokal biurowy. Mieszkanie odświeżone,nowe 

panele tel.660 590 596, LEG-MS-472/ALH

domy | siedliska

JAŚKOWO, 1709 m2, 3300000 
zł, Zabytkowy PAŁAC w Jaśkowie, 
gmina Zalewo, powiat iławski, przy 
jeziorze Jaśkowskim. Rok budo-
wy-1721/Działka-3,96 ha. Możliwa 
ZAMIANA./www.kosyl-nierucho-
mosci.pl/ Kontakt: 664-71-31-20/ 
535-33-62-51, 10/KOS

JELENIOWO, 360000 zł, 3 pok., 
1995 rok, Jeleniowo, gm. Dźwie-
rzuty..Powiat - Szczytno. Dom w 
okolicy lasów i jezior. Rok budowy 
1995. Konstrukcja drewniana, góra 
do wykończenia..Działka 1800 m2../
www.kosyl-nieruchomosci.pl /Tel.-
664-71-31-20, 3/KOS

MĄTKI, 120 m2, 699000 zł, 4 pok., 
1991 rok, Siedlisko tuż za miastem. 
Dom gotowy do zamieszkania + 
budynki gospodarcze. Działka ok. 12 
ha. Możliwość zakupienia wydzie-
lonej części./ www.kosyl-nierucho-
mosci.pl/ KONTAKT- 664-71-31-20/ 
535-33-62-51, 4/KOS

OLSZTYN, Jaroty, Porcelanowa, 160 
m2, 1190000 zł, 5 pok., Atrakcyjny 
nowy dom w Olsztynie, na Jarotach. 
Działka 2400 m 2, zagospodarowa-
na. Cena 1190 000 złotych. Kontakt 
533023134, ABRDS11151/ABR

OLSZTYN, Gutkowo, Ketlinga, 168 
m2, 895000 zł, 5 pok., 2004 rok, 
Dom z użytkowym poddaszem z ga-
rażem. Powierzchnia 168 m2 , garaż 
21 m2. Działka narożna o powierzch-
ni 525 m2. Do wprowadzenia . Wy-
budowany w 2004 roku. Cena 895 
000 złotych. Kontakt 533023134., 
ABRDS11241/ABR

OLSZTYN, Brzeziny, Brzeizny, 225,01 m2, 

849000 zł, 5 pok., 1982 rok, BRZEZINY / 

DUŻA działka 987m2; atrakcyjna bryła budyn-

ku, sąsiedztwo terenów zielonych; w całości 

podpiwniczony, 5 pokoi + pokoje w piwnicy 

i na poddaszu; ocieplony; panele solarne.tel 

660 590 596, LEG-DS-433/ALH

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 250 m2, 
759000 zł, 11 pok., 1982 rok, Dom 
w pobliżu Kortowa, można prze-
kształcić na Mały akademik . 11 po-
koi, 3 poziomy, 3 łazienki. Możliwość 
rozbudowy.Ciepła woda i ogrzewanie 
miejskie. / www.kosyl-nierucho-
mosci.pl /Tel. 664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Słoneczny Stok, Pro-
mienista, 330 m2, 1390000 zł, 6 
pok., 1995 rok, Dom w Olsztynie na 
Słonecznym Stoku. Powierzchnia 
330 m2 , piętrowy, podpiwniczony. 
Działka 642 m 2, zagospodaro-
wana. Cena 1390 000 zł. Kontakt 
664174484, ABRDS10977/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 40000 
m2, 450000 zł, Piękne siedlisko nad jeziorem, 
pow działki 4 ha, budynki gospodarcze do 
remontu(stodoła , obora) nowy projekt domu, 
posesja ogrodzona, można kupić działki 30 
zł/m 2(od 1500-do 2000 m 2), 4/KO.

WILCZKOWO, 262000 zł, 5 
pok., SIEDLISKO Wilczkowo, 
gm.Lubomino, pow.lidzbarski.11km 
od Dobrego Miasta, DOM +budyn-
ki gospodarcze, Działka 2,75 ha. 
Wszystkie MEDIA.Do Olsztyna ok. 
35 km. /www.kosyl-nieruchomosci.
pl /Tel.-664-71-31-20, 11/KOS

działki | grunty

GADY, 5003 m2, 85000 zł, niecałe 9 km od 
granicy adm. miasta, wygodny dojazd, zlo-
kalizowana na delikatnym zboczu, ma kształt 
prostokąta, w sąsiedztwie domki jednorodzin-
ne. Działka uzbrojona w wodę i prąd. tel. 660 
590 596, LEG-GS-7/ALH

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 zł, 
Działka rolna z wydanymi warun-
kami zabudowy w Gołogórze. Po-
wierzchnia 3944 m 2 - cena 272 
136 złotych. Płaska, usytuowana tuż 
przy drodze. Kontakt 533023134, 
ABRGS11214/ABR

JERUTKI, 3287 m2, 79000 zł, Prze-
piękna działka w Jerutkach ( 7 km od 
Szczytna).Otoczona z jednej strony 
lasem. Cena 79000 złotych. Kontakt 
533023134, ABR 11309/ABR

KIEŹLINY, Www.Legishouse.Pl, 5992 m2, 
239000 zł, Działka inwestycyjno-miesz-
kaniowa w kształcie prostokąta położona 
bezpośrednio przy drodze na Myki, aktualne 
WARUNKI ZABUDOWY. tel. 660 590 596, 
LEG-GS-125/ALH

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 700 m2, 
40000 zł, Działka przepięknie położona z wi-
dokiem na jezioro. Położona w malowniczym 
miejscu. Cudowny widok. Działka rolna z 
przeznaczeniem rekreacyjnym., 11145dz/KO.

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 m2, 90 
zł/m2, Działka z aktualnym pozwoleniem na 
budowę. Atrakcyjnie położona . dobry dojazd. 
W sąsiedztwie zabudowa domów jednoro-
dzinnych. POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimowo, 

Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 1,1 ha 

Olsztyn-Wilimowo . Działka rolno -budowlana 

.Uzbrojona.Dojazd drogą utwardzoną. Bardzo 

atrakcyjna cena., dział 4666/KO.

OLSZTYN, 90199 m2, 2600900 zł, 
Siedlisko w okolicy jezior, w granicy 

miasta. Budynki mieszkalne i go-

spodarcze. Możliwość rozbudowy i 

prowadzenia działalności gospod./ 

Kontakt:535-33-62-51/ 664-71-31-

20/ www.kosyl-nieruchomosci.pl, 

5/KOS

RÓŻNOWO, Dywity, 26046 ha, 286000 zł, 
Działka o powierzchni 2,6046 składająca się 

z 7(siedem) wyodrębnionych ewidencyjnie 

działek położona w Różnowo, uzbrojona w 

sieć wodociągową oraz energię elektryczną 

tel. 660 590 596, LEG-GS-383/ALH

SĘTAL, Www.Legishouse.Pl, 2328 m2, 

69000 zł, Prąd i wodociąg przy działce. Wy-

dane warunki zabudowy na budynek miesz-

kalny jednorodzinnej. Dojazd drogą asfaltową. 

Tel. 660 590 596, LEG-GS-89/ALH

SĘTAL, 2328 m2, 69000 zł, Działka w kształ-
cie trapezu. Prąd i woda przy działce. Wydana 

Decyzja o warunkach zabudowy na budynek 

mieszkalny jednorodzinny. 15km od Olsztyna. 

Tel 660 590 596, LEG-GS-89/ALH

SKOLITY, 97248 m2, 486240 zł, 
Skolity - 3 działki rolne. Gospodar-

stwo w sąsiedztwie. Ciekawe miej-

sce na siedlisko, agroturystykę. Do 

jeziora Skolity-ok.500m/CENA- 5 zł/
m2.. /KONTAKT- www.kosyl-nieru-

chomosci.pl / Tel. 664-71-31-20, 

11/KOS

STAWIGUDA, Jarzębinowa, 2723 

m2, 9300000 zł, 2009 rok, Hala 

produkcyjno - magazynowa z bu-

dynkiem biurowym o pow.2723 m2 

na działce o pow.8585 m2. Wybudo-

wana w roku 2009 .Pełna własność. 

Kontakt 533023134, ABR -11387/

ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 

84000 zł, Działka budowlana objęta MPZP 

, malowniczy krajobraz, w pobliżu zabudo-

wa jednorodzinna, w niedalekiej odległości 

wszystkie media (woda, prąd, gaz, kanaliza-

cja). tel. 660 590 596, LEG-GS-420/ALH

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 m2, 

685000 zł, Obiekt produkcyjno-magazynowy 

skladający się z hali produkcyjnej wraz z 

zapleczem socjalno-biurowym o łącznej po-

wierzchni 1246,70 m2, zabudowany na dział-
ce 3112.Cena 685 000 zł+VAT 23% tel.660 

590 596, LEG-HS-197/ALH

TRĘKUSEK, Sosnowa, 1225 m2, 

116375 zł, Działka budowlana w 

Trękusku pośród zabudowy jed-

norodzinnej, tuż przy lesie. Pow. 

1225 m 2, cena 95 zł/m2. kontakt 

533023134, ABRGS11157/ABR

lokale użytkowe

ŁĘGAJNY, Łęgajny, 49,30 m2, 195000 zł, 
NOWY LOKAL z 2018 r. położony przy głów-

nym ciągu pieszo-jezdnym w Łęgajnach, 200 

m od drogi krajowej Nr 16 (Olsztyn - Mrą-

gowo). Sala 36,50 m2, zaplecze 6,40 m2, 

łazienka z wc 6,40 m2. tel. 660 590 596,  

LEG-LS-43/ALH

OLSZTYN, Śródmieście, Obrońców 

Tobruku, 2400 m2, 8564000 zł, 
Budynek wielousługowy ( biurowy, 

usługowy) o pow.2140 na działce 

1153 m2 z parkingiem przy ulicy 

Obrońców Tobruku. Wybudowany 

w 2013 roku w świetnej lokalizacji. 

Kontakt 533023134 lub 664174484, 

ABR 11371/ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 m2, 

685000 zł, Obiekt produkcyjno-magazynowy 

skladający się z hali produkcyjnej wraz z 

zapleczem socjalno-biurowym o łącznej po-

wierzchni 1246,70 m2, zabudowany na dział-
ce 3112.Cena 685 000 zł+VAT 23% tel.660 

590 596, LEG-HS-197/ALH

inne

OLSZTYN, Podgrodzie, Gotowca, 

39,6 m2, 239000 zł, 2 pok., 1976 

rok, Mieszkanie o powierzchni 39,6 

m2, na Podgrodziu. Czwarte piętro, 

do zamieszkania . Cena 239 000 

złotych. Telefon 533023134, ABR-

-MS-111/ABR

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KUPIĘ 2 

- 3 pokoje na ZATORZU !!! -- Kupię 

2-3 pokoje na Zatorzu !!! -- Kupię 2-3 

pokoje na Zatorzu !!! --Może być do 

remontu !!.--- www.kosyl-nierucho-

mosci.pl/ tel. 664-71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, Centrum, POSZUKUJEMY do 

kupna Mieszkań, Domów Działek dla na-

szych klientów w Olsztynie i okolicach 

Tel.608108174,pilnie, zadłużone też, 2/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., Poszuku-

jemy mieszkań 1-2 i 3 -pokojowych 

dla naszych klientów, w różnej loka-

lizacji... MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 

www.kosyl-nieruchomosci.pl / Kon-

takt - 664-71-31-20; 603-38-78-78, 

biuro- 89-523-78-78, 18/KOS

OLSZTYN, 50 m2, 2 pok., Poszu-

kujemy jako biuro nieruchomości 

mieszkania dwupokojowego w Ol-

sztynie do 50 m2. Tel.533023134, 

ABR-LS-463/ABR

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 m2, Po-
szukujemy dla naszych klientów, 
DOMY, SIEDLISKA w różnej lokali-
zacji... MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 
www.kosyl-nieruchomosci.pl / Kon-
takt - 664-71-31-20; 603-38-78-78, 
biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Polna, 38 
m2, 1200 zł, 2 pok., 1980 rok, Do 
wynajmu mieszkanie dwupokojowe 
o pow.38 m2, usytuowane na czwar-
tym piętrze przy ulicy Polnej. Salon 
z aneksem kuchennym, sypialnia, 
łazienka z w-c. Cena 1200 złotych 
+ media. Kontakt 533023134, ABR-

11380/ABR

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Legishouse.

Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 1997 rok, DOM w 

pełni umeblowany i wyposażony (AGD,RTV); 

WYSOKI standard; Działka 270 m2; piękny 

ogród; BLISKO centrum; garaż na dwa pojaz-

dy. Cena najmu 4900 zł + opłaty eksploata-

cyjne tel. 660 590 596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Le-

gishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., Piękny 

przestronny dom,duża działka,2 garderoby,2 

łazienki,garaż na 2 auta.Woda,kanalizacja i 

sieć gazowa miejska,dojazd drogą asfaltową, 

w pobliżu posesji przystanek autobusowy. 

tel.660 590 596, 95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Borowa, 

35,51 m2, 1775,50 zł, 1 pok., 2017 rok, 

NOWO ODDANY DO UŻYTKU! Parter, witryna 

bezp. przy ciągu pieszo-komunikacyjnym od 

ul. Jagiellońskej,parking przed budynkiem.

Wejście od ulicy i środka osiedla.Czynsz 

1775,50+VAT 23%+opł.,tel 660 590 596, 

LEG-LW-384/ALH

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Kormoran, Wyszyńskiego, 77 

m2, 379000 zł, 4 pok., 1998 rok, I PIĘTRO, 

SALON z aneksem 33m2, pokoje 10,9,7 m2, 

odzielne WC. Duża loggia 8 m2, piwnica 9m2. 

Można dokupić GARAŻ w pobliżu bloku. ZA-

MIANA na 39-48m2, parter lub I piętro tel. 

660 590 596, 194472/ALH
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ZWIERZĘTA

kupię

!!! SKUP BYDŁA, GOTÓW-
KA, SZYBKI ODBIÓR, 512-
235-693

SKUP bydła na terenie Pomor-
skim i Warmiskim,  tel. 732-
733-844, 606-121-882.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

3-POKOJOWE  lub  zamienię  
na Dom 603 584 180

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL, 503-103-703

kupię

2 lub 3 pokoje  Jaroty -okolice, 
518-116-826

do wynajęcia

POKOJE 1-osobowe, umeblo-
wane, kuchnia, łazienka, 602-
171-581

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE kontenery, 
503-103-703

KIEROWCOM tylko kat C z Ol-
sztyna. Firma kurierska. Week-
endy i noce wolne. Umowa o 
pracę. Kontakt, 604-114-114

POMOCNIKA elektryka, 505-
783-503

PRACOWNIK Þ zyczny, Doro-
towo, 503-103-703

PRACOWNIKA Skupu Złomu, 
667-947-124

ZATRUDNIĘ pomoc do kuch-
ni w bufecie w śródmieściu, 
praca poniedziałek piątek od 
8.00-16.00, 508-594-633

ZATRUDNIĘ pracownika w 
gospodarstwie rolnym, 504-
764-460

ZATRUDNIĘ w Gospodarstwie 
Rolnym, 601-772-124

USŁUGI

budowa | remont

HYDRAULIK, 501-209-794

NAPRAWA okien, rolet, 504-
720-494,

NAUKA

ANGIELSKI 517-636-777

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KUPIĘ bydło od 300 do 600kg, 
692-411-362

produkty rolne

KUPIĘ: JABŁKA PRZEMY-
SŁOWE. MIRPOL ORNETA. 
TEL.600-050-034, 600-050-031

KUPIĘ:ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. 
Tel.694-508-207

SKUP ZBÓŻ kupi:rzepak, bo-
bik, strączkowe. MIRPOL OR-
NETA. Tel.600-050-034, 600-
050-031

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża pa-
szowe, konsumpcyjne.Tel.606-
505-511

SPRZEDAM: NAWOZY MPK, 
SALETROSAN. Mirpol Orneta. 
Tel.600-050-036, 55-24-21-500

-G329421opb1-A

-G327621opb1-A

-G327621opb1-B

Pani 

Beacie Kiernozek 

Matki 

-G327721opb1-A

Panu 

 

 

-G327821opb1-A

Jackowi Pieczulowi 

oraz 

Jego Rodzinie i Bliskim 

wsparcia i otuchy w trudnych chwilach 

Taty 

ZETO Software Sp. z o.o.

-G328621opb1-A

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty

osoby nadającej) ukazują się

w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net
Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

mp-xxpo-7491-cc2-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

eprasa.pl ba403e16c2

http://www.pozegnania.net/
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31419opb1-a -C

-P327221opb1-A

-G328821opb1-A

-G329021opb1-A

-G329221opb1-A

-G329321opb1-A

-G329621opb1-A

-G329721opb1-A

-G328721opb1-A 614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

eprasa.pl ba403e16c2

http://www.arkaolsztyn.pl/
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SIATKÓWKA\\\ W swoim 
trzecim meczu grupowym 
mistrzostw Europy polscy 
siatkarze nie bez trudu wygrali 
w krakowskiej Tauron Arenie 
z Grecją. Spotkanie zaczęli 
zmiennicy, kończyli podstawowi 
gracze (poza Michałem Kubia-
kiem), a i tak o mało nie doszło 
do tie-breaka.

• Polska – Grecja 3:1 (15, 22, 
-20, 24)
POLSKA: Łomacz, Śliwka (8), 
Bieniek (10), Kaczmarek (11), 
Semeniuk (6), Nowakowski (20), 
Zatorski (libero) oraz Wojta-
szek (libero), Kurek (3), Leon 
(12), Drzyzga, Kochanowski (3), 
Fornal
Dla Grecji najwięcej punktów: 
Zoupani (18), Petreas (9)

Dzień po morderczym boju 
z Serbią (3:2 po 150 minutach 
czystej gry!), trener Vital Hey-
nen postanowił dać odpocząć 
swoim kluczowym zawodni-
kom. Na boisku nie pojawili się 
więc Fabian Drzyzga, Bartosz 
Kurek, Wilfredo Leon ani 
Michał Kubiak. Przemeblo-
wani Biało-Czerwoni świetnie 
rozpoczęli jednak mecz 
z Grecją: w secie otwarcia 
pozwolili rywalom ugrać tylko 
15 punktów. Kłopoty zaczęły 
się w drugiej partii, choć 
gospodarze obronili się jeszcze 
i podwyższyli prowadzenie na 
2:0. Później już tak wesoło nie 
było, a kolejny set padł łupem 
rozochoconych rywali, którzy 
wykorzystali błędy Polaków 
w ataku. Vital Heynen powoli 
wpuszczał do gry swoje najlep-
sze „armaty”, ale losów seta 
to nie odmieniło. W czwartej 
partii z wyjściowego składu na 
boisko wyszli tylko Piotr No-
wakowski, Aleksander Śliwka 
oraz obaj libero. Polacy szybko 
wypracowali sobie bezpieczną 
przewagę, ale od stanu 12:7 
stracili impet i Grecy odrobili 
straty (16:16). Ba, po bloku na 
Piotrze Nowakowskim rywale 
wyszli na pierwsze prowa-
dzenie 20:19. W nerwowej 
końcówce, na szczęście, lepsza 
okazała się Polska.
– Grecy zawsze grają na 
maksa, nie przejmują się 
wcześniejszymi porażkami 
ani aktualnym wynikiem. To 
pokazali na boisku w meczu 
z nami – ocenił Wilfredo Leon. 
–  Pewnie, że byłoby fajnie, 
gdybyśmy wygrali 3:0, ale 
spodziewaliśmy się, że to 
może być trudne spotkanie 
i takie było – dodał. – Nie 
będę zbytnio roztrząsać tego 
spotkania, bo je wygraliśmy. 
Do tego to nie był ani najważ-
niejszy mecz w naszym życiu, 
ani najgorszy, ani najlepszy. 

Po prostu się odbył i tyle 
– skwitował męki z Grekami 
rozgrywający naszego zespo-
łu Fabian Drzyzga.
Poniedziałkowe spotkanie 
Polski z Belgią zakończyło 
się już po oddaniu gazety do 
druku.

• Inne mecze grupy A (Kra-
ków): Grecja – Ukraina 2:3 (22, 
-24, 22, -19, -6), Belgia – Serbia 
1:3 (-13, -18, 21, -20), Belgia 
– Portugalia 2:3 (-23, -22, 20, 18, 
-13), Ukraina – Serbia 0:3 (-25, 
-24, -21), Belgia – Grecja 3:0 (16, 
22, 22), Portugalia – Ukraina 2:3 
(-18, -23, 21, 24, -11).

GRUPA A
1. Polska 3-0 8 9:4
2. Serbia 2-1 7 8:4
3. Belgia 1-2 4 6:6
4. Ukraina 2-1 4 6:7
------------------------------------------
5. Portugalia 1-2 3 6:8
6. Grecja 0-3 1 3:9

>> Gdyby faza grupowa ME 
zakończyła się teraz, Polska 
już w 1/8 fi nału wpadłaby na... 
Rosję, która na razie zajmuje 
w grupie C dopiero czwarte 
miejsce. Tyle, że wicemistrzo-
wie olimpijscy grają jeszcze 
z Hiszpanami i Macedończyka-
mi, a więc dwiema najsłabszymi 
ekipami tej grupy, więc raczej 
na pewno poprawią swoje 
notowania.
• Grupa B (Ostrawa): Czechy 
– Bułgaria 2:3 (-10, 23, 18, -24, 
-11), Włochy – Czarnogóra 3:0 
(17, 20, 24); grupa C (Tampere): 
Macedonia Płn. – Turcja 0:3 
(-22, -12, -15), Rosja – Finlandia 
3:1 (-22, 15, 23, 17); grupa D (Tal-
linn): Estonia – Niemcy 0:3 (-19, 
-16, -21), Francja – Chorwacja 
3:0 (15, 16, 24).

GRUPA B
1. Włochy 2-0 6 6:0
2. Bułgaria 2-0 5 6:2
3. Czechy 1-2 4 6:7
4. Słowenia 1-1 3 4:3
------------------------------------------
5. Białoruś 1-1 3 3:4
6. Czarnogóra 0-3 0 0:9

GRUPA C
1. Turcja 3-0 9 9:2
2. Holandia 2-1 7 8:3
3. Finlandia 2-1 6 7:4
4. Rosja 2-1 5 7:6
------------------------------------------
5. Hiszpania 0-3 0 1:9
6. Macedonia 0-3 0 1:9

GRUPA D
1. Niemcy 2-0 6 6:0
2. Francja 2-0 6 6:0
3. Łotwa 1-1 4 5:4
4. Estonia 1-2 2 4:8
------------------------------------------
5. Chorwacja 1-2 2 3:8
6. Słowacja 0-2 1 2:6

PIŁKA NOŻNA\\\ Bezbram-
kowym remisem w Szwajca-
rii w piątej kolejce eliminacji 
mistrzostw świata, piłkarze 
Włoch ustanowili imponują-
cy rekord świata – był to już 
36. z rzędu mecz bez porażki 
drużyny Roberto Manci-
niego! Włosi po raz ostatni 
schodzili z boiska pokonani 
trzy lata temu, a dokładnie 
10 września 2018 roku, kiedy 
to przegrali z Portugalią 
w Lidze Narodów (0:1).
Pod względem liczby kolej-
nych spotkań bez porażki na 
poziomie międzypaństwo-
wym „Squadra Azzurra” 
wyprzedziła Brazylię 
i Hiszpanię, które – odpo-
wiednio w latach 1993-96 
oraz 2007-09 – zanotowały 
po 35 meczów z rzędu bez 
przegranej.

• Grupa B: Hiszpania – Gru-
zja 4:0 (Gaya 14, Soler 25, 
Torres 41, Sarabia 63); Koso-
wo – Grecja 1:1 (Muriqi 90+2 
- Douvikas 45+2), pauzowała 

Szwecja; grupa C: Bułgaria 
– Litwa 1:0 (Czoczew 82); 
Szwajcaria – Włochy 0:0, 
pauzowała Irlandia Płn.; 
grupa E: Białoruś – Walia 
2:3 (Lisakowicz 29 karny, 
Sedko 31 - Bale 6 karny, 
69 karny, 90+3); Belgia 
– Czechy 3:0 (Lukaku 8, E. 
Hazard 41, Saelemaekers 
65), pauzowała Estonia; gru-
pa J: Islandia – Macedonia 
Północna 2:2 (Bjarnason 
78, Gudjohnsen 84 - Velkov-
ski 12, Alioski 54); Niemcy 
– Armenia 6:0 (Gnabry 
6, 15, Reus 35, Werner 45, 
Hofmann 52, Adeyemi 90+1); 
Rumunia – Liechtenstein 
2:0 (Tosca 11, Manea 18).

GRUPA B
1. Hiszpania 5* 10  11:5
2. Szwecja 3 9  6:1
3. Kosowo 4  4  3:7
4. Grecja 3  3  3:3
5. Gruzja 5  1  2:9
* liczba meczów
>> Kolejne mecze (8.09): Gruzja 
- Szwecja, Kosowo - Hiszpania.

GRUPA C
1. Włochy 5 11  7:1
2. Szwajcaria 3 7  4:1
3. Bułgaria 5  5  3:6
4. Irlandia Płn. 3 4  4:3
5. Litwa 4 0  1:8
>> Kolejne mecze (8.09): 
Włochy - Litwa, Irlandia Płn. - 
Szwajcaria.

GRUPA E
1. Belgia 5 13  20:4
2. Czechy 5 7  8:7
3. Walia 3  6  5:5
4. Białoruś 4 3  6:14
5. Estonia 3 0  6:15
>> Kolejne mecze (8.09): Biało-
ruś - Belgia, Walia - Estonia.

GRUPA J
1. Niemcy 12  13:2
2. Armenia 10  6:8
3. Rumunia 9  9:6
4. Macedonia 8  11:6
5. Islandia 4  6:10
6. Liechtenstein 0  1:14
>> Kolejne mecze (8.09): 
Armenia - Liechtenstein, 
Islandia - Niemcy, Macedonia 
Płn. - Rumunia.

SPORT W TV\\\ Piłka noż-
na. Turniej 8 Narodów do 
lat 20: Portugalia - Polska 
(11:55 TVP Sport); elimina-
cje MŚ 2022: Azerbejdżan 
- Portugalia, Holandia - 
Turcja (17:50, 20:35 Polsat 
Sport News), Chorwacja 
- Słowenia (20:35 Polsat 
Sport Premium 1), Irlandia 
- Serbia (20:35 Polsat Sport 
Premium 2); eliminacje 
mistrzostw Europy U-21: 
Polska - Izrael (19:55 TVP 
Sport); eliminacje MŚ, skró-
ty (23:30 Polsat Sport)
• Siatkówka. Mistrzostwa 
Europy mężczyzn: Hiszpania 
- Rosja (15:50 Polsat Sport 
News), Słowenia - Bułgaria, 
Czarnogóra - Czechy (15:50, 
18:50 Polsat Sport Extra), 
Serbia - Grecja, Ukraina - 
Belgia (17:20, 20:20 Polsat 
Sport)
• Piłka ręczna. Superliga 
kobiet: Zagłębie Lubin - Eu-
robud JKS Jarosław (17:40 
TVP Sport).

 pes
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Na podstawie art. 17 ust. 9 i ust. 11 usta-
wy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu  
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U.  

Nr VIII/78/2019 Rady Gminy Ostróda z dnia 31 
-
-

-

-

 

-

�  w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy 

-
-

 za 

-

�  w formie papierowej lub 

-

. 

-
ciu gotowego formularza zamieszczonego 
w Biuletynie Informacji Publicznej. Uwagi 

-

. 

-
-

-
-

spodarowaniu przestrzennym. 

-

-

-

-
-

dzenia miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego na podstawie ustawy 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym. 

-

-

-
dzibie Administratora.

 REKLAMA 
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ALEJA SŁAW OLSZTYŃSKIEGO SPORTU
Wczoraj uroczyście otworzono Aleję Sław Olsztyńskiego Sportu. Na plaży miejskiej tablice odsłonili czterej medaliści olimpijscy: 
siatkarze Mirosław Rybaczewski i Zbigniew Lubiejewski, kanadyjkarz Andrzej Gronowicz i kajakarz Adam Seroczyński.

D
ziesięć lat temu na 
pomysł stworzenia 
Alei wpadł Leszek 
Dublaszewski, który 
w tym celu - wspól-

nie z Alicją Rutecką i Andrze-
jem Grudzińskim - powołał 
Fundację Olsztyński Laur 
Sportowy. Trudności było 
co niemara, ale ostatecznie 
udało się je pokonać, dzięki 
czemu w  poniedziałek uro-
czyście odsłonięto Aleję Sław 
Olsztyńskiego Sportu. 

JAKO PIERWSI PAMIĄTKOWE 

TABLICE ODSŁONILI 

CZTEREJ MEDALIŚCI 

OLIMPIJSCY, CZYLI 

MIROSŁAW RYBACZEWSKI 

I ZBIGNIEW LUBIEJEWSKI 

- ZŁOCI SIATKARZE 

Z MONTREALU (1976), 

ANDRZEJ GRONOWICZ - 

SREBRNY KANADYJKARZ 

TAKŻE Z MONTREALU, 

ORAZ ADAM SEROCZYŃSKI 

- BRĄZOWY KAJAKARZ 

Z SYDNEY (2000).

W imprezie wzięli też udział 
prezydent Olsztyna Piotr 
Grzymowicz, marszałek wo-
jewództwa Gustaw Marek 
Brzezin, radni, działacze spor-
towi, kibice oraz spora grupa 

olsztyńskich olimpijczyków: 
Małgorzata Birbach-Kowa-
lewicz (lekka atletyka - 1992 
Barcelona), Stanisław Iwa-
niak (siatkówka - 1972 Mona-
chium), Marek Jóźwik (lekka 
atletyka - 1972 Monachium), 
Kacper Kozłowski (lekka atle-
tyka - 2008 Pekin, 2012 Lon-
dyn, 2016 Rio de Janeiro), Jan 
Lisowski (podnoszenie cięża-
rów - 1980 Moskwa), Aleksan-
dra Lisowska (lekka atletyka 
- 2020 Tokio), Włodzimierz 
Nalazek (siatkówka - 1980 
Moskwa), Tomasz Rumszewicz 
(żeglarstwo - 1976 Montreal), 

Bartłomiej Saczuk (kolarstwo 
torowe - 2000 Sydney), Maciej 
Sarnacki (judo - 2016 Rio de 
Janeiro, 2020 Tokio), Urszu-
la Styranka-Szubzda (lekka 
atletyka - 1968 Meksyk, 1972 
Monachium), Ryszard Szpa-
rak (lekka atletyka - 1980 
Moskwa), Leszek Urbanowicz 
(siatkówka - 1996 Atlanta).

Przed uroczystym odsłonię-
ciem tablic laudację czwórki 
medalistów wygłosili Andrzej 
Grygołowicz i Jarosław Gulak, 
po czym w głównych rolach 
wystąpili główni bohatero-
wie imprezy.

- WSZYSTKIE SWOJE 

NAJWIĘKSZE SUKCESY 

WIĄŻĘ Z OLSZTYNEM - 

PRZYZNAŁ MIROSŁAW 

RYBACZEWSKI. - I TO NIE 

TYLKO SPORTOWE, BO TU 

POZNAŁEM SWOJĄ ŻONĘ, 

Z KTÓRĄ W TYM ROKU 

BĘDZIEMY OBCHODZILI 45. 

ROCZNICĘ ŚLUBU. 

Zresztą z  Olsztynem cały 
czas utrzymuję kontakt, bo 

przyjeżdżam tu dwa-trzy 
razy w  roku i zawsze miło 
spędzam czas, bowiem mam 
tu wielu przyjaciół i kolegów. 
Mam też nadzieję, że Aleja 
z roku na rok będzie się roz-
rastać, chociaż o olimpijskie 
medale jest coraz trudniej 
- zakończył Rybaczewski, 
który na co dzień mieszka 
we Francji. 

Z kolei Zbigniew Lubie-
jewski zamiast przemowy 
zaprezentował pamiątkowe 
koszulki z  napisem „Jestem 
Warmiakiem”, które ofi arował 
pozostałej trójce laureatów. 

Jako trzeci swoją tablicę 
odsłonił Andrzej Gronowicz, 
który przyleciał z  Kanady, 
gdzie mieszka od ponad 30 
lat. - Dziękuję za zaprosze-
nie, cieszę się podwójnie, 
bo przecież znajdujemy się 
w miejscu, które kilkadziesiąt 
lat temu było moim domem. 
W Olsztynie się wychowałem, 
tu pływałem, tu też skończy-
łem karierę, która przebie-
gała dość szybko, więc nie 
musiałem się długo męczyć. 
Chciałbym podziękować mo-
jej żonie za wsparcie przez 
te wszystkie lata, kiedy była 
sama w domu, oraz Wacławo-
wi Sklinsmontowi, który był 
moim pierwszym trenerem, 
gdy w  juniorach stawiałem 
swoje pierwsze kroki - zakoń-
czył wzruszony srebrny meda-
lista olimpijski z Montrealu. 

Jako ostatni wystąpił Adam 
Seroczyński. - Czuję ogromną 
satysfakcję, że mogę tu dzisiaj 
być i spotkać się z pozostałymi 
olsztyńskimi medalistami. Na 
mój medal czekaliście 24 lata 
(od sukcesu Andrzeja Grono-
wicza - red.), chciałbym, żeby-
śmy na podobny sukces cze-
kali krócej (niestety, nie ma 
już na to szans, bo w Paryżu 
od medalu Seroczyńskiego 
miną... 24 lata - red.). Oby 
Olsztyn medalami stał - dodał 
na koniec Seroczyński. 

ARTUR DRYHYNYCZ

a.dryhynycz@gazetaolsztynska.pl

SPORT.WM.PL

W OSTRÓDZKIM FINALE ANGLIA ZAGRA DZISIAJ Z HOLANDIĄ
Dzisiaj w Ostródzie zostanie rozegrany fi nał międzynarodowego piłkarskiego Turnieju o Puchar Syrenki, w którym wystąpią młodzieżowe reprezentacje Anglii i Holandii.

Puchar Syrenki, prestiżo-
wy turniej, w którym ry-
walizują reprezentacje 

U-17, po raz pierwszy trafi ł 
do województwa warmiń-
sko-mazurskiego, bowiem 
współgospodarzami imprezy 
są Ostróda i Elbląg. Poza tym 
mecze rozgrywano w Malbor-
ku i Starogardzie Gdańskim.

W poprzedniej edycji Pu-
charu Syrenki, czyli w  2019 
roku, bo z powodu pandemii 
w ubiegłym roku impreza się 
nie odbyła, triumfowali Angli-
cy, którzy w fi nale po serii rzu-
tów karnych ograli Polaków. 

Dzisiaj Anglicy mogą po-
wtórzyć ten sukces, bowiem 
ponownie dotarli do wielkie-

go fi nału, w którym zmierzą 
się z  Holandią. Polacy, któ-
rych trenerem jest Dariusz 

Gęsior, muszą się zadowolić 
grą o trzecie miejsce (o godzi-
nie 12 w Malborku), ponieważ 

w półfi nale przegrali z repre-
zentacją Holandii... po rzu-
tach karnych - tak jak przed 
rokiem z Anglikami. 

Ostróda jest bazą dla pił-
karzy angielskich i portugal-
skim, w tym też mieście zosta-
nie rozegrany dzisiejszy fi nał. 
Dlaczego właśnie tam? - Bo 
mamy najlepszą bazę, a poza 
tym starał się o to Marek Łu-
kiewski, prezes Warmińsko-
-Mazurskiego Związki Piłki 
Nożnej - wyjaśnia Tadeusz 
Czyczel, dyrektor Ostródzkie-
go Centrum Sportu i Rekre-
acji. - We wtorek zapraszam 
więc na fi nał, który rozpo-
cznie się o godzinie 18. Warto 
się pospieszyć, bo na trybu-

nach może zasiąść tylko 999 
kibiców, a po bezpłatne bilety 
zgłosiło się już wiele klubów 
z naszego województwa. 

Wejściówek zostało już nie-
wiele, ostatnie można ode-
brać w kasie przed stadionem 
- zachęca dyrektor Czyczel. 

Wśród uczestników tur-
nieju jest kilka znanych na-
zwisk - na przykład w ekipie 
norweskiej gra Markus Ha-
aland, brat Erlinga, gwiazdy 
Borussii Dortmund i narodo-
wej reprezentacji, natomiast 
w  kadrze Anglii jest Jobe 
Bellingham - jego brat Jude 
także gra w  Dortmundzie 
i jest reprezentantem Anglii. 
 dryh

WYNIKI
• Grupa A: Holandia – Norwegia 
2:0 (1:0), Polska – Mołdawia 6:0 
(1:0), Norwegia - Mołdawia 2:1 
(1:0), Holandia - Polska 2:2 (1:0), 
karne 6:5

• Grupa B: Portugalia – Czechy 
4:1 (3:0), Anglia – Rumunia 2:0 
(1:0), Czechy - Rumunia 1:3 (1:1), 
Portugalia - Anglia 1:2 (1:0)

• Mecze dzisiejsze, o 7. 
miejsce: Mołdawia - Czechy 
(g. 12, Starogard Gdański); o 5. 
miejsce: Norwegia - Rumunia 
(g. 12, Elbląg); o 3. miejsce: Pol-
ska - Portugalia (g. 12, Malbork); 
fi nał: Holandia - Anglia (g. 18, 
Ostróda).
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W fi nale zagra reprezentacja Anglii

Zbigniew Lubiejewski, Andrzej Gronowicz, Mirosław 
Rybaczewski i Adam Seroczyński Uroczyste otwarcie Alei Sław Olsztyńskiego Sportu
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• San Marino – Polska 1:7 (0:4)
0:1 – Lewandowski (4), 0:2 
– Świderski (16), 0:3 – Lewan-
dowski (21), 0:4 – Linetty (44), 
1:4 – Nanni (48), 1:5, 1:6, 1:7 
– Buksa (67, 90+2, 90+4)
POLSKA: Szczęsny (46 
Skorupski) – Piątkowski, Helik, 
Kędziora – Kamiński, Szymań-
ski, Linetty (79 Frankowski), 
Moder (46 Slisz), Puchacz (66 
Zalewski) – Świderski, Lewan-
dowski (46 Buksa) 

D
wa gole Roberta Le-
wandowskiego (to 
71. i 72. trafi enie ka-
pitana reprezentacji 
w jego 124 występie 

w  kadrze!), do tego bramki 
Karola Świderskiego i Karola 
Linetty’ego, no i Biało-Czer-
woni schodzili na przerwę 
meczu w  Serravalle w  kom-
fortowej sytuacji. Tyle, że na 
drugą połowę Lewandowski 
już nie wyszedł (zmieniony 
przez Adama Buksę) –  bo 
i  po co męczyć lidera dru-
żyny w  meczu z  amatorami 
– po czym znów okazało się, 
że bez „Lewego” na boisku 
zespół Paulo Sousy jest za-
gubiony jak dzieci we mgle... 
A już sytuacja z 48. min woła-
ła o pomstę do nieba, bo Ka-
mil Piątkowski tak wycofał 
piłkę do Michała Helika, że 
pięknie... wypuścił na wolne 
pole Nicolę Nanniego, a ten 
precyzyjnym strzałem poko-
nał Łukasza Skorupskiego 
(zmienił w  przerwie Woj-
ciecha Szczęsnego). Radość 
gospodarzy nie miała końca, 
ale cóż się dziwić, skoro był to 
drugi gol San Marino strzelo-
ny w tym roku, a pierwszy od 
prawie dwóch lat w spotkaniu 
o punkty!

JEDNOCZEŚNIE BIAŁO-

-CZERWONI, DLA KTÓRYCH 

BYŁ TO JUŻ ÓSMY Z RZĘDU 

MECZ ZE STRACONĄ 

BRAMKĄ, POKAZALI, ŻE 

CHYBA NIE MA TAKIEGO 

RYWALA, KTÓRY NIE BYŁBY 

W STANIE „ZAPAKOWAĆ” IM 

GOLA. TYM RAZEM PADŁO 

NA ZESPÓŁ, W KTÓRYM 

GRAJĄ... MAGAZYNIERZY, 

PRACOWNICY FABRYKI 

MEBLI I MARKETINGOWIEC.

Aż do doliczonego cza-
su gry wyglądało na to, że 
Polska zaledwie zremisuje 
drugą połowę z San Marino, 
którego większość zawodni-
ków musi godzić grę w piłkę 
z normalną pracą, a która to 
reprezentacja w  rankingu 
FIFA zajmuje 209. miejsce, 
czyli... przedostatnie. Tylko 
przed Anguillą. Tuż przed 
końcem dwa razy tam gdzie 
trzeba znalazł się jednak 
Buksa, który skompleto-
wał w ten sposób hat-tricka 
(wcześniej trafi ł też na 5:1), 
dzięki czemu po dwóch me-
czach w kadrze ma na koncie 
cztery gole. – Bardzo się cie-
szę, bo zaliczyłem pierwszy 
hat-trick w kadrze i pierwszy 
w seniorskiej karierze. Przy-
gotowywałem się do zgrupo-
wania bardzo pieczołowicie, 
ale i tak się nie spodziewałem, 
że będę miał cztery bramki po 
dwóch spotkaniach –  przy-
znał z  uśmiechem napast-
nik amerykańskiego New 
England Revolution.

Na półmetku eliminacji Po-
lacy zajmują pozycję wiceli-
dera w grupie I, ale już jutro 
na PGE Narodowym czeka 
ich prawdziwe wyzwanie 
– mecz z wicemistrzem Euro-
py Anglią, która nie straciła 
jeszcze punktu w tych elimi-
nacjach (godz. 20:45)...

– Wynik jest rozgrzesze-
niem poziomu tego meczu 
–  ocenia ostatnie spotkanie 
Bogusław Kaczmarek, były 
trener m.in. Stomilu Olsztyn 
oraz asystent Leo Beenhakke-
ra w reprezentacji Polski (cy-
towany przez sport.onet.pl). 
– O ile do przerwy wygląda-
ło to w miarę poprawnie, to 

w  drugiej połowie piłkarze, 
którzy byli na murawie, stra-
cili kuriozalną bramkę. Jeżeli 
to miał być sprawdzian dają-
cy Paulo Sousie odpowiedź 
na pytanie, na kogo może li-
czyć, to selekcjoner zbyt wie-
le pozytywnych myśli po tym 
spotkaniu nie zebrał. Ktoś 
powie, że wynik determinu-
je wszystko, ale nie zapomi-
najmy, że graliśmy z drużyną 
piłkarskich „manekinów” 
–  podkreśla Kaczmarek. 
A w kontekście zbliżającego 
się spotkania z  Anglikami, 
dodaje:

„MUSIMY ZADBAĆ O TO, ABY 

UTRZYMAĆ DRUGĄ POZYCJĘ 

W TABELI. TRZEBA TO 

SZANOWAĆ, BO TO MIEJSCE 

DAJE BARAŻE. A ANGLIA 

W TEJ NASZEJ GRUPIE NIE 

MA Z KIM PRZEGRAĆ...”.

Ano właśnie: zanim Pola-
cy wybiegli na boisko w San 
Marino, zakończyły się po-
zostałe dwa mecze tej grupy. 
I tak, grający rezerwami An-
glicy planowo ograli Ando-
rę (4:0), natomiast sytuację 
skomplikowali sobie Węgrzy, 
którzy przegrali na wyjeździe 
z Albanią (0:1). Jutro – poza 
pojedynkiem Polski z Anglią 
w  Warszawie –  Węgrzy po-
dejmą Andorę, a  Albania 
zagra u siebie z San Marino.

• Inne mecze grupy I: Anglia 
- Andora 4:0 (Lingard 18, 78, 
Kane 72 k, Saka 85), Albania - 
Węgry 1:0 (Broja 87).

>> O innych grupach eliminacji 
MŚ piszemy na str. 22. pes

GRUPA I
1. Anglia 15 17:1
2. Polska 10 18:7
3. Albania 9 5:6
4. Węgry 7 10:9
5. Andora 3 3:8
6. San Marino 0 1:19

WIELKIE STRZELANIE, DUŻA WTOPA
Zadanie wykonane: polscy piłkarze pojechali do San Marino na swój piąty mecz eliminacji mistrzostw świata po zwycięstwo 
nad outsiderem grupy I, no i dopięli swego. Hat-tricka skompletował Adam Buksa, dla którego był to drugi mecz w kadrze.

UDANY DEBIUT W KADRZE ZALICZYŁ W SAN MARINO 
19-LETNI NICOLA ZALEWSKI, 

KTÓRY ASYSTOWAŁ PRZY GOLU NA 7:1

Adam Buksa potwierdził, że gra głową jest jego atutem: dwa z trzech goli w San Marino 
zdobył po takich uderzeniach, a i debiutancka bramka z Albanią też padła po główce
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